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B H T T P E H H I f l  H 3 B - 6 C T I H .

C. IlcmepOypiz, 14 Mapma.
—  RucouaihnHMT, npHKaaoMt 27 weapaaH ynpaujtiuomift Bnaeit- 

ckok) naJiaTOKi rocy^apcTBeH iiun, hmyiUcctb'!., g tń .  c t .  cob. T  x y- 
m a u o b c a i ii npH'iiic.ient a t  MiiiiiicTepcTBy, h coat.TiiHrB Taivi- 
Cobckoh naaaTLi, Kia. acc. K h  ą  o m  e n  k o B t ,  HaanaueirŁ Hcnp. 
Aojjk. ynpaBjiHiomaro Bii.ichckoh na.taToit, cb npouanoącTBoiMi. bt, 
naąB. cob.

—  O n p o A h a e i i Ł i  b t ,  c a y a t ó y  u  a a .  o T C T a u iiL ix B  c t z t .  c o b .  I j i i -  
H O B C l i S  H B H II 0 I 'p  a Ą O B ’k H IOJI. COD. P y i c S O B M ^ T i ,
H a n a a Ł i i n a a i u t  y w H jm n v b  a x h  i i p i i z o p i i i U M b  ą -Łb m p ł — n c p i i b i i  B « -
a e i i c n o H ,  B T O p o ii  r p o A H C i i c n o i ś ,  a  n o c a t / t u i f t  K o b c ii c k o Ci .

—• OeTaMuińen aa nrraTuML 6. ripoiiianTCaiii KOMMnccionep'k jiit- 
TCHAoiiTCTsa 1 ap>iin na.yn. cob. llB ain.-lIrnaT ift T y p i ,  Bccmmoc- 
THBtńnie noa ta jonaiib  in. 22 g. ceinnGpii 1860 aa 35 JitTiiym 6ea- 
nopouiioio cjiymOy KaiiaaepoMB opgena cb. BaagHMipa A ct.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

St. Petersburg, 14 marca.
—  Przez najwyższy rozkaz dzienny w wydziale dóbr państw a, 27-go 

lutego, zarządzający W ileńską izbą dóbr państw a, rzeczyw isty radca 
stanu  G t u s z a n o w s k i ,  zaliczony został do m inisterstw a, a  radca 
izby Tambowskiój, assesor koljegialny kidosieńkow , został naznaczo­
ny pełniącym  obowiązek zarządzającego izbą W ileńską, z m ianow a­
niem radcą dworu.

—  Przyjęci zostali do slu iby , dym isjonow ani, radzcy s ia n u . 
K a l i n o w s k i  i W i n o g r a d ó w ,  i ra 'z c a  kollegialny R u m b o ­
wi  c z, na posady naczelników szkói d la  przychodzących panien — 
pierwszy W ileńskiój, drugi Grodzieńskiej, a ostatn i Kowieńskiej.

— Spadły z e ta tu  były kom issjonier prowiantowy intendencji 1-ej 
arm ji radca dworu Jau-lgnacy  T u r ,  22-go września I860  roku został 
Najfaskawiój mianowany kawalerem  orderu św. W łodzimierz I I—ej 
klassy za 25-letn ią służbę nieskazitelną.

0E1HEE nOJO/KEPIlE
0 KPECTbfiBAXI.,

BLiniEAIIIIIXt H3B m nOCTHOfl 3ABHCMM0CTH.

r  ii A B A 1 E T B E P T A  H.

OGOLNA USTAWA
O WŁOŚCIANACH,

KTÓRZY W Y SZLI Z PODDAŃCZEJ ZALEŻNOŚCI.
R O Z D Z I A Ł  C Z W A R T Y .

O  n O P f lf lK B  H A 3 H A H E H IH  H y f lA J IE H If l  C E JIb C K IIX T s H B O .I O C T H b lX b  flO JR E H O C T H b lX T j J I I i R b ,  U X b
I1 P A B A X L  II O T B 'b T C T E H H O C T II .

O T U t J E H I E  n  E  P  B  O  E .

O n O P R ^K t. HA3HAMEHDI H y^A JlEH IR  ^O JlRtH OCTBM X i. .U lip i,.

1 1 1 . H 3t flOJURHOCTeft KpecTtnncKaro ynpaB JieH iH , oflH'fe aaMtmawTcn n o  b 1.15 o p y ,  a flpyria, no ycMOTpR- 
Hiw o 6 m ecT B a , M o r y n  O biTt 3 aM tm aeM U , h j h  n o  B u O o p y ,  h j i h  n o  HaflMy.

1 1 2 . II o b m 6 o p  y  3aMtma»Tcn cjiifiyiomifl flojatiiocTH:
1) BOjiocTHaro CTapninnu;
2 )  CCJILCKllXT) CTapOCTK;
3 ) nOMOElHIIKOBl. CTapniHHU;
4-) c6opinflKOBi> noflaiei h 3actflaTejicft bojiocthlixk npaBJieHift (npiiM. kt. ct. 8 7 ) bt. Tixt oSmecTBaxT u 

BOJiocTflXL, KOTopufi npi3HaK>Ti> HyiKHMMK hmLti. oco6lixt> cCopuuiKOBL u 3acfeflaTeJieiS; H
5 )  c y p i  B O JiocT H uxt c y p s t  ( c t . 9 3 ) .

n p u M ł n a u i e .  B u O o p H tie , ynacTByfomie bk bojioctiiomt. cxo/il;, ne cvnnaioTca hojijkhocthlimh 
JHRaMH.

1 1 3 . Ilponia pjiiKHOcTHHB jiniia, krk'k-to: cMOTpnTeJlH Mara3nnoBTi, Jilienue n nojieBue cxopoata, CMoxpHTe- 
jih fioroyroflHUxi n oGnjecxBeHHUXt 3aBepHii, bojioctuuc h ceJtcitie uacapa, u t. u., Ha3HauaioTca, no ycMOTpi- 
nip oCnjecTBa, jih6o no BuÓopy, jihCo no HauMy. Bt nocj'fcflHeMt c.iyua'b MoryTt 6i,itb iia3HanaeMU n nocToponnia 
Jinija xopomaro noBepHia.

1 1 4 . B t  pjijKHOcxH, aaMtniaeMua no BUÓopy ( c t .  1 1 2 ), ne MoryTt 6utl H36npaeMw: 1) dima MOJioiKe 
2 5 - t h  JitT t;  2 )  jifoflii, T luiecH o HaKaiaHHtie no cyny, h jih  ocTaBJiemiue cynoMt Bt no p 3p'bniH, a TaKiKe cocToamie 
n o p  c y p M t  h cjit/icTBiCMi, a 3 aB tp i io  pa3Bpaiuaro noBeflenin. llpn t o m b  b o j i o c t h o h  cTapmnna, oaepefliiue cy- 
flfcn, ceJiLCKiń cTapocTa h cÓopmiłKt noflaTeii BuOBpaioTCH npeHMymecTBenno H3t pMoxo3aeB7>.

1 1 5 . Bt p ju K H o c T H  B O Jio cT n a ro  u c e j i t c K a r o  n a c a p n  n e  M oryT i. Cutł nasnanaeMU .nina, HCKjuouemiua U3t 
c jiy jK fo ], j ih 6 o o n o p o q e H H t ia  n o  c y n y ,  jiuGo c o c T o a m i a  n o f l t  c y n o M t h jih  c jr fe p T B ie M t, h  B o o ó m e  3aB tfl0M 0 p a 3B p a T - 
nuro n o u c R e n ia .

B p H M ' t q a n i e .  E cjih noM tnniRt ycMoTpHTt qro B t flojiffiHOCTt micapn H36paHO Jimio iieO.iaroHa- 
aejKHoe, BonpeKH HajioacennoMy B t c eS  cT aT tt npaBHJiy, to, npn caMOMt Ha3HaqeHiH xaiioro jnma, M oaeTt, 
o iieflonymeuju ero KT> p jisn o cx H , ofipaxHTtca c t  TpeOoBanieMt Kt MnpoBOMy IIocpepiiK y, KOTopud, 
ypcTO B^pact B t cnpaBefljiiiBocTH Tpe6oBauia noM'buniKa, ycrpauaeTx> nucapa o x t  flojiainocTH, iipeflJiaraa 
cxoffy Ha3HaqHTL, ua MtcTo ero, flpyraro.

1 1 6 . C t  flOJJKHOCTfcio B o jio c m a ro  cx ap u iH H ti ,ae  p u y c K a e T c a ,  h h  n o f l t  KaKHMt n p e p o r o M t ,  c c e p n e n i e ,  B t  

o flu o M t j H u t ,  f l p y r n x t  pJHKH0 CTeii. I lp o q in  flo jiacH ociH  M o ry T t 6 u t l ,  n o  ycM OTpliHiw o 6 m ecTB a, c o e p H a e M H  
BT* OflHOMt J l l ip t .

1 1 7 .  C p o K t ciyffiÓW , B c b x t  B u 6 o p H u x t  J i i tn t ,  KpoM'b cO opuniK a n o p T e i ł ,  o rp a iiaq H B aeT ca  oflUHMt T p e x -  

a t r i e M t ,  a  p a  cfiopiniiK a noflaTefi o p a « t  r o ^ o M t;  r j ih  a c b x t  ace J i n u t ,  c J iy m a u iH x t no  HaiiM y, c p o ita  n c  y c T a -  

n o B j i a e x c a .  K t o  oT cjiy sK H Jit n o io S e H H W ft  c p o i t t ,  t o t l  M o a t e x t  5 i>i t l  H 3Ó H pae.M t c h o b o ,  B t  Ty * c  hjih  f l p y r y »  floji- 
jk h o c t l . h o  He H u * q e , K a n t  c t  e r o  Ha t o  c o r J ia c i a .

1 1 8 . B t  flo jisK p C T H  B o a o c T H a r o  cT a p n iH H fc i, n o M o n iH H K O B t e r o  h  c e j i t c K H x t  c x a p o c T t  ii36npaeTC« no A®a JIU' 
R a , c t  r b M t ,  r t o  o / |h o  H 3 t  n n x t  n a 3H aaatT C H  A^11 ° T n p a B J ie H in  h o i i k h o c t h ,  a  p p y r o e ,  p a  B p e M e i iu a t o  3 a c T y n a e H ia  
e r o  M t c T a ,  B t  c j i y q a t  O T c y ic T B ia ,  CM epTH , TBJKKoft Ó O JitaH H , y c x p a H e n i a  o T t  flojuKHOCTii n  t .  n .

U 9 . Il30paHHŁiił oCmecTBOMt Bt KaKyio jih6o fl0.i!KHOcTt ne HMbeTt npaBa oTt nea oTKaaaTLca, 3d hciuio- 
TCHieMt xojibKo cjitflyiouiHXt cjiynaeBt: 1 ) ec.ni eMy SnJi'fe© mecranecaTu jibTt; ecjin out yatc npocjiyvitii.it, no buóo- 

CpOKt, H 3) ecjin out OppiKHMt CHJItHUMll TtjieCHHMH HeflyraMH. Csepxt TOI’O, CXOflt MOJKCTt yao.ih-
BaópaHnaro n n o  /ipym.Mt n p n q iiH a M t, k o ii npi«HaeTt yBaiKBTeJitntiMii.

n  P  a  m t  q  a  h  i c . yKaJioOu H e n p a B if ji tn o  H36paHHHXT> B t  / io ja <110CT1I Kp e c x L H iit ,  iiM’b io in n x t  u a  o c -  

noBaHiH c e ń  c t o t l h  npaB o  OTKMaTLcti o v r t  n p m if iT ia  o(5iHe c l  B ennoft c jiy jK fiu , n o p io T c a  q p e 3 t  M a p o B a ro

1 2 0  U o c p e f lu “ Ka y^sflH O M y M npoB oM y C t K s f l y ,  KO Toptiń h  nocTaH O BJiaext c 8 0 e iio  c h m k  a ttJ io f ia M t p tn ie H ic .

O PORZĄDKU MIANOWANIA I USUW ANIA W IEJSKICH I GMINOWYCH URZĘDNIKÓW, O ICH PRA­
WACH I ODPOWIEDZIALNOŚCI.

O D D Z I A Ł  P I E R W S Z Y .
O PORZĄDKU MIANOWANIA I USUWANIA URZĘDNIKÓW.

1 1 1 .  Urzędy włościańskiego zarządu, jedne zam ieszczają  się przez w y b o r y ,  inne znowu wedle ży­
czenia gromady, mogą być zamieszczane, albo przez wybory, albo z najmu.

1 1 2 .  Przez wybory zamieszczają się następujące urzędy:
1) S tarszyna gminy,
2) S tarostow ie  wiejscy,
2)  Pomoenicy starszyny,
■i) Poborcy podatków i asssesorowie zarządów gminowych (uwaga do a r t .  8 1 )  w tych gromadach i gm i­

nach, które  uznają  za potrzebne mieć oddzielnych poborców i assesorów; i
5 )  Sędziowie sądów gminowych (a r t .  93)

U w a g a .  W yborowi, biorący udział w schadzkach gminowych, nie zaliczają się do urzędników.

1 1 3 .  inn i  urzędnicy, jako  to: dozorcy m agazynów ,s tróże  leśni i połowi, dozorcy dobroczynunych i grom adz­
kich zakładów, pisarze gminowi i w iejscy, i t .  p. m ianu ją  się, wedle uwagi gromady, albo od wyborów, albo / 
najm u. W osta tn im  razie  mogą być mianowane i osoby postronne dobrego prowadzenia się.

1 1 4 .  Na urzędy od wyborów (a r t .  1 1 2 )  nie mogą być wybierani: 1) osoby, nic mające 25  lat skończo­
nych, 2) ludzie, karani cieleśnie za wyrokiem sądu, lub zostawieni przez sąd w podejrzeniu, i takoż zostający 
pod sądem i śledztwem, tudzież znani z rozpustnego życia. Oprócz tego, s tarszyna gniinowy, sędziowie kolejni 
s ta ro s ta  wiejski i poborca podatków, w ybiera ją  się p rzedew szystkiem  z pomiędzy gospodarzy.

1 1 5 .  Na urzędy pisarzy, gminuego i gromadzkiego, nie mogą być m ianow ane osoby, wydalone zc służby 
lub poszlakowane przez sąd, alboli też  zostające pod sądem i śledztwem , i ogóluie znani z rozpustnego prowadzę* 
nia się. Inne obowiązki mogą'być wedle uznania gromady połączone w jednej osobie.

U w a g a .  Skoro obywatel zauważa, żc na urząd pisarza wybrano osobę niepewną, wbrew 
wyłożonym w tym  artykule prawidłom , to przy mianowaniu takowej osoby, w  celu powstrzymania 
nominacji,  może się udać do Pośrednika Pojednawczego, k tóry , przekonawszy się o słuszności 
żądań obywatela, uchyla pisarza o l  obowiązku, przekładając schadzce, ażeby na jego m iejsce w ybrała  
drugiego.

1 1 6 .  Z urzędem s tarosty  gminowego nie pozwala się, pod żadnym względem łączyć, w jednej osobie m- 
i n y c l i  u r z ę d ó w .

i 1 1 7 .  Zakres służby, dla wszystkich urzędów od wyborów, oprócz poborcy podatków,
' dnem trzyleciem , a dla poborcy, rokiem jednym ; dla w szystk ich  zaś osób, służących z najmu, 

zakreśla

ogranicza s i ę j 1’-
  _______________     v <w     _  w   _  i te rm in *  się «<e

( -------------  lito  w ysłużył czas oznaczony, może być wybranym  na nowo, na ten sam lub inny urząd, m
czej, ja k  za zgodą w łasną. . • dwie osoby

1 1 9 .  Na urząd starszyny gminowego, pomocników jego i s tarostów  wiejskich , w y b ie r a ją ^  „ ieobecności '
dla tego by jedna mogła być naznaczoną do pełnienia  obowiązku, a druga do zastępstwa, w raZI 
śm ierc i,  ciężkiej choroby, usunięcia od obowiązku i t .  p. • . . .  .

U 8 . W ybrany  przez gromadę na jak ikolw iek  bądź urząd, n iem a prawa J v3 w  ’ • ' d n ' fr° 7 e -

c l r r s  Skor PatlktÓr :tL1 ■ f 0IM ma WięC<5i’ l ,i7 atSlCŚĆdriC8if ł ?  ^  C  Ł  u  i n n y c h Vcie, i 3 ;  skoro j e s t  dotknięty silną niem ocą. Oprócz tego schadzka może uw j j

tmucark h» ^ 0J,0CTH° i  cTapimma yxBepffiflaeTca bx> gojuKnocxu MnpoBi.iMT> TIocpc,aminowi, u npiiBopxcH hmi> 
B pHocTt cjiyatóu. 0 6 k yTBeptKjeHiH e r o  MiipoBoit IIocpepnKŁ coo m a e r t  LranoBOMy UpncTaBy.

KT>

wodów, które  uzna za słuszne.
mających prawo na mocy wyżćj w y m ic -

s u r a *1 ** *  q  a  H i e ‘ O  B u C o p i  H O B aro  B O J io c m a ro  cx a p u iH H W , flO H O C iixi M u p o B O M y  I I o c p e f l in iK y  b u -óbiBuiiń
CTapniHHa.

V  w a g a .  Skargi nicprawidlowic w ybranych w k W j ^ '  p 0j e,|n iwCaf go 'c lo>«wl«»-
monych punktów odmowie przyjęcia urzędu, zanoszą *'v ‘

i  , n  V T  Z j * I<loW e* °  k ' ” »  s , I “ l0 " ’i d ccy , t . l a . k «  P ™ - ‘  P o ś r e d n i k a  P o jc d n a w c a r g o  i P " .y Pr » «
1 2 0 .  S ta ra* jo a  p u n y  w w i e r d * .  się w sw ym  o P » « M nin lakow p ^ r e d n i k  Pojednawczy aaw,adam,a

dza się przezeń do p rzynęg i  na w ierną  służbę. O zatwm

tanowego a s s e s . r a .  . rSZyny gminowego, daje  wiedzieć P o ś r e d n i k o w i  1 ojedna
U w a g a .  -O  w y b ra n iu  nowego s t a r e j  : a  b j

mu wybywający starszyna.
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S  2 0 4  « S

1 2 1 .  D c i  n p o u in ,  H 3óp aH iitm  cxofla.M H , flo jaraoC T U B ia  Jitifla B C T yn atoT t b b  o T iip a B J ie m e  C B oeii flojRKiiocTH u e -  
M efl.ieiiH o n o  ii3d p a H iłi. E c j ih  w e  n a  H e3aKOHHocTb ii3 ó p a H ifi u o c j i i f l y e T i  w a J io d a , He g a n i ę  n a m . b b  T e n e n ie  H e jb j i i i  

n o c j i t  B b iflo p o B B , ii He M e H te , k o r b  o t b  o f l i io ii  iiaT o ii a a cT ii n c e r o  m ic j ia  flo .M oxo3acB B , co cT a B J im o in n x B  b o jio c t b . j i i i -  
60  c e a n c R o e  o d m e c T B o , 10  M u p o B o tt  H o c p e f lin iR B  BXOfliiTB b b  p a 3 C M 0 T p k n ie  3aK0HH0CTii n p o ii3 B e f le n iia r o  B i.id o p a , u , 
n o  yfloCTOB'fept'Hia b b  cnpaB efljiiiB O C T ii w a - io d u ,  p a c iio p iiJ K a eT ca  o  upoiiSB O flC T B t n p n  c e d i  h o b b ix b  B b ió o p o B B .

II  p  11 m i  u  a  h  i e .  O B t id o p k  isa w fla ro  n o B a r o  c e jm c ita r o  C T a p o cT u , b o j io c t h o h  cT ap m u H a floBOfliiTB flo  
C B t f l t n i a  M n p o B a r o  H ocp eflH iiK a  11 O ra H o B a ro  IIp iicT a B a .

1 2 2 .  B o a o c T H H e  cT a p n iH H ti, c e n tC K ie  C T a p o cT u  h  r o m o u ih iik h  cT a p u iH iib i, b b  c j i y u a i  H e iic n p a B iia r o  o m p a B -  
n e m a  h m h  floJUKHOcTefi, h jih  3aM'b«ieHHi>ixB c b  n x B  C T opoH ti 3 j io y n o T p e 6 .ie H ii i ,  oKOH'iaTCJitHo y fla jia io T c a  o t b  a o j i ik h o c t h ,  
n e  H H ane, k d k b  n o  n ocT an oB JieH iio  y f o f lH a r o  M n p o B a r o  C -B to fla . llocT aH O B Jien ia  C B f o f la  o ó b  oK oinaT ejim iO M B  o T p b -  
m eH in  o t b  a o j i j k h o c t h  b o j i o c t h u x b  C T apuniH B  n peflC T aB Jia ioT ca  n a  y rB ep jK fle H ie  H a 'ia j it iiH K a  r y d e p m u .  H o  i ip in iw a M B ,  
oco d eH H o  yBaJKHTejiŁHtiM B, M iipoBO H  IIocpeflH H K B  M oiKeTB, B n p eflb  flo  n o j iy n e n ia  p a 3 p 'b m e n ia  M n p o B a r o  C B f e f l a ,  B p e -  
m c h h o  y fla jia T B  03H a’ie iiH Ł ix B  j ih r b  o t b  a o j u k h o c t h .  O h b  m o j k c tb  T a iiw e , c b o c w  B JiacT iw , c M im iT t  C T a p o c iy  u  Ha3 i ia -  
niiTB n o B a r o ,  e c .iu  noM 'bm iiR B  d v fle T B  T peóoB aT L  b t o t o ,  n a  ocH O BaH in c t b t l h  1 5 3 - h  c e r o  IIo jio sK em n .

I I p i i M - b n a H i e .  O n p e f l in e H ie  h  y B O jiim e m e  B c t x B  n p o u n x B ,  nenoiiM eH O BaH H M XB b b  c e i l  c t o t l I j ,  
flO.UKHOCTHHXB JUIRB JipeflOCTaBJIHeTCfl caMOMy CXOfly.

O T j j ^ J I E H I E  B T O P O E .
0  IIPA B A X B  U  J ltr O T A X B  AOJtJKHOCTHBIXB JIHIJB

1 2 3 .  H a 3 H a n e H ie  w aJioB aH im  i i jih  H H aro B 0 3 n a r p a w fle H in  jiu n a M B , cJ iyw auiH M B  n o  B u d o p y  i i jih  n o  naii.M y, 
n p e flo cT a B ,if le T c ii H en ocp eflcrB eH H O M y y c M O T p im io  o d iq ec T B B , o t b  K o T o p u x B  3aBHCHTB ii3 ó p a H ie  11 HaeM B t I j x b  f lo j iw -  
HOCTHUXB JIHRB.

1 2 4 .  C jiysK aiw iM B  110 B u d o p a M B  n peflocT aB JH ifoT cn  c j i i f lv io m if l  jim otm :
1 )  Bc-fe H a s H a ia e M u a , n o  B u d o p y ,  flonwHOCTHŁiH ju n ta , Ha Bpe.vni h x b  e j iy w d u ,  yBOJltHflW Tca j iiu jh o  o t b  b c h -  

KHXB HaTypajlBUHXB nOBHHHOCTeil, KOTOpun 3 a  HHXB IipUIIHM aeTB Ha c e d f l  OÓHieCTBO;
2 )  b o j io c t h o h  c T a p iu m ia , e r o  i io m o ir h iik h , ce jib C K ie  cT a p o c T b i, a a c b f la T e jH  B o jio cT H a io  n p aB J ieH in , c y f lb i i  b o -  

j iocT H aro  c y f la ,  c fio p m iiK ii n o fla T en  11 cM O T pm eJin  x j i i d H u x i  M a m n n o B B , Ha BpeMH c J iy w d t i ,  ocB od ow fla ioT C H  o t b  r b -  
J iecH aro  H aK a3aH ia;

3 )  b o jio c t h o h  cT a p n n iH a , Ha BpeM B c j jy w d b i,  o c B o d o W fla e T c n , c b  ceM eń ciB O M B , o t b  peK pyxcR O H  iio b h h h o c t h ;
4 )  b o j i o c t h o h  C T ap un iH a, 0 e 3 n o p o u H O  n pocJiyjK H B iuiil flBa T p e x jih T if i , o c B o d o K fla e T c ii  j i h u i io ,  n a B c e r f la ,  o t b  

H inojiH C H in  peK pyTC K oft h o b b h h o c t h ;  a 110 i ic T e u e n iit  T p e x B  T p e x jib T iii  C e 3 tio p o TiHOH c j iy jK ó u  cT a p n n iH ti, j i tr o T a  c ia  
p a c iip o c T p a H fle r c n , n o  e r o  B b ió o p y , Ha o f lu o r o  113B  e r o  c tiH O B eii, h jih  poflCTBenHHKOBB, iijih  BocnHTaHHHKOBB.

O T p j I E H I  E  T P E T I E .
O E B  O TBBTCTBEHHOCTH flOJl/KHOCTHLLXL JLHIIB.

1 2 5 .  B o J io c T iib ie  CTapniH H bi, noM ouiH iiK ii h x b  h  ce jib C K ie  C TapocTW , 3a  MaJioBaiKHbie n p ocT yjiK ii n o  flOJUKHOCTii, 
n oflB ep raw T C H , n o  p a c n o p a jR e H iio  M n p o B a r o  I I o c p e f ln i iR a , 3aM 'bnaniH M B , B u r o e o p a M B , fleiieafH O M y iUTpa<i>y flo  i i h t h  
p y O j ie i i ,  h jih  a p e c T y ,  f l o c c i i  11 flH eii. B e t  H anajiŁ C T B yw m iH  .n ip a  T p e d o B a n iii  c b o ii  0 B 3B icK aniflX B  c b  B o ^ o c x iw r o  
CTapiUHHbl II CejlBCKarO CTapOCTŁI, IIO f l t j a M B  HXB BtflOM CTBB, 3aflB .lHI0TB M lipO BO M y IIoC p eflH H Ity , KOTOpblll, n o  y f l0 -  
c T O B tp e n ii i  BB cnpaBeflJiHBOCTH T p e d o B a H ia , f l t . i a e T B ,  CMOTpa n o  oocT oaT e.ib C T B aM B  f l t . i a ,  H a fljieacam ee n o  c e M y  n p e f l -  
M eT y p a c n o p a a t e n ie .  H a  0 T na3B  M n p o B a r o  IIo cp e flH iiK a , b b  yflO B jieT B op eH in  T p e d o B a n iii c e r o  p o f la ,  M oryT B  o b iib  
iipHHOCHMbi K aJ ioób i ry O ep u cK O M y  n o  K p ecT baH citiiM B  f lt j ia M B  U p u cyT C T B iio .

I I p i i M t n a H i e .  3 a  BaHfHbie n p o c T y n K ii 11 n p e c T y n j ie H ia  flOJBKHocTHbia jn ip a  o o n ie c T B e iiH a r o  y n p a B -  
j ie n ia  u p e f la w T c a  c y f l y .  . \

1 2 6 .  B e t  n p o n ia  flO jiatH ocT H ua j iu p a , 3a M ajioBaźKUbie i ip o c T y n m i n o  cJ iy jK O t, n o f lB e p r a io c a  B3bicK aH iaM B: 
ce jib C R ia —  n o  p a c n o p a .K e u iio  ceJ ib C K aio  C T ap ocT bi, a  B o .io c T H b ia —  n o  p a c u o p a a ie H iio  B o jio cT n a r o  CTapniHHbi, b b  n p e -  
n t . i a x B  t o h  B aacT H , Ka»vaa h m b  H aflB  K pecxbaH aM H  n p e f lo c T a B .ie n a , K p o M t Jinnib n a 3 n a n e H iii  n p o B iu iH B iiiiix c a  n a  o d -  
in e c T B e in ib ia  jia d o T b i ( c t .  6 4  11 8 6  c e r o  IIo jioJK eH ia). 0  d o . i t e  B aao ib iX B  B3U C K aH iaxB , cejiLCKift C T ap ocT a, ii p e 3B  
B o jio cT H a io  c T a p iu iiH y , a  b o j io c th o h  crapiU H H a n p a M o  o t b  c e ó a ,  n p e flC T a B ja w T B  M n p oB O M y I I o c p e f lm iK y .

1 2 7 .  7K ajio6b i o t b  o d n iecT B B  11 o t b  K p e c m a i iB ,  Ha cejibCKHXB h  b o j i o c t h u x b  flojuKHOCTHbixB j in p B  npHHOCHT- 
c a  M iipoB O M y IIocp eflH H K y. /K a jio o b i n a  ce.ibCK H XB flojuKHOCTHbixB j i i ih b  o i ib  p a 3 C M a ip iiB a eT B  m p t iu i iT B  c o m b ; a 
Ha b o j i o c t h u x b — n e p e f la e T B , fljw  p a 3 C M 0 T p tn ia , ¥ t3 f lH O M y  M h jio b o m y  C B rb 3f ly .

1 2 8 .  rK ajioO bi n a  f l t i lc T B ia  b o j i o c t h u x b  h  cejibCKHXB y n p a B J ieH iii, o t b  B c t x B  n p o n u x B  n a c T iiu x B  j ih p b , k b  
KpecTbHHCKOMy o o m e c T B y  H enpiinafljiejK aiH H X B , n o fla io T c a , n o  a»ejiaH iw  h x b ,  j ih ó o  b o j io c th o m v  c y f l y ,  .m o o  M n p o B o -  
M y IIocp eflH H K y, h a h  b b  o ó m ia  c y f le d H b ia  M t c i a ,  n o  npHHaflJiejKHOCTH.

1 2 9 .  3 a  n p e c T y n j ie H ia  n o  a ojihcho cth  B c b  f lo ju K H o c riib ia  J i i in a  B o jio c T H a ro  11 c e jib b K a ro  y n p a B J ie n iil cy flH T ca  
B B  yt3 flH O M B  O y f l t ,  a  n p e fla io T c a  c y f ly  M n p oB b iM B  IIocpeflH iiK O M B: HjI ii iie iio cp eflC T B eH iio , h jih  n o  p t m e H i io  M iip o -  
B a r o  C B t 3 f la .

r  n a  b a  11 a t  a  a.
O B T j V B O J Ib H E H IH  K P E C T b f l H L  II3Tb C E J I b C K H X B  O B I U E C T B T . H O I I P H I J H C K b  K 7j  O B I U E C T B A M I j .

O T f l t  J I E H I E  D E P B O Ł
O BB  yflOJlBHEMIIt KPECTBHll'B H 3B  C E JlbC K H X B  O EItfEO TIl'b.

1 3 0 .  /|jia  yBOJibHCHia K p ecT b H H B  H3B cejibCKHXB odnjecTBB TpedyeTca c o d jn o f le H ie  cjitflyioim ixB  o 6 u i i ix b  
y c j io B in  :

1 )  3 t o 6 u  K p ecT b a H H H i, a c e jia w m iil n o jiy a iiT b  yBOJibHeHie i m ,  o ó in e c T B a , 0 TKa3a B u m cb  n a e c e r f la  o t b  y a a c i i a
B B  MipCKOMB H a f l t j l t ,  CB COdjHOfleHie.MB npaBIIJIB, yCTOHOBJieHHUXB BB M tC T H b lX B  IIoJIOHieHiaXB, CflaJIB COCTOHBUliH 
b b  e r o  ii0jib30B aH iH  ynacT O K B  3eM jiu.

I I  p h  m t  a  a h  i e .  IIopaflOKB 11 cpoKii fljia c f la -m  yBOJibHaeMUMH KpecTbHHaMH yaacTKOBB 3eMJW onpe- 
f l t j i a w T c a  M tcT H H M ii o d u n a a M H ;  a earn b o 3 h h k h c t b  n o  ceMy npeflMeTy Heflopa3yM'bHie, t o  TaKOBbie cpo- 
kh Ha3Ha«iaioTca OKOH-iaTejibne ytaflHbiMB M hpobumb CBtaflOMB.

2 )  I t o ó h  k b  yBOjiLHeHiio n e  O h jio  u penaT C T B ia  110 oT iip aB jieH iio  peK pyT C K ou noBliH HocTH.
II p  H m t  q  a  h  i  e ,  I I p e n a x c T B ie  c i e ,  b o  b c b k o m b  c j i y a a t ,  m o h c c tb  ó u t i ,  y c T p a H e n o  H a o c iio B a n in  n p a -  

BHJIB, H3JI0JKeHHUXB BB PeKpyTCKOM B y C T aB 'b .
3 )  h o ó b i  Ha ceM eilcTBt yBO JibH aeM aro He d u j io  intKauiixB Ka3e iiH b ix B , 3cmckhxb,  hh M ip cK n x B  HeflOHMOKB,

11 a r o d b i,  npH  t o m b ,  n o fla T u  O ujiii y n jia a e H b i h m b  n o  1 - e  H H B ap a c jr fe fly io m a ro  r o f la .

4 )  l I i o ó b i  u a  yBO JbuaeM O M B H e 6 h j io  6 e 3 c n o p H U X B  nacT H biX B  B 3 u c K a n iii h  o d a s a T e j b c iB B ,  n p eflB H B JieH H u xB  
BOJiocTHOMy y n p a B jie H iio .

5 )  ' I t o o u  yB O JibH aeM uii n e  c o c to h jib  n o flB  cyflO M B h  CJrbflCTBie.MB.
6 ) 4 t o 6 u  p o flH T ejn  yB O JibH aeM aro G h jih  co r jia cH b i Ha y B o jib iie H ie .
7) a r o d b i  o c T a io m ie c a  k b  o ó m e c T B t ,  b b  c e M e f lc T B t  y B o jib im e M a ro  K p e c T b H H im a , M a jio jitT iib ie  11 f lp v r ia  j ih iw  

H e c n o c o o H b ia  b b  p a ó o r b ,  ó u . ih  o ó e 3 n e a e i ib i  b b  c b o c m b  co fle p a o a n iH .
8 )  4 t o 8 u  Ha y a o jib H a eM O M B  K p e c T b a n i m t ,  e c j in  o h b  n o j i b s y e x c a  H a fltJ io M B  n o M t m n i b e f t  aeM JUi, n e  Ó u jio  

HeflOHMOKB BB u o B H H H o c ra x B , n p i iH H T a w u iH x c a  3 a  TaKOBoe n o jib 3 0 B a H ie -  11

9 )  ' I t o O h  M E o m i t  « « y »  y w M M d .  n p e n m n i m  „ p i e m i t i #  n p . r o e o , , !  0T 1  , o r o  o C m e c r a a ,  „ u  o , „ ,

r * " 1 “ P” " 11 CJly" M ’ » K,3a"M ro »» npHM -fenauiti n  c .  1 4 7 -8 ,  B1,     c ,„ -
fltTeJIbCTBOMB BOJIOCTHarO CTapiHHHbl. 1

II p  u  m 1 1  a  h  i  e .  K p e c T b a n e , B o c n o j ib 3 0 B a B m ie c a  c o f lt f lc T B ie M B  IIpaBH TejibCTBa fljia  n i i i o d n t T e n i a  b b  
coocT B C H H ocxb  iio j ie B a r o  h x b  n a f l t j ia ,  M oryT B  ÓbiTb yB ojibH aeM bi H3B  oO ujecT B a H e im a n e ,  k o k b  c b  c o O j ik -  
flCHieM B npaB H JiB , y cT a iio B J ie in ib ix B  fljia  c e r o  b b  c t .  1 7 2 — 1 7 9 - i i  n o j i o a t e m a  o B b m y n t  K p ecT i.an aM ii 
\  cafleoH OH  o c  bfljiocTH u  o  cofltH C TB iH  IIpaBHTejibCTBa k b  n p io d p t T e n i io  hm h B B C odciB eH H ocT b  n o j ie B u x B  y r o f l i i i .  

u o  'K e  h i ii u ,b " P ° , f l 0 J I * e H , e  n e I) B w x B  f l e B H T H  J i t T B  CO B p e M e H H  y T B e p j K f l e n i a  c e r o  n  o -  
Ó c o d i ia  v c j io B i i" ’ v  HC'IHCJ,eHHI,lx,L BT* H p eflB H flym etl c i a T b t  n p o B ii.iB , co f ijn o fla io T ca  e m e ,  n p ii yB O JibH enin  i tp e c r b a H B ,
OCOObHI y CJIOB, , y c T ^ o B jic H B U H  BB M tCTHblXB IIoJIOJKeHiaXB.

n a m  CTTIIlUHHbl ^K O TO M ift ^  KP e C ’1LfI« « » B f l O ^ H B  IIO Jy'IH T b yBOJlbHHM JILHOe CBH fltTejIbCTBO  OTB BOJIOCT-

llo j io J K e n ie M B  y c T a H O B a c H a j r " 1’ W  ^  CBHfli51'e j lŁ C IB 0 ’ ecJIH T0JIŁK0 « > ^ » f l ę H H  n e t  y c j i o B i a ,  i ia c r o a u m M B

, yuO .lbllH TCJbH blil IIplirOBOpB COCTOBJiaeTCH CeJIbCKHMB OfimeCTBOMB TOJIbKO BB i t X B  
c f e  o d u je c T B a . y u o *lb H e il ie  « 3 b  o d m e c x B a  T p e d y e r c a ,  n a  bcH O BaHiii M t c T n u x B  IIo .io jK e n iii ,  c o r j ia -

fleH u  o c t o a  T T S ^ v c a o b ^ ^ * " 0 3aK ‘I[0tIaTL B7' c e 6  ti Y P C T O B tp e H ie , < ito  n p H yB ojibH eH iH  c o d .n o f le -
. ’ • ‘ . ’ - a ’ ycraH O B JieiiH bifi fljia  B c t x B  n o o d u ie  yB ojibH tieM biX B  K p ecT b m iB  E c jiii Hie

y B O Jib n em e n p o iic x o fli iT B  b b  r e ' i e n i e  iiep B b ix ib  nrn., , * I 1  ,
m 'n m u i .  trrr/. i - -  yT B ej)JK^eHUI IIoJIOHCeHIH, TO BOJIOCTHOH CTanUIHHa

, o r o '

„ „  « J a t e , i  J r , “ n i r ° e  ,m X m  , m  » * « « •  m  M U M  h o  , „ M C ™ o a  c ia p a iH H a  ‘
n o  K p a u n e it  M t p t  3a  M t c f ip B  flo  B biflam i c B ilfltT e flb C T B a , o o a 3 a n b o iio o c iiT b  i n  c x o a t  K oecT b B H i. T n m  „ „ I ,  ’
o d w e c r i i a ,  b b  K o w iB  c o c t o h t b  yno jib H iieM b iH  K pecTfcH H H H B, n e  H M te x c a  jiii k b  y B O J B iie n i io  e r o  k b k h x b  j in d o  Z m -
H H XB iipeiiH T C T BiH , yK aaaB H H X B  BB CT. 1 3 0  II 1 3 1 - i i ,  H ecJIH TaKOBbm o K a w y T cn , to  B lip e f lb  f lo  YCTDaHeHin h xt

n p io cT a H O B in b  B b f l. i ' iy  V B ojibH iiT ejibH aro CB iiflbT ejibC T B a. B i .  yB oJ ib H iiT ejib iiu xx . cBHatTCJibCTBRXB B b ia iB a eM n v -b  
KpeCTbHHaMB, flO;I»HO OMTb BK.IiOHaeMO odBH C H C Ilie, TTO yilO M IIiiyT U H  BB c e i l  c r a f b t  o i ip o c B  K pecT bH H B  Ha CXOfl’b 
dbUiB n p o ii3 B e fle H B , h  ' it o  n o  o iioM y He  o i;a 3aJiocb  3 a K 0 H iiu x B  n peilfiT C T B iii k b  yB O JbH eH iio. ’ 1

1 2 1 .  Wszyscy inni urzędnicy, wybrani na schadzce, przystępują do pełnienia swych obowiązków wnet 
po wybraniu. Jeżeli zaś na nieprawność wyboru zaniesiona będzie skarga, nie później, jak  w ciągu tygodnia po 
wyborach, i nie mniej, jak  od jednej piątej części całej ilości gospodarzów, składających gminę, lub w ie jską  g r o ­
madę, to Pośrednik Pojednawczy wchodzi w rozpatrzenie  prawności uskutecznionego wyboru, i po przekonaniu 
się o słuszności skarg i,  zarządza nowre w obecności swojej wybory.

U w i i g a .  O wyborze każdego nowego wiejskiego s ta ro s ty ,  s tarszyna gminowy donosi Pośredni­
kowi Pojednawczemu i Assesorowi S tanowemu.

1 2 2 .  Starszyny gminowe, wiejscy s tarostow ie  i pomocnicy starszyny, w razie opieszałego spełnienia przez 
nich obowiązków, albo dostrzeżonych z ich strony nadużyć, ostatecznie usuw ają  się od obowiązku, nie inaczej, 
ja k  z rozporządzenia Powiatowego Zjazdowego Urzędu. Postanowienia Zjazdowego Urzędu o ostatecznem  usunięciu 
od obowiązku s ta rsz .n g m in o w y ch ,  p rzedstawiają  się na zatw ierdzenie  Naczelnika gubern ji .  Z powodów, na szczegól­
ną zasługujących uwagę, Pośrednik Pojednawczy może, n im  o tizym a iozwiązanie Zjazdowego Urzędu, czasowie 
zawieszać wspomnione osoby w pełnieniu  obowiązku. On może takoż, z w łasnej władzy zmienić s ta ros tę  i n a ­
znaczyć nowego, jeżeli obywatel będzie tego żądać, na mocy a r t .  15 3 -g o  tej U staw y.

U w a g a .  P raw o mianowania  i uwolnienia wszystkich innych niewyrażonych w ty m  artykule  osób 
urzędujących, s łuży samej schadzce.

D Z I A Ł  D R U G I .
O PRAWACH I ULGACH OSOB URZĘDUJĄCYCH.

1 2 3 .  Naznaczenie pensji lub innego wynagrodzenia osobom służącym , z wyboru lub z najm u, pozostawia 
się do bezpośredniej uwagi gromad, od których zależy wybór i n a jem  tych osób urzędujących.

1 2 4 .  S łużącym z wyborów, służą następujące ulgi:
1)  W szyscy naznaczani z w jb o ru  urzędnicy, na czas swej służby uwalniają się osobiście od wszystkich 

natura lnych powinności, k tó re  za nich przyjm uje na siebie gromada.
2) S tarszyna gminowy, jego  pomocnicy, w iejscy  s tarostow ie ,  assesorowie gminowego zarządu, sędziowie 

gminowego sądu, poborcy podatków i dozorcy zbożowych magazynów, na czas służby, oswobadzają się od kary 
cielcśnej.

3) Starszyna gminowy, na czas służby, uwalnia się, wraz z rodziną, od powinności rek ruck ie j.
4 )  Starszyna gminy, który przesłużył bez skazy, dwa trzylecia, uwalnia się osobiście, na zaw sze, od n ie­

sienia powinności rekruckie j,  a po upływie trzech trzyleci n ieskazitelnej służby starszyny, przywilej ten przele­
wa się, wedle jego życzenia, na jednego z synów, krewnych łub wychowańców.

*

D Z I A Ł  T R Z E C I .
O ODPOWIEDZIALNOŚCI URZĘDNIKÓW.

1 2 5 .  Starszyny gminowe, ich pomocnicy i s tarostow ie  w iejscy, za przestępstwa małej wagi, dotyczą­
ce ich obowiązku, podlegają, z rozporządzenia Pośrednika Pojednawczego, uwagom, wymówkom, sztrafom  pie­
niężnym włącznie do pięciu rubli, lub aresz tow i do siedmiu dni.

Wszyscy naczelnicy, żądania swe o karach starszyny  gminowego i s ta ros ty  wiejskiego w sprawach ich 
zarządów, przekładają  Pośrednikowi Pojednawczemu, który przekonawszy się o sprawiedliwości żądania, robi, 
bacząc na okoliczności sprawy, stosowne w tym  względzie rozpoiządzenie.

W razie  odmowy Pośrednika Pojednawczego, zadosyć uczynienia żądaniom podobnego rodzaju, mogą być za­
noszone skargi do Guhernjaluego Urzędu do spraw włościańskich.

U w a g a. Za ważne przestępstwa i występki, urzędnicy zarządu gromadzkiego oddają się pod 
sąd.

1 2 6 .  W szyscy inni urzędnicy, za nic nieznaczące przekroczenia służby, podlegają karonr. gromadzcy __
z rozporządzenia s tarosty  wiejskiego, a gminowi —  z rozporządzenia s tarszyny gminowego, w zakresie tej 
władzy, jak a  im przez włościan była zostawioną, oprócz skazywania winnych na gromadzkie roboty (a r t .  6 4  i 86  
tej Ustawy.) O ważniejszych karach , s tarosta  wiejski, przez s tarszynę gminowego, a s ta rszyna  gminowy 
wprost od siebie przedstawia do Pośrednika Pojednawczego.

1 2 7 .  Skargi od gromad i od włościan, na gromadzkich i gminowych u rzędn ików , zanoszą się do Pośre­
dnika Pojednawczego. Skargi na gromadzkich urzędników, Pośrednik rozpatru je  i rozwiązuje  sam; a na gm ino­
wych przesyła , dla rozpatrzenia , do Powiatowego Zjazdowego Urzędu.

1 2 8 .  Skargi na czynności gminowych i gromadzkich zarządów, wszystkich osób prywatnych, do gromady 
włościańskiej nie należących, podają się wedle ich żądania, albo do sądu gminowego, albo do Pośrednika Po je ­
dnawczego, albo do w łaściw ych sądownictw zwyczajnych.

1 2 9 .  Za przekroczenia obowiązku, wszyscy urzędnicy gminowego i gromadzkiego zarządu sądzą się w Są-
zie P ow ia tow y m , a oddają s ię  pod sąd przez Pośrednika P ojednaw czego: lub bezpośredn io  lub też  za r o z w ią z a ­

n iem  Zjazdowego Urzędu.
R O Z D Z I A Ł  P I Ą T Y .

O UW ALNIANIU WŁOŚCIAN Z W IEJSKICH GROMAD I PRZYPISYW ANIU DO GROMAD

D Z I A Ł  P I E R W S Z Y .
O UWALNIANIU WŁOŚCIAN Z GROMAD WIEJSKICH.

1 3 0 .  Przy uwalnianiu włościan z gromad, potrzebnem je s t  zachowanie następujących w arunków :
1) Żeby włościanin, pragnący otrzymać uwolnienie z gromady, wyrzekając s ę na zawsze uczęstn ictw a 

w wydziale gromadzkim, oddał, z zachowaniem prawideł, ustanowionych w Miejscowych Ustawach, zostający 
w jego użytkowaniu ucząsfek ziemi.

U w a g a .  Porządek i term ina oddawania przez uwalniających się włościan ucząstków ziemi, o k re ­
ślają się przez zwyczaje miejscowe; a skoro zajdzie w tym  względzie n ieporozumienie, to te rm ina  t a ­
kowe naznaczają się ostatecznie przez Pow iatow e Zjazdowe Urzędy.

2) ‘ Żeby do uwolnienia nie stało na zawadzie wypełnienie rekruckiej powinności.
U w a g  a. Przeszkoda ta  w każdym razie może być usuniętą, na  zasadzie prawideł, wyłożonych

w rekruckiej Ustawie.

3) Żeby na rodzinie uwalniającego się nie ciężyły żadne skarbowe, ziemskie, a u i te ż  gromadzkie niedobory, 
i żeby, przytem, podatki były przezeń opłacone aż do 1 stycznia następującego roku.

4 ) Żeby na uwalniającym się nie ciężyły niezaprzeczalne pryw atne należności i zobowiązania objawio­
ne w zarządzie gminowym.

5) Żeby uwalniający się nie był pod sądem i śledztwem .
6) Żeby rodzice uwalniającego się zgodzili się na uwolnienie.
7) Ażeby pozostający w gromadzie, w rodzinie uwalniającego się włościanina, małoletn i i inne osoby, n i e ­

zdolne do pracy, m iały  zabezpieczone sobie u trzym anie .
8) Ażeby na uw alniającym się włościaninie, jeże li  on korzysta z wydziału obywatelskiej ziemi, nie było 

niedoboru powinności, należnych za to użytkow anie; i
9) Ażeby pragnący otrzymać uwolnienie, złożył wyrok o przyjęciu ze strony tej gromady, do którćj prze­

chodzi, prócz wypadku, wskazanego w u w a d  z e  do a r t .  1 4 7 ,  w której miejsce wyroku zastępuje świadectw* 
gminowego s tarszyny.

U w a g  a. W łościanie , którzy otrzymali od Rządu pomoc ku nabywaniu  na własność swego rol­
nego wydziału, mogą być uwalniani z gromady, nic inaczej, ja k  z zachowaniem przepisów, ustanow io­
nych w tym  celu w a r t .  1 7 2 —  1 7 9 -m  Ustawy o wykupie przez włościan siedzibowej osiadłości, i o 
współdziałaniu Rządu ku nabyciu przez nich na własność użytków rolnych.

1 3 1 .  W  przeciągu pierwszych lat dziewięciu od czasu zatw ierdzenia  tej Ustawy, prócz wyliczonych 
w  poprzedzającym artykule  przepisów, zachowują się jeszcze przy uwolnieniu w ł o ś c i a n ,  oddzielne warunki, prze­
pisane w U stawach Miejscowych.

1 3 2 .  W ystępujący z gromady włościanin, powinien otrzymać świadectwo uwolnienia od starszyny gm ino­
wego, który obowiązany je s t  wydać inu świadectwo, jeże li  tyllm zachowane były wszystkie Warunki, ustanowione 
n in ie jszą  Ustawą.

U w a g a .  W yrok u w aln iający  feru je s ię  przez wiejską grom adę tylko w  tak ich  razach , kiedy na 
u w oln ien ie  z grom ady potrzebna j e s t ,  na zasadzie M i e j s c o w y c h  U sta w , zgoda gromady.

1 3 3 .  Świadectwo uwolnienia powinno zawierać w sobie zapewnienie, że i przy uwolnieniu zachowane zo­
s ta ły  ogólne, wskazane w §  130  warunki, przepisane dla wszystkich w ogólności uwalniających się włościan. J e ­
żeli zaś uwolnienie ma miejsce w ciągu pierwszych dziewięciu lat od daty zatw ierdzenia  Ustawy, to starszyna 
gminowy obowiązany je s t  poświadczyć, że przy uwolnieniu zachowane zostały prócz tego osobne warunki, przepi­
sane na ten  te rm in  w Miejscowych Ustawach.

1 3 4 .  św iadec tw o  uwolnienia może być wydawanem w każdym czasie , lecz starszyna gminowy, przynaj- 
iej m iesiącem  przed wydaniem świadectwa, powinien rozpytać się na schadzce u włościan tej wiejskiej gro-

» " « w u w a  uwuuiieiua.   uwolnienia, „luou.auoiii, powinno hyc u m i e ­
szczone ostrzeżenie, że w z m i a n k o w a n y  w t y m  a r t y k u l e  o p y t  w ł o ś c i a n  na schadzce był uskuteczniony i żc po  nim 
nie wyszły na jaw  żadne prawne przeszkody do uwolnienia.
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1 3 5 . 3 a B u p 'iy  v u o . i m i i i t o . i j ,tiaro c B i i f ^ T e i Ł C T B a ,  (5e3i ćoÓJiiófleiiifl r ip a B H J i t ,  y ń a d a H i ib ik T ,  B i iipe/jT>H /jym H X T>
CTaTBflxi, bojiocthoiI cTapntHHa nopejtraeTca ahmhoh O T B tT C T B e im o c T H , no M t p 'l ;  bhiim, h, CBepxt io ro , ct. nero
B3bICKHBHK)TCH B C t  M O IY H lifl I i p 0H30ilTH OTT, TOl’O V f tU T ia i.

1 3 0 . ? K a .io (» r . i  n n  B c n i s o e  n e 3a K 0H i i o e ,  c l  n r ,o f t  6 u  t o  i i u  O l i j io  c T o p o H u ,  i r p e n a T C T B ie  i n .  V B o j iL i i e n i io  K p e c T L  
B H B H a  n 3T> o f i n j e c T B a ,  n o g a io T C H  K p e c T L H H a M ii ,  - i p e s i  M n p o B a r o  I l o c p e p n n a ,  y f o p o M y  M n p o B O M y  Ci, b3fly. T a w iM T , 

JK e n o p f l A '503'11’ n ° A a K ,T c a  s t a A o f ib i  o t t>  l i o M l im i iK O B i  u  i t p e c T L im c K i ix T ,  o ó i h c c t b t ,  i i a  n e i ip a B H j i i .H y f o  B b i g a q y  y B O A b i i i i -  
TC A LH M X T , CBIIA’b T e J I L C T B l T aK H M T , K p e C T L B B a M l ,  KT, yBO A LH CH H O  K 0I1XT, HM'fclOTCfl 3a K 0H H H fI I ip e i lH T C T B ia .

1 3 7 . 0  Bi>ifla*rb KaiKAaro yBOJiLiiHTc.iLiiaro cBHfl'bTejiLciBa , boaoctiToh CTapimma oOroain, u3b1>cthtl ueMen 
jichiio no,peiKamee ce.ibCKoe oóihcctbo h noM tpiuia. KpoM'b to to , cTapmuna jiohocutt, o ceM'b 3eMCKOU Ilojimiiii, 
/(-iff yBkflOMJieiiia Y fa p a r o  Ka3iialieficTBa ii Ka3eiiH0H HaAani.

1 3 8 . KpecTbHHKH (He3aMy»Hia imh baobu) ,  e c .n i  oirk H e i i M ' k m i  y-iacxia bi, i i o 3eM e.ii.n o .M b  na/rfcA 'k , mo- 
r y n , blixoaiitl H3T, oOnjecTBa, a e  H C iip a u iU B a a  c o n u i c i a  o i i a r o ,  no CBHąijTeALCTBaMT,, B U f la B a e w u M b  ott, B o a o c T H a r o  
c T a p m n i iu ,  bt, tomt,, uto y p o iib H a e M L ia  n o A y iH A H  no buxoat, h3t, oÓmecTBa corjiacie cbohxt. p o p T e . i e f i ,  hah >ito T a K o -  
BUXT, B L  2KUBL1XT, H e HaXOflilTCH, H 110 CaMH K peC T bailK II H e C0CT0IITT, HOflT, CygOMT, l l . l i l  CAfcflCTBieM b.

1 3 9 . I I o A y a i i B n i iu  y B O A Ł flH T eA b H o e  c B H A t T e A L c r u o  o6 ii3 a H T >  n p u i i n c a T b c a  kt, T O M y ceA L C K O M y h a h  ro p o flC K O M y  
o O m e c T B y , O T b  K O T o p a r o  o i n ,  n o A y m iA T , i i p i e M i i u ń  n p i i r o B o p i ,  u  l i p e p T a B U T b  Bt ,  K a 3 e i iH y io  I la A a T y  u p o c b ó y  o  n p i i -  
im cK -fc , y c T a n o B A e H H U M T ) bt. ct. 1 4 7  u  n o p a f lK O M i,  H e  ho3>kc, kbki bt. l i i e c m r b c a u H L i f i  c p o K T , c o  p a  i i o A y n e H ia  
yB O A L H H T eA L H aro  C B H fliiT eA b C T B a .

1 4 0 . I Ip ie M T . yB O A eH H bJX 'b u p e c T L H H L  b t .  ropoACKia u  f l p y r i a  o o i n e c i B a ,  n o  H c n o A H e H in  B b ia ie y K a 3a H iib ix T . 
y c A O B iii , H p o i i3B O AH Tca t L m t ,  a t e  n o p a p o M i ,  K a n o f l  y c T a n o B A e i iT . f l . i a  n p i e M a  b t .  03n a 'ie H H L ia  o ó n je c T B a  a h r t ,  n p o a n x T >  
c B o O o f lu u x T . n o A a r u b ix T .  c o c r o a n i f t .

O T j j ^ O H I E  B T O P O E .

0  nPIEMt. nOBWXT. MJIEHOBT, BT. OBHJECBTA KPECTBHH'Jb, B H I I I E / t J i r a x i ,  IT3 Jb K P llI lO C T IfO U  8 A B B C H M 0 C T H .

1 4 1 .  i l n p  c b o G o a h m x t .  i io A a i H b i x i .  c o c T o a i i i i t  i i M 'k w n ,  n p a B o  n o c r y n a T b  b t .  o ó n je c T B a  K p e c i b a i n . ,  B b iu ie f l -  
h i h x t .  H 3 1  u p b i i o c T i i o i i  3 a c i ic i iM o c T H , n o  h c  M o rv T T . 0 i>]Tb o f j p a n i a c M u  n a  n o c T o u H H y io  u  o O a 3 a T e A i.n y to  i r iA 'b A b iiy io  
IlOBHHHOTCb BT. 110A b3y n O M tlH H K a , H BT. C A y q a t ,  eCAH IlO lKeAaiOTT. BblflT Il H3T> O Ó m eC T B a o G a s a in ib lX T . K p e C T b a H T ., KT. 
K o e M y  n p i m i i c a A i i c b ,  H e  n o p e p r a i o T C H  r b M T , o c o ó u m t .  y cA O B iH M i., o  k o h x t .  y n o M a H y r o  b t .  c t .  1 3 1 - n .

1 4 2 .  rKeAaiomin nocTymiTb b i  oCmecTBo floAaceiiT. iicnpociiTi, npieMiibiu npiiroBoin. onaro. CBepxx. topo, 
ecAH otfnjecTBo noAb3yeTca naAtAOMi. noMbumni.eń 3cmah, 3a oiipe^'b.ieHni.ia M ^ tiiwmh IIoAojKeHiaMu iiobhhhocth, to, 
bt. npoflOAHteHie oOa3aTeAbHbiXT> oTiiouieHiń KpecTLain. kt> noMtupiKaMb, na npieMT. nocTopoiiHaio Aima bt. oOmeciBo 
npepapHTeALHQ HcnpaoniBaeTca h corAacie iioMtniHKa.

1 4 3 . K peC T L H H H H T ., KO TO pblH y 5K e  H M beT T . HAH n p i o O p t i e r b  BT. COGCTBCHHOCTb yqaC T O K T . 3CMAI1 H a  HIIJKeH3A0 -  
JKeH HUX T. o c H O B a H ia x T ., m o /K c t t . ,  i io A y q iiB T ., y c ia H O B A e m ib iM T . n o p a f lK O M b , y B O A b i ie n ie  H3T. c B o e r o  o O m e c T B a  n p H i n i -  
c a T b c a ,  n o  c B o e > iy  * e A a n i t o ,  i a  n p y r o M y  o C m e c x B y ,  0 e 3T. y a a c T i a  b t .  n o A M O B a a ii i  M ip c w iM T . HaAiJAOM T.. ^ A a  c e r o  
T p e O y e T c a :  1 )  htoóu B e A n a iiH a  y q a c T K a ,  n p i o O p t T e H i i a r o  K p e c T b a a im o M T . bt, c o o c iB e H H O c T b , O biA a H e  M eH ’b e  o n p e -  
f l t A e u n o f i  n a  c e ń  c A y a a ń  b i  M tc T H U X T , J I o A o jK e H ia x i , ,  h 2 )  h t o G u  c e i i  y n a c T O K b  H a x o A H A c a  b l  p a 3C T o a H in  l i e  f l a -  
Ate n H T H a p a T H  u e p c T T , o t t .  M i c T a  B O A B o p e n ia  T o r o  o O m e c T B a , k t .  K O T o p o M y  B A a /p b A eip b  y q a c T K a  H teA aeT T , i i p u n a c a i b c a .

1 4 4 . K p e c T b a H e -c o O c T B C H H H K H , H p i m n c a B H i ie c a  k t .  o f i m e c i B y  n a  o c H O B a n ii i  i i p e f l iH A y iu e H  c r a T b n ,  t .  e. 6e 3T. 
yaacTifl b t .  n o A b 30B a n iu  M ip c itiiM T . H afltA O M T ., iioa'iiuiiiiotch, H a p a n n i s  ct. A pyPH M H  H .ic n a M ii  o o u j e c T B a ,  BO AO CTH O M y 
n  ccai.ckomv of)ii(e .cTR C im o.M Y  y n p a B A e n i i o ;  ohm y n a c i B Y i o n ,  bt. B i.iO o p I ; aoajkiiocthijxi ahiit. h b t .  A p y r n x T ,  A 'b A a x i  
i t p e c T b a n c K a r o  y n p a B A e H ia ,  a  T aK ffie  B b  p a 3K A aA K t h O T n p a B A e i i in  o S u iecT B O M T , p e K p y T C K o i i  iiobhhhocth, K a3e H H b ix i

2 a„ b *  zachowania przepisów, w porzedzaiacych a r t , -
kulach, s la r s z jn a  gnnnowy podlega osobistej odpowiedzialności, stosownie do s topnia winv i urocz t o L  nos/., 
kują się. n a  nim wszystkie mogące stąd w y n i k n ą ć  s t ra ty .  y ’ F  g P S

: ! 3 6 ,  Skargi Ila każdą n iepraw ną , z czyjejkolwiek strony pochodzącą przeszkodę ku uwolnieniu wło-

^ ia to w e m u  Zjazdowemu
sc ianm a z gromady, podają się od w łościan przez Pośrednika 
I rzędowi. Takąż samą koleją podają się skargi od obywateli

Pojednawczego, 
i włościańskich

Po
g r o m a d na n iepraw id łow e  

umienia Kiorycn znajdują się prawne przeszkody.
adcctw a uwolnienia, starszyna gminowy obowiązany j e s t  zawia-

Prócz tego, starszyna donosi o tem  Ziemskiej

o
dnia

wydanie św iadectw  uwolnienia włościanom, do uwolnienia których znajdują się prawne przeszkody.
1 3 7 .  O każdorazowem wydaniu św iadectw a uwolnienia, sf a r«7vnn ermiuowv obowiązana 

domie niezwłocznie w łaściwą wiejską gromadę i obywatela. Pró 
Policji,^ dla uwiadomienia Iiassy Powiatowej i Izby Skarbowej.

1 3 8 .  W łościanki (niezamężne lub wdowy), jeżeli one nie m ają uczęstnictwa w wydziale g ru n tó w ,  
niogą występować z gromady, nic pytając się u niej o zgodzeme się, za świadectwami od starszyny gm ino-

ego, wyrazającem i, żeo trzym ały  na wysląpienie z gromady zgodę swoich rodziców, albo ze takowych niem a 
ju z  przy życiu i że same włościanki nic znajdują się pod sądem lub śledztwem.
„ L - . . °??.ian in’ który odebrał św iadectwo uwolnienia, obowiązany je s t  przypisać się do tej w ic j-  
-  lult,JslłleJ gromady, od której o trzym ał wyrok go przyjmujący, i podać do Izby Skarbowej prośbę

yp sanie, ustanowionym w a r t .  l i i  porządkiem, nie później, jak  w sześcio-miesięcznym terminie od 
otrzym ania  św iadectw a uwolnienia. -

nvch UW° lni0nych włoscian do wiejskich i innych gromad, po spełnieniu wyżej wskaza-
mad osób i n n ^ ’t ^ a S1\ tą  s.amą koIeją> Jaka je s t  ustanowiona dla przyjęcia do wzmiaukowanych gro-
maa os on innych swobodnych podatkowych stanów.

D Z I A Ł  D R U G I .
X T)\V1 C H  C Z Ł O .\K O \V  DO G R O M A D  W Ł O Ś C IA N , K T Ó R Z Y  W Y S Z L I Z P O D D A Ń C Z E J  Z A L E Ż N O Ś C I.J

nnddflóp7i>'i s tauów, m ają prawo wstępować do gromad włościan, wyzwolonych
rzvść obvwitela i w ' ’ ^  ^  m °gą używani do s ta łe j  i obowiązującej roboczej powinności na ko-

pisali, nie po.llegają o s o b n y m 'w a ta h o m " *» i t ó " ‘  110
l i 1) 7 A i • ’ uaKom» 0 których wspomniano w 1 3 1 - m  artykule.

■ ąP'^‘ do gromady, powinien wyjednać u niej wyrok o przyjęciu. Prócz tego, je -
nide/aij f 3 ' , orz^s a . 1 y y  Zlalu  obywatelskiej ziemi, za określone M iejscowemi U staw am i powinności, to 
mady  ̂ .r ^ alua 0 pwiązującyc i stosunków włościan do obywateli, na przyjęcie postronnej osoby do gro­
mady wyjednywa się tez uprzednio i zgodzenie się obywatela.

1 3 .  Włościanin, który już  ma lub nabędzie na własność ucząstek ziemi na zasadach poniżej wy3 
ozonyc , może, otrzymawszy koleją przepisaną uwolnienie od swojej grom ady, przypisać się według swo- 

{/*. Wi° *’ ■ ^ ' nne  ̂ g ^ m a d y ,  bez uczęstnictwa w użytkowaniu z gromadzkiego wydziału. l)la tego potrze- 
a- ) aze y wielkość ucząstku, nabytego przez włościanina na w łasność, nie była mniejszą nad zakreśloną

s fn w 'i  C • W/  ? j . lcow ych ,TstaWach i 2 ) ażeby ten ucząstek znajdował się w nie większej jak  15 -w io r-
ej o i a ości oi miejsca osiedlenia tej gromady, do której w łaścicie l  ucząstku pragnie się przypisać.

n o f l a i e n ,  ae.MCKiiXT. n o B H iiH O C T eii 11 M ipcK H X T . cÓopoBi; im o C B o d o iK f la w T C H  o t t .  bcIjxt. o O in m in o C T e H ,  iiponcTeKaK)ii[HXT, I bowych Dodafków^ zieuisk i m f w T n n n 1 ̂ °  ' 0(,bjr.w a ,u u  Przez g r°m adę rekruckiej powinności, o p ł a c i e  s « a r -  
H31 noAL30Baiiiii M ipcK H M T . Hafffajom. w J r t ó ™ * ! Sromadzklch ale oswobadzają się od wszystkich o b o w i ą z k ó w ,

hi.7 • ^ foaCiani.c - y ta^ i c i e I e , którzy się przypisali do gromady na zasadzie poprzedzającego a r tyku łu ,  t . j .
zęs nic wa w  użytkow aniu  z grom adzkiego w ydziału , u legają, na równi z innym i członkam i grom ady

-nowem u i w ietsk iem u  *romad*1ci,m„ . t  , • w  innych 8J rawa(!{

skar-
gminowem u i wiejskiemu gioinadzkiemu zarządowi; biorą udział w wyborze urzędników

1 4 5 .
MipCKHM T. Hfifl'kAOMT).

I I p u m iC K a  KT. O Ó m eC T B y  KpeCTbH H T.-C O Ó CTBeH H H K O BT,,
wypływających z użytkowania z gromadzkiego wydziału.

ca B o iocra iim , CTiipmiwoKi, no n p o c iS t  o tom i o 3 u m c » iiu x i K peciuinn , cociannenin oOmccTBoMi npie*Baro s l a t s i l n f i n i i i 7 v e r o ‘ w  s k , i t o k T f k r ! ? . T ' ”^ -w lascim li, na za sa iliie  art. 1 * 3  i 1 * 4  u sk u tec im a  się  p riez  

npnroBopa n Ocal, ucnpomenia coraacin nontinuna. zgodę ob yw aiela  J “  W Wyr Sr0macly °  priylęC i“  ' b“  " P H y w * " '*  «
1 4 9 .  llpieMumii, npunticaHHbie i:t. ceMeńcTBaMT. KpecTŁHHT. H3T. nofliiHAbinieH 

u a ii H3b nenoMuoninxb poactbo, nocTyiimoTt bl cocTaBt TtxT. oCnjecTBT., 
ceiueucTBa.

Ha ocHOBanin craTeń 1 4 3  h 1 4 4 -ń , npoH3BOflHT-

H C H poiT . liofląTHaro coctohhih, 
KB KOHML IIJIHHaAAeJKaTT. IipHUHHUliH 1IXT.

O T ^ M H I E  T P E T I E .
O nOPHAKl; nPIlHIICAEHDI IYb OKAAA'D, nCOIOMEHIfl 113'Ł OH Aro I I  nEPEHHCAEHIfl IK IT. OAHOrO OKAAAA B 'i, AP>TOH.

1 4 7 .  IlpimiicAeHie b t .  oKAaąt, HCKAioqeHie ii3T> oKAafla ii nepemiCAeuie H3T. oflHoro oKAaga b t .  Apyroń Kpecib- 
h h b ,  BumeAUinxT. H3’L KptnocTHoft 3aBHciiMocTii, npoH3BOAHTCfl iie imane, KiiKT. c t .  BligoMa ii  no pacnopiiateiiiio Ka 
3C H H 0H  l l a . i a T b i ,  o ó i h h m t .  A-iff c e r o  ycTaiioiiAciifibiMT. HopaflKOMT. ( C b o a .  3 a K .  1 8 5 7  r. T. V,  ¥ c t .  onoA-, c t .  2 2 ) .  
C’BepxT. t o t o ,  n p H  nepcxoAaxT. c i i x t .  K p e c r b i i i r b  h 3 t .  o / j H o r o  oómecTBa b t .  gpyroe, coÓAioAaioTCfl cA'bAywniiff o c o o l i h  
n p a B H A a :

1 ) ecAH K jiecT L H H iiH T . i i e p e x o A H T T . H3T> o | j n o r o  o ó u ie c T B a  b t .  g p y r o e ,  H a x o A im j e e c u  b t .  n p e f lk A a x T .  T o fi ate b o -  
a o c t h ,  t o  K a 3eH iia H  I J a A a i a  iip o ii3 B o A iiT T . u e p e m i c A e i i i e  o K A a ą o B T ., c A ’b f ly io u i i ix T .  c t .  n e p e x o f l a u i a r o  K p ec T b H H H iia  
n o  n o A y a c n i H  c B b A l m i a  o  n e p e x o A ' b  c e r o  K p e c i L n i i i i u a  ( c t .  1 3 7 ) ;

2 )  n p u  n e p e x o A k  b l  o ó m e c i B o  A p y r o ń  b o a o c t h , h o  b t .  lip e A 'k A a x T . t o h  s e  r y ó e p i i i n  n e p e x o f l i i m i h  k p c c t l h i i h h t .
0 Ó l I 3 a H l ,  ea M T ., HAH q p C 3 Ł  C T up iH H H y TOM BOAOCTH, K y f la  0H T, I iep eX O flH T T . (lIO pH A K O M T., yKa3aHHLTMT> BT. n y ilK T B  5-MT.

K a 3 e H i i y i o  I la A a T y  y B O A b iin r e A L i io e  C B H A 'kT eA bC T B o, B b iA a n i io e  e M y  H a8 3  c e r o  I lo A o s e H i i i ) ,  npeAcraBHTb bt.ct

ociioBauiii c t .  1 3 2 ,  1 3 3  u 1 3 4 -fi nątyroamaro lloAoateHifl, it npieMHHH npuroBopŁ, 3acBHA'kTeAbCTB0BaHiibiu bo- 
AocTiiuMb cTapuniHOK), na DpHHiii’ie nepexopm aro  KpecTbHHHHa bt. HOBoe oOmecTBo. Ka3eHnan UaAaTa, no noAyae- 
neiiiH yuoMimyTbixT. c b h  A k i  e j ł c t b h  ii n p n r o B o p a ,  fltAaeTT. neMcgAeiiHo pacnopimceHie o iiepemicAeHin 
oKAaąoBT. iiciiexoAHUiaro Kpecl’LHHima bt. iioBoc oCmeciBo ct. Toro Bpejiemi, no KOTopoe TaicoBbie 3HanaTCfl no 
yBOALHHTejbiioMy cBHfltTejiLBTBy yiiAa'ieiiiibiMii bt. oóuiecTBt, iibt. Koero yBOAeni. iiepexoAfluiin i:pecTbanniiT.; h

3) npu nepexoA'b h3t. ogumi ryocjinin B'b gpyryio, yBOALHUTeAbHoe cbhaIitcalctbo h npieMHHH lipHroBopi 
npeflCTaBAHioTCH, nopHAKOMb,; y Ka3auHbiMT> bl upegTiHAyHteMT, nyiiKT-Ii, bt. Ka3eniiyw IlaAaTy tom ryCepmii, Kyąa 
KpecTLniiiiin. iiepexoAHTb. UaAaTa, ocHOBUBaiicb na 03naqeHHbiXT. CBHA’bTeAbCTB’b h npuroBop b, ąkAaCTT, HeMepcH- 
ho pacnopn/Keuie o npnmicAeiiiii nepexoAnmaro KpeciLaiiHiia bt. oiuaąT. ct. toto BpeMeun, no KOTopoe iióAaTii ynAa-
neiiLi 3a Hero bt. tomt. oóujecTBk, H3T. Koero oin. yBOACirb, h yB’kAOMAaexT. o ccmt. Ka3ciiHyio IlaAaiy toh ryfiepiiin,
r g t  cie ofimecTBo HaxoAiiTca, aah ncKAKmeiiin nepexoAamaro itpecTbHHiiiia h3t, oisAaąa no oiioMy, ct. toto jk o  BpeMeHii.

l i  p i i m b  n a u i e .  KpecTbHHe-coócTBeuuHHH, upniiHCbiBaeMue kt. oOuteciBaMb Ce3T, npicMHaro iipuro-
Bopa (c t .  1 4 3 ,  1 4 4  u 1 4 5 ) ,  npegeTaBAnioTb, bmŁcto OHaro, bt. Ka3eiiHyio IlaAaTy, cBiifikTCAbCTBO bo-
AocTHaro cTapuniHLi o npHiiucKh.

r  JI A B A III E  C T A II.

O BOT'lHHHOil nOJIHHIII 11 IIO llE’IIITEJIbCTBTj IIO bltU llIK O BT, BT> CE.lbCK UX L OBlllEOTBAX b  BPEM EH -
110-0r.lł3AHHbIXrŁ KPECTbHIi'L.

1 4 8 .  IIoM'kimiKy iipeAocTaBAiiemi, na ocuoBaHiiixb u bt. lipeA'kAaxT., HHJKe cero 03na'ieHHbixT», BOT'iuHnaii 
nojHRin bt, ccAbcKOMT, oómecTBk BpeMeiiHo*o0H3aHiibixT. KpecTLiiiiT., Ha 36MA'b ero noceAeiiiibixb, ii ct, chmt, BMtcrlj 
nomIiirhkt, ecTi, nonemiTeAb Toro ceAbcitaro oóutecTua.

4->. lloMkmiiKT, HM'kcTT. npaBo Hafl3opa 3a oxpaHeHieMT. ooutecxBenHaro nopagKa h oóuiecTBeHHon 6e3onac- 
hoctii Ha npocTpaacTBlj upimagAeiKantaro eMy mikrna.

o c e M y  c e A b C K iu  c iapocia  n c n o A iia e T T . (5e30TAaraTCALHo Bek 3aK0Hiibifl TpeÓOBaiiia noM'kuiiiKa no CAb- 
flyiomHMT. IipeflMCTaMT,:

1) o iipeKpaUieiiiH BcaKaro CyiicTBa hah Hacii.iiii bt. ceAbCKOMt ooinecTB'b, a TaKiKe BCHKaro aBiiaro Hapyiue- 
I l l f l  O Ó m eC TB O H H arO  nopaAKa II 3 a K 0 li0 B T ,;

2) out. 0Ka3anin homouih h 3antHrU> KaKL CaM0My BAagbAbity, xaKi h bc^ ml HiioiKHBaiomnMi. bt. iiM'kma ah-
haMT., B t cAyaai 3a;KHraTC.li>CTBa, pa3oon, rpaScata, BopoBCTBa, HacHAia h t .  n.;

0 ‘M^doxpaHClliH BA<>A '•IM® u e io  iiMyujecTBa, a TaioKe u bcIixt, upoatHBaioutHXT. bl nM’bnin ero ahrt.
1 ° h<iciiocth npn BcnKHXt HecHacniBiNT. cAyqaaxi, KiiKi-To: noatapaxT. ( bt, tomt. 'ihcaIj h A’kcHbixb), naBogne- 

iihxt., iioBaAbHLixT. ÓoA’li3iiaxb H ckotcMIXT. nagCrKaxT. h o MipaxT. aau iniecb'ieiiia chxt. h flpymx'b noAoCiibixT,
iiecqacTiH;

o HnA3op'k 3a AHRaMH U0A03pHTe.lt,Iiaro noBeącHia n 0 3aAepa;aHin GtrAbixT,, Gpogiirb h 6e3iiacnopTHbixT,;

5 )  o ó t .  HcnpaBAeiiin c e A b c u t i x T .  g o p o r ł Ha a e M A f l s t ,  Bb noAL30Banie KpecibaiiT, o T B e A e H i iu x T .,  h

„ • B1> CJ,y qa1i coBepmeiiia k L m t ,  a h ó o  npccTynjienia, o aaAep3{anin b h h o b h l i x t , h coxpaHCHin cAigoBT. npe-
.  nAeiiia, ąo npiiGbirin 3eMc«au lloAiiRin i i a h  CyAeOiiaro tA rl>AOUaTe.iu. 

nncnai.5 1  ^ P ecTi>flHe, BOABopemibie na 3eMA'h noM'hmHKa, o6H3aHU orpaacąaTb ero h  ero AOMauiHHXT, o t t ,  b c h k h x t .  
B H e 3 a n „ l B e H H U X l  f l t d c T B i l b  y K a 3 a H l' u x l >  B1* b y h k t i i x t ,  1 ii 2 -M i>  c t .  1 5 0 - f t ,  a  p a B H 0  H 0 B a 3 I , iB a T L  h m t ,  noMoiRb npu 
flHHeaic0 ^1* 0BUłecTBeH**I*,XT> neciacriaxT . (n . 3  c t .  1 5 0 ) ,  flAa yCTpaHeHia koh x i  TpeÓycTea eAinioBpeMeHiioe coe-  
KpecTfcmI e 0'1LIIIai0 ’nicAa paGonnxT, c i i a t . .  fl.ta cero, b t ,  cA yiak  oiiaciiocTH, k s k t ,  ceALCKoe iiaqaALCTBO, Tain, h 

J’ HBAaibca na lioMomi. fla!Ke flo npH3bisa h x t ,  noMbmmi0>I'I>-
Tai PHM k' l a H i c -  llp it HaBOAKaxT., yrpo'^arontnxT, noMkmH'IKHMT, nAomuaMt, uoMbmaKb MoateTT. 
GaL™13 a4łeCoBaTf* HfrMOAAeatioil noMouin o t t .  Kpecrbain., b l  oupeflk.ieuHOMT, aacAk h a h  croHOMb, c t .  co-

1 5 2 .  EcA«leMŁ ycjIOB‘ó’ y«a3aHuwxŁ bl MIjcthuxi, UojoateajaxT..
H e  B M U oA U U ib  3 i K o u aa p O C la  r to a y c T .“ T1'  ó e a n a p i iA K i i ,  y ' t a r t T b  UAH o c r a B i r n ,  ÓC3T, H pecA 'kA O B aH ifi i r p e c T y i i A e u i e ,  A iio o  

B b  c A y i a k  H e n p a B H A b J S c T H v S f 8 " *  1 I 0 M tu i“ K a ’ T 0  n o & rf c f ln i l l  o ó p a i m e m i  k t ,  M « p » B O M y  U o c p e g H a ę y ,  K o i o p u i i ,  
p r o  h u h  11  u  l u c i t  m i m  r k  . . .  acLr B lń  c T a p o c T b i ,  n p i i u H M a e n .  H a ą . im K a m in  M t p u  u  i io A B e p ra e T T . c r a p o c r y ,  , , 0  c r e i i e u u  

B1UlbIy B lt> lt' IU ,I1 f0 B b  IIO pH A K k, AAH x o r o  yC T ailO B A O H H O M b.

1 4 6 .. Wychowańcy, przypisani do rodzin w łościańskich z podrzutków i s iero t s tanu  podatkowego, albo

c h ^ w a i ń e ^ p r ^ ę l y ^ 6^ 0 poC^ odzen‘a ’ w st?Pują  w skład tych gromad, do których należą rodziny, które ich na wy-

D Z I A Ł  T R Z E C I .
O O S O B IE  P R Z Y Ł Ą C Z E N IA  DO S T A N U  P O D A T K O W E O O , U W O L N IE N IĄ  Z ’ N ffiU O  I P R Z E P R O W A D Z E N IA  Z J E D N E G O  S T A N U

P O D A T K O W E G O  DO IIR D U G IE G O .

. ,  ̂ Przyłączenie do s tanu  podatkowego, uwolnieni i  iego i przeprowadzenie z jednego stanu po- 
a owego o i rug iego  włościan wyzwolonych z poddańczej zależności, odbywa się nie inaczćj, ja k  za w iado­

mością i z rozporządzenia Izby Skarbowej, wedle ogólnego na to ustanowionego porządku (Zbiór P raw  1 8 5 7 ,  T.
, s . o pod. a r t .  2 2 ) .  Prócz tego, przy przejściach tych włościan z jednej gromady do drugiej zachowują się 

następne oddzielne praw idła:

1) jeżeli włościanin przechodzi z jednej gromady do drugiej, położonej w obrębach te jże  gm iny, to Izba
ar owa przeprowadza rachunki podatków, należących od przechodzącego włościanina, po o trzym aniu  uw iado ­

mienia o jego  przejściu (§  137);

2) w razie przejścia do gromady innej gm iny, w gran icach  jednak te jże  gubern ji ,  przechodzący w łośc ia ­
nin P ^ ibich sam lub przez starszynę tej gminy, do której przechodzi ęwedle porządku, wskazanego w punkcie

' 1 3 /  ,-SVtW Przeds taw ' B do I zby Skarbowej świadectwo uw alniające, jdane mu na mocy a r t .  1 3 2 ,  
0 1   ̂ *eJ s taw y i postanowienie o przyjęciu, poświadczone przez starszynę gminowego dla przyjęcia

przechodzącego włościanina do drugiej gromady. Izba Skarbowa, po otrzymaniu wspomnionych ś w i a d  e - 
%  ^ . a P , ° s . t a .B.° w * e 11 i a ? rozporządza się niezwłocznie co do przeliczenia podatków przechodzącego 
w osciauina o rugiej g iomady, od daty, po którą  uwalniające świadectwo świadczy o ich opłaceniu groma­
dzie, z której został uwolniony przechodzący włościanin; i

ó) PrzJ przejściu z jednej gubernji  do drugiej, św iadectwo uwalniające i postanowienie o przyjęciu, wedle 
porządku oznaczonego w poprzedzającym punkcie, sk łada się w Izbie Skarbowej tej gubern ji ,  dokąd włościanin 
przeć ioi zi. Izba, opierając się na wspomnioaem św iadectw ie i postanowieniu, rozporządzi się niezwłocznie, 
a j przeć odzący włościanin był zaliczony do lis t podatkowych oJ tej daty, po którą zapłacone za niego podatki 
w groma zie, z której został uwolniony, i zawiadamia o tem  Izbę Skarbową te j  gubern ji ,  w której się ta  gro- 
'  a znaJ d,1J e’ ab y przechodzący włościanin był wyłączony z je j  list podatkowych, od tejże sa.nej daty.

w a g  a.  ̂  ̂ W łośc ian ie  -  w ła śc ic ie le , przyjm ow ani do grom ady bez postanow ienia o przyjęciu  
( a r .  o .,, 4 4  i 145)  zam iast n iego , przedstaw ią do Izby Skarbow ej św iad ectw o  starszyny gm in o-
w ego o przypisaniu.

R O Z D Z I A Ł  S Z Ó S T Y .

O DO M INIALNEJ PO LICJI I OPIECE O B Y W A T E L SK IE J W  W IE JSK IC H  GROMADACH W ŁO ŚCIAN
CZASOWO-OBO W IĄ ZK O W Y CH .

, P o wi erza się obywatelowi w obrębie i na w arunkach  niżej oznaczonych, dominjalna policja w wiej - 
s^iej gromadzie czasowo-obowiązkowych włościan, osiadłych na jego ziemi, obywatel je s t  też i razem  opiekunem

l  i J .  Obywatel ma prawo dozoru nad zachowaniem ogólnego porządku i powszechnego bezpieczeństwa 
w granicach swego własnego m a ją tk u .  F F

ach i!a5 t* ^ a^ m s ta ro s ta  n iezw łocznie  wypełn ia  wszystkie prawne wymagania obywatela w wypad-

l j  o uśm ierzeniu  wszelkich swawoli i gw ałtów  w wiejskiej gromadzie a takoż o powstrzymaniu każde­
go jaw nego  pogwałcenia ogólnego porządku i praw.

2) o n iesieniu  pomocy i obrony tak  sam em u właścicielowi, jako  też i wszystkim mieszkańcom jego mają- 
u, na przypadek podpalenia, rozboju, rabunku, kradzieży, g w a łtu  i t .  d.

3 )  o osłonieniu właściciela i wszystkich mieszkających w jego  m ajątku a także jego  dobytku o j  nieb ezp ie ­
czeństw a we wszystkich nieszczęśliwych wypadkach, jakoto: w pożarach (w tej liczbie leśnych), w w ylew ach  wo ,
pi emicznych chorobach i upadku bydła, i o przedsięwzięciu środków dla odwrócenia tych i innycb P °'h  “ K 1 

meszczęsc; 3

pasportow yclr°  UrZąd*em a dozom nad osobami podejrzanego prowadzenia się, i zatrzymania włóczęgów i bez-

5 ) o napraw ie  dróg wiejskich na ziemiach, wydzielonych na użytków 
, a w razie popełnienia przez kogokolwiek występku, przytrzym ania  winnych,
ku do przybycia Ziemskiej Policji albo Sądowego In s truk to ra .  . . , . .

l o l .  W łościan ie , osiadli na  ziemi obyw atela , obowiązani są strzedz go, z domowemi jego , od wszclmcb 
gw ałtów  w wypadkach wskazanych w punktach 1 i 2  a r t  1 5 0  iako też po«,aoac im w Biespodziewąuych ogól­
nych nieszczęściach (p. 3 a r t .  1 5 0 )  dla usunięcia których p o t r z e b n e j ^  Jednoczasowe użycie wielkiej liczby 
roboczych sił. Dla tego, w raz ie  niebezpieczeństwa, tak  wiejska w/ad*a , jako tez i w łościanie , powinni się ze­
brać dla dam a pomocy naw et przed o trzym aniem  wezwania obywa(e,a- .

U w a g  a. W  czasie rozlewu wód, przez które groble obywatelskie są zagrożone, oby w( ^
ód w ł o ś c i a n ,  w  oznaczonej liczbie lub ogółem ,  z z a c i i o w a .

iwanie włość/an, 1
zachow ania siadów  w ystęp

albo nie
też potrzebować niezwłocznej pomocy
warunków , w skazanych w  M iejscow ej U staw ie. ck, a .u U .....

1 3 2 .  Jeżeli  s ta ro s ta  Jopui.-i J . W * « » .  “ « « * ! "  niepraWirych
wypełni prawnych wymaga i, obywa.cla, t o    *•<<« I,« n J n , k a  P o je d n a w c c g o ,  klary  w_»■  r  g
postępków  starosty , przedsięb ierze środki w ła śc iw e  i w ed łu g  porządku na to ustanowione^, , 

w  m iarę jego  p rzew in ien ia .
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1 5 3 .  Bt> cJ iyn ai 3jioynoTpeójieHiH u Boooine HeitcnpaBnaro iicuojmeniH cBoen aojhkhocth CTapocTotó hjih no- 
MomiiBKOJTb cTapmnHŁi, noMimuKt K M ten. npaBo TpeóoBnTt O iłi it i  n x t .  j\iw  cero om , oGpanjaeTca m , MnpoBOMy 
IIocpejłHHKy, KOTopuii, yflocTOB-fepncr, m, cnpaBeflJiHBocrn TpeGoBanin, cM b n aen  npejKHiixT, cxapocTy hjih noMommiRa 
CTapinaHH u na3Haqaeti hob hxt,, no cBoeMy ycMoxptuiio, na Bce BpcMii, ocTaiomeecn flo ucTenemn opona cjiyatfiH 
orfcnneMaro. BnpoqeMT>, iiaGpanie noBaro CTapocTLi, ujih noMouniHKa cTapiminu, M onten, ct, corjiacia noMtmiiKa, 
h 3 0  HCTeaeiiia cero cpoKa, G łitr npeflocTaBAeuo caMBMT, KpecTŁiwaMT,.

154. 3a ocKopÓJienie noM'LmHKa hjih 'wena ero ceMeiicTBa, kŁmi, jihóo h3 i KpecTiflui,, Bppopenuuxi. Ha 
ero 3eM3t ,  biihobhmc nopeprnioTca cy/ty u naKa3aiiito, na ocnoBaiiin Csog. 3aK. 18 5 7  r., T. XV, kh. 1 c t. 4 3 9  
H 440-ń . Tk, koh fiy flyn  H3oó.inqein,i bt. B036yar/^eiritr KpCCTtaiiT, ki. iieHciiOjiHeniFo B03jiojKeHHŁixT. na n n x i chmt. 
IIojioaceiiieMi o6fi3aHHOCTeii, nogJieawTT, cygy ii HaKa3hHiaMT>, Ha ocnoBamu Cb. 3an. 1 8 5 7  r., T. XV, kh. I cx. 
2 9 5 -h  h noc.iiflyi°iniixi.

155 . Khkt, noneqiiTCJit cejmcuaro oómeciBa BpeMeHno-o6fl3aHiitixi KpecTŁam,, BopopeHHtixx na ero 3eM.ilj, 
noMtmnK^ HMfceTi, npaBo, bt, cjiyqa-fe neiipaBiuitHaro oG.iojKeHin ce.ucKaro oOmecTBa Ka3ennuMH nopTHMii h no- 
rhhhocthmh, a paBHO, ec.Tii om, 3aM'ł;mT> 6e3nopjipn no npeflMeraMT,, nenocpeflCTBeiiHo oTuocainuMcn k i  Gjiaroco- 
cToHHiio 03HaneHHaro oGinecTBa, oCpanjaTL Ha cie BHiiManie Toro jinqa, iijui MtcTa, on , kóero 3aBiicuTi, ycTpaHenie 
chxt> nenpaBn.iŁHocTcft hjih 6e3nopfipoBT,. Ecjih npepi'aBJieHia noM’bmiiKa óy ftyn  ociaBJieHU CetT, iiapemainaro 
yflOBJieTBopenifl, to  o h i MoateTi goBopTb o tom i go cBttffcBia ycTaiioBJCHiń, kohmt, ciii jinqa, hjih MtcTa nopkpM Li.

156 . BoM-femHKy npenocTaBJineTcn bt. rb x i. c.iynaim ,, kórga om. npn3iiaen, p a  KpecTuim. no.iC3in .n a , xo- 
naTaiicTBo h 3acTynnn«iecTBo 3a iihxt,, no jybjiaMT,, KacaioniUMca ipkiaro oGupctbo Han o ta’Ijjilhbixt, Jiuiyb. Oht, mo- 
aten, TaKiKe, no iipocnGt KpecTLHHi., bsojihtł bt, pa36npaTe.i!,CTBo hxt, m a tH  h cnopoBT, Meatfly coGoio, Ha ociioBa- 
Hiaxi, yK eaanruxi B Ł im e cero bt. CTaTtnxT. 2 6 , 2 7  n 28-iŁ

157. I h o p i a  KpecTLaHHHi He Moacen óHTt no MipcKOMy npuroBopy HCKawneHi. h s ł  oonjecTBa h npeg- 
cTaBJiem, bk pacnopnaceHie IIpaBUTejmcTBa imane, K a p  no npepapuTeatnoMi. cHonieHin MnpoBaro Ilocpepim a c i  
comhmt. Bjiafi,b.iM{eMB hjih ero noBtpeHHHMB. MupoBoii IIocpeflHHK'b oatnpcTŁ OT3UBa BJIan,baL^a o tom i bt. Tene- 
nie M-bcapa. lIo.TynHBT. o t3hbt., MupoBon nocpepiiKT. npe^cTaBineTB o c e n i TyfiepucKOMy no KpecTBHHCKHMT. f[’b- 
jiaMT. IIjiHcyTCTBiio. Ecjih JKe bt. TeneHie M-bcniia ot3ubh BJiafrfcjfciia, hjhi ero noBtpeHHaro, MnpoBoi llocpeflHHKB 
ne nojiymiTi, to  o m , no npomecTBin cero cpona, npepTaBaaeTT. flijio TyfiepHCKOMy no KpecTŁflHCKHMT. fltaaMi 
lIpHCyTCTBifO H 0e3T> 0T3UB3 BJiafltjIŁHa.

1 5 8 .  noMtmimy, bt. npop.meHie nepBuxb /leBHTa JibTt no yrsepiKfiCHiii cero nojoacema, npeflocTaBiaeica 
iipano, ec.TH o m  npim aeTi. npucyxcTBie KaKoro ando KpccTbamma bt. odmecTBt BpejjHUMT. aaa oiiacHbiMŁ, n p e p o -  
KiiTi. caMOMy oónje&fty o6t. HCKaroneHin Toro KpecTŁaimiia h npepTaBTenin ero bt. pacnopniKeHie IIpaBHTeJiLCTBa. 
B t. cjiynn’b necorjiacia odiqecTBa ct. npeponceHieMi noM-bnuma, o n t  moskctt. oOparHTi.ca o c e n a  c ł  npoci.0oto bt. 
ytsflHbiii MepoBon CT.l>3flT. p a  npeflCTaBaeHia TyCepHCKOMy no KpecTKancKHMT. fltaaMt IIpncyTCTBiw.

1 5 9 .  IIoMl;njHKy, ecjin om. nojKeaaCTT., cooGmaioTcn Bc/b MipcKie nparoiopH, cocToaBniieca na ccjilckomt. 
0x0(1̂  BOflBopeHHaro Ha ero 3e\i.rfc ofinieciBa, imn Tt.nsT, c h x i  npuroBopoBi, KOTopue, no pojy f l t o ,  caMHMT. no-
M'bnjHKOMT. GyayTT. HMeimo yka3aHu.

160 . IloMbniHKi, Gyfle ycMoTpim. b t . m i p c k o m t .  npnroBopb pacnopnaieHie, npoTHBHoecymeeTByioniHMT.no- 
cTaHOB.ieHia.Mi, h.ih Bpefliioe p n  OaarococToaHin ce.itcKaro oGiqecTBa, iun » e  napymaiomee upaBa noMbmnntH, t o , 

H{)iocTaHaB.inBaa HcnojmeHie TaKoro npnroBopa, p b o /ih ti  o c e n t qo cB tfltnia MiipoBaro nocpenmma, KOTopuń o6a- 
aaHT. HewepeHHo yqoBjieTBopHTK 3aKoniiua TpefioBania rtoMtĄiiKa. Ecjih Tpe6oBaHie noM'bmiiKa He CyqeTT. Ilocpefl- 
i ih k o m t .  npii3HaH0 ocHOBaTejn.HŁiMT., t o  MipcKoil npuroBopT, BCTynaeTT. b t , ciijiy. B t  caynat, Korfla o t i .  npiocTanoB- 
aenia Hcnoanenia npnroBopa nocatmoBaan p a  KpecTi.amb yGbiTKii, noMlmjHKt B03HarpaacnaeTt hxt> 3a OHue.

161 . IIoMtmHKT., HM'ba IipaBO Ha B3HM3Hie CT. KpeCTbailT. CJl'bflVBmHXT. eMy 3a Hafl-bjlt IIOBHHHOCTeft, IlOJIb- 
3yeTca, npn BOHManin korb caMHXT. noBHHiiocTeń, TaKt u uaRonaBuiHxcn no ohhmt. hchohmokt., npeHMymecTBaMH, 
B t MbCTHuxt IIojioaceHiaxt eMy npepcTaBJienHUMH.

162 . IlosrfcmHKt c h o c u t c h  c t  ceabCKHMt oÓmecTBOMt n p e3t uocpeflcTBO H36paHiiaro ciiMt o C m e c iB O M t  
CTapOCTU.

163. floM^muKt MomeTt, no CBoeMy ycMOTpbHiw, nepeqaBaTb npaBa cboh, BnoJwbłuiH c t  orpaHimeHiaMH u no3a- 
KOBHblMt nOBkpeHHOCTHMt, BC'bMt T^Mt JIHqaMb, KOTOpblMt, oGujHMH 3aK0HaMH, HC BOCnpemaeTCH ynpaBJieHie HMtHiaMH.

P A S J t l t  TPETl i t .
O K a S e H H H X l ) ,  30M C K H X 1>  H  M ip C K H X T b  I lO B ilH H O C T lIX T ,.

r  II A  B A I I E P B A H .

JO KASEHHblXTj H 3EMCKUX1, HOBHHHOCT/IX'b.

1 6 4 .  KpecTbflHe, Bbimenmie ii3 t  KptnocTHOil 3aBHciiMocTH, o6a3aHbi Hecra cjrbflyiomifi Ka3eHiuan h 3eMCKin 
pneiKHbin noBHHHOcTH: 1 )  nonynmyio nopTb; 2 )  cGopt Ha oóe3neneHic npopBOJibcTBia; 3 )  3eMcnie cóopbi, itaKt 
rocyaapcTBeHHue, TaKt oGmie ryGepHCKie n nacTHbiC, h 4 )  cGopt na 3aPoTOBaenie oKaaflHbixt aHCTOBt no n o p -  
THMt H cÓopaMt.

I I p H M i n a H i e .  T-fe p o p a n c K i n  n acT iib ia  noBHHHOCTH, koh ycTaHOBJienw p a  nyatflt flB opnncTB a h 
a e a c a T t  n a  o /p m x t  noM’bmiiKaxt, ocT aioT ca  Ha HHXt no n p e am eM y  (C B og. 3aK. 1 8 5 7  r . ,  T .  I V ,  ¥ c t . 

o 3eM. noB. c t . 1 4  § §  I I — V I I I ) .

1 6 5 .  Ilonynmaa noqaTb n cd o p t Ha oGe3neneHie npopBOJibCTBia yiuammaioTca KpecrbanaMH, 6 e 3 t  bchkoh  

OTBtTCTBeHHOCTH nOMtmHKOBt.
1 6 6 .  3eMCKie cCopti, rocyppcTBeHHtie h oGniie ryCepHCKie, HcnucaaeMbie no KOJinnecrey 3eMJiH, bhochtch: 

3a ocTaBuiiaca B t Henocpe/icTBeHHOMt pacnopaaceiiiH noMtmiiKoBt 3eMjin—  caMHMii noM'bmiiKaMH; a 3a 3eMJiH, o t-  

BefleHiibia B t nocToamioe noabaoBanie KpecibaHt, hjhi npH flapeaam in hm l B t coGcTBeimocib,— KpecTLpaMH.
I I pHM- f cnaHi e .  BuoBb ycTaHOBJaeMbift cGopt Ha JaroToBJieiiie o K J i a f l H b i x t  J i n c T O B t ,  p a  nc- 

iHCJieHia cabnywuiHXt c t  KpecTbaHt Ka3eHHUxt nopT efl, 3eMCKiixt noBHimocTeń ii pa3Hbixt B3ucKaHiii, 
cocTaB.iaeTt nacTHyw KpecTbHHCKyio noBUHHocTb.

1 6 7 .  3eMCKia noBimiiocTii c t  noM'bmHnbnxt iiM tuifl, KaKt HaTypajibHbia, TaKt n p n ea m b ia , pacnpefllnieH - 
Hbia nonymHO hjih no3eMeju>Ho, yTBop*nenHUMH Ha TeKymee TpexjibTie pacKJiaftKaMH, ocxaioTcn flo u c ic ie H ia  cero
TpexjitTia, t .  e. no n cxoq t 1 8 6 2  r o p ,  na n p eam en t ocHOBaiiiH, a B t iipoflojimeHin cero npeMeim iiM teTt Guri, 
coBepmeHt nepecMOTpt noKonoBt o c iix t  noBHimoCTHxt, p a  npaBintHaro i ix t  p a c n p e / i k i e H i a  Meaf^y KpecTtanaMH 
h seMjieB.iafltpnaMH.

I l p a M k n a n i e .  HobwA cGopt na coppm aH ie M tcTHUxt no KpecTtaHCKii.Mt fliJiaMt ynpeacpHift 
B3HMaeTca na ocnoBaiiin VcTaBa o 3eMCK«xt IIoBHimocTfixt no Ko.innecTBy 3e.MJin: c t  noMtumitoMt—  3a 
3eM.ui, ocTaBjeiiHUH hmh B t HenocpeflCTBeHiioMt H xt pacnopaiKeniu, a c t  K pem ,a m ,—  3a 3eMJiH, orBe- 
pH H ua B t i ix t  nojib3 0 Banie, h  3a t Ł ,  KOTopua npioGpiTenw iim ii B t codcTBeHiiocrb.

1 6 8 .  EateroflHbie oKJianuwe JiiicTbi o B cb x t BooGme Ka3eHHbixt u o p T a x t , 3eMCKiixt cG opaxt, h pa3Hbixt 
B3bicKaniaxt, npinH TPunnxtfl, B t KancpMb npefleTomqeMt roqy, c t  cejibCKaro oómecTBa, pa3CbuiaioTca, B t uep- 
Bbixt nucjiaxt flHBapa, y^SńHbiMH Ka3HaneficTB3MH B t noflJicjKamia oOmecTBa, n p e3 t b o jio c th h h  yupaBJieaia.

1 6 9 .  P a3BepcT«a B t cejibCKOMt o6me«TB'b Ka3eHHbixt n 3eMCRiixt noBUHHOCTeft, pH eatH bixt h  naTypajb- 
Hbixt, MeiKfly KpecTbHHaMH, q ip e T c n  MipoMt.

1 7 0 .  CGopt Ka3eHiiuxt n 3CMCKnxt fleHeatHbixt noBiinHocTeii c t  KpecTbain, npoH3BopTca cTapocTow h jih  
ocoObiMt cGopuiHROMt nopT efl, rflb tHuii Ha3HaneHt.

1 7 1 .  l lo p a p K t  cero cGopa, cneroBOflcita h xpaHenin coopanH uxt cyMMt onpe/iłjineT t como oCmecTBO.
1 7 2 .  CeJibCKifi CTapocTa h jih  c6opm nRt nop T en , no npieMb oT t KpecTbaHt njiaTe*eii, 3a BwneTOMt H3t 

H nxt MacTH, ctfbnyiomeił B t Mipcnie cGopu, BriocHTt 3a T-bMt b c io  cyMMy B t y tsq n o e  Ka3HaneiicTB0 n n ojiyn ae it  
oT t OHaro y3aKOHeHHyio KBHTanniio.

1 7 3 .  CpoKH, p n  B3iioca bt, Ka3iianencTBo qeHeiKHbixt cOopoBt, ocTaioTca n w iit cymecTByromie; TyGepn- 
cKOMy no KpecTiaiHCKtiMt fl-fejiaMt llpHcyTCTBiio iipenocTaB.meTcn xopTaiicTBOBaTb, no npocbG-fe KpecTbant, oGt 113- 
MtHeHin c n x t  cpoKOBt fljio pa3Hbixt MkeTnocTeił, a TaRHce o pacnpeflbiieHin Mernqy H'bcKOJibKHMii cpoitaMH roflosaro 
ohjiafla, cooópa3HO M'bciHtiMt ypdcTBaM t.

1 7 4 .  IIo B 3i i o c b  p H e r t  u t  K a 3i i a ' i e i l c T 8o ,  noJiynemfan c T a p o c T o io  h j i h  cdopmnKOMt K B H r a H q ia  npefltaB- 
j i a e T c a  h m h  B t  B O P C T H O M t n p a B j ie H i t i .

1 7 5 .  ycTaHOBPHie nopHARa yn eta  cTapocTbi h.th cdopuiHKa, B t coGpaHHbixt HMt h BiieceHHbixt B t Ka3na- 
neflcTBo cy.MMaxt, npepcTaBJiflP,rcfl caMowy oCmeciBy.

1 7 6 .  KpecTbiiHCKHMt oóuiecTBaMt HpeAocTaBJineTCfl, no MipcimMt upnroBopaMt, aaMlmiiTb naTypajibiibin 110- 
BiuiHocTH HańMOMt, ecjni. no cBOHCTBy noBHHnocTH, cie Moscen, Gwib flonymeHo.

r  JI A B A B T O P  A  a  slb o r .l  .11 
O M I P C K H  X T» 11 O B H H H O C T 6 X "b.

1 7 7 .  K t  MipCKBMt nOBUHHOCTHMt OTHOCflrCfl T t nOBHHHOCTli, KOTOpbia OTnpaB.iaiOTCfl KaKflUMt oGmCCTBOMt, 
c e j ib C K H M t h .th  B o j o c T H U M t,  o c o G o ,  p n  y p B i i e i B o p e / i i f l  B H y T p e i iH H x t  e r o  n o T p e O u o c r e u .

1 7 8 .  KpecTbfiHCKia oómecTBa, M oryrt, ćMOTpn no H apGaobm  n n0 cboh.vo. cpeflcxnaM t, ycraiioBJinrb Mip- 
CKie cGopu h,i ycrponcTB) u n o p ep a a u ie  qepKBeft, 3 :m ep uio  ceibC K iixt y iiu im u ., coppiKaHie ynuTejien, 11 Ha 
y/loBjerBopeuie /ip y rn x t oom ecrBeH iiuxt n xoJiiinraenH bixt noTpeoH octel K pecrbant.

1 7 9 .  H a  KpecTbfiHCKin oGmecrm B o i . ia r a e r c a  doinaTe.ibHoe oTiipaB.ienie M ipcimxt iiobuh-
HOCTeń:

1 5 3 .  W  razie  nadużyć i w ogóle nieregularnego wypełn ian ia  swego obowiązku przez starostę  lub po­
mocnika starszyny, obywatel ma prawo wymagać ich usunięcia. W tym  razie , udaje się do Pośrednika Po je ­
dnawczego, który przekonawszy się o słuszności w ym agania , usuw a dawniejszego s ta ros tę  lub pomocnika s ta rszy ­
ny i naznacza nowych w edług swej uwagi, na cały czas pozostający do upływu te rm inu  służby zmieniającego 
się. Jednak wybranie  nowego s ta ros ty  albo pomocnika s tarszyny, za zgodzeniem się obywatela, może być do- 
zwolouem sam ym  włościanom i przed upływem tego terminu.

154.  Za obrazę obywatela albo członka jego  rodziny, przez któregokolwiek z włościan osiadłych na
jego  ziemi, winili oddają się pod sąd i karzą się na mocy Zbioru P ra w  1857  r .  T. X V .  lis. 1. a r t .  4 3 9
i 4 4 ft-go. Ci zaś , którzy będą obwinieni dowodnie o poduszczanie włościan do niewypełnienia  włożonych 
na nich obowiązków przez tę Ustawę, podlegli są sądowi i karze na mocy Zbioru P raw  1 8 5 7  r. T. XV. 
Ks. 1. a r t .  295  i następnych.

155 .  Jako opiekun w iejskiej grom ady czasowo-obowiązkowych w łośc ian , osiadłych na jeg o  ziemi, 
obywatel rna p ra w o ,  w razie n iesprawiedliwego obciążenia, skarbow em i podatkami i pow innościam i, w ie j ­
skiej g rom ady, a także, je ś l i  zauw aża nieporządki w rzeczach dotyczących bezpośrednio dobrego bytu po- 
mienionej g rom ady , zw racać  uw agę tej osoby lub u rz ę d u ,  od którego zależy usunięcie tych nieporządków

i i  nadużyć. Jeśli p rzedstaw ienia  obywatela będą bez powinnego zadosyćuczynienia zostawione to może o
tern uwiadam iać wyższe władze, k tórym  podlegają  te osoby lub urzędy.

156 . Obywatelowi zostawuje się prawo, w razie gdy uzna pożytccznem dla w łośc ian , ujęcia  się za 
nich i prowadzenie in teresów  tyczących się całej g rom ady  lub osób pojedynczych. On może także, na prośbę 
w łośc ian , sądzić ich sprawy i spo ry  między sobą, na w arunkach  wskazanych w a r t .  2 6 ,  27 i 28.

157 . Żaden w łościan in  nie może być grom adzkiem  postanowieniem  w yłączony z g rom ady i oddany do 
rozporządzenia R ządu inaczej, j a k  po uprzedniem porozumieniu się Pośrednika Pojednawczgo z samym oby­
watelem albo jego  plenipotentem. Pośrednik Pojednaw czy  czeka, w  przeciągu jednego  m ie s ią c a ,  zdania
0 tem  w łaścicie la . O trzymawszy jeg o  odezwę, Pośrednik Pojednawczy donosi o tem  G ubern ja luem u do 
spraw  włościańskich Urzędowi. Jeśli  zaś w przeciągu m iesiąca od w łaścicie la  lub jego  plenipotenta  żadnej 
Pośrednik  Pojednawczy odezwy nie otrzym a, odsyła spraw ę bez niej do G ubernjalnego do sp raw  włościan 
skich Urzędu.

158 . W  przeciągu pierwszych dziewięciu la t ,  po u tw ierdzeniu  tej Ustawy, obywatelowi daje się p r a ­
wo, jeś li  on uzna obecność w grom adzie  jakiego w łościan ina  za szkodliw ą i niebezpieczną, przełożyć g ro ­
madzie, aby w yłączyła  tego w łościan ina  i oddała go do rozporządzenia  Rządu. W  .razie niezgody gromady 
na zdanie obywatela, on może się w  tem  udać z prośbą do Powiatowego Zjazdowego U r z ę d u , dla doniesienia 
G ubern ja lnem u do sp ra w  włościańskich Urzędowi.

1 5 9 .  Jeśli  obywatel zechce, powinny się m u  komunikować wszystkie gromadzkie postanowienia, na- 
s ta łe  na schadzkach wiejskich g rom ady , osiadłej na jego  ziemi, lub  też tylko te z postanowień, które, w e­
d ług  rodza ju  spraw, szczególnie przez obywatela  będą wskazane.

1 6 0 .  Obywatel, widząc w gromadzkiem postanow ieniu  rozporządzenie przeciw ne istn iejącym  u s ta ­
wom, albo szkodliwe dla dobrego wiejskiej gromady bytu, albo nadw eręża jące  praw a w łaśc ic ie la  ziemi, 
za trzym uje  spełnienie  tego postanowienia, donosi o tem  Pośrednikowi Pojednawczem u, k tóry  obowiązany 
j e s t  niezwłocznie zadosyć uczynić praw nym  w ym aganiom  obywatela.' Jeżeli to w ym aganie obywatela nic 
będzie uznane za spraw iedliw e przez Pośrednika  Pojednawczego, to grom adzkie postanowienie spełnić się 
powinno. W  wypadku, jeże li  z przyczyny pow strzym ania spełnienia  postanowienia , w łościanie  ponieśli s tra ty ,  
obywatel w ynagrodzić  j e  powinien.

1 6 1 .  Obywatel, mając prawo w ybieran ia  od w łościan  powinności, p rzypadających mu za wydzieloną 
im ziemię, używa przy ściąganiu  tak  samych powinności, jako i nagrom adzonych niedoborów p re roga tyw  
jem u  udzielonych w  miejscowej Ustawie.

162 . Obywatel komunikuje się z wiejską grom adą za pośrednic tw em  w ybranego przez nią s ta ros ty .

1 6 3 .  Obywatel może, w ed ług  swej woli, przelewać p raw a swoje nieograniczenie lub w c z ę ś c i , przez 
plenipotencje prawne na wszystkie-osoby, którym praw am i ogólnemi nie zabrania  się zarządzanie m ajątkami.

O D D Z I A Ł  T R Z E C I .
O SKARBOW YCH, ZIEMSKICH I GROMADZKICH PO W INNOŚCIACH.li ,

R O Z D Z I A Ł  P I E R W S Z Y .

O SKARBOWYCH I ZIEMSKICH POWINNOŚCIACH.

1 6 4 .  W łościanie  wyzwoleni z poddańczej zależności, obowiązani są ponosić następne skarbowe i ziem­
skie pieniężne powinności:  1) podatki pogłów ne; 2) opłaty na zabezpieczenie żyw nośc i;  3) ziemskie tak 
rządowe, jako też ogólne gubern ja lne  i cząstkowe pobory, i 4) pobor na u trzym anie  spisów podatkowych i 
poborowych.

U w a g a .  Te zaś szlacheckie szczególne powinności, które są dla za ła tw ien ia  potrzeb szlachty 
ustanowione, i ciążą wyłącznie na obywatelach, pozostają na nich ja k  przedtem. (Zbiór P ra w  
1 8 5 7  r. T. IV. Ust. o Ziems. pow. art.  14.  §  II— VIII).

1 6 5 .  Podatek pogłówny i na zabezpieczenie p rzeży w ien ia ,  opłaca się  przez samych włościan bez 
najm nie jsze j odpowiedzialności obywateli.

1 6 6 .  Z iemskie pobory, rządowe i ogólne g u b e rn ja ln e ,  wyliczone stosownie do ilości z ie m i ,  op łacają  
s i ę :  za ziemię pozostałą w bezpośredniem, w ładaniu  obyw ate li— przez nich s a m y c h ;  za te zaś, które zostały  
wydzielone na sta łe  użytkowanie włościanom, albo stanowią ich w łasność ,— przez włościan.

U w a g a .  Nanowo ustanaw iający  się pobór na utworzenie podatkowych spisów, dla wyliczenia 
należnych od w łościan  skarbowych podatków, ziemskich powinności i innych poborów, stanowi 
szczególną włościańską powinność.

1 6 7 .  Ziemskie powinności, w naturze  lub  p ien iądzach , wypadające  z obywatelskich  m a ją tk ó w ,  po- 
g łównic lub  te rry to r ja ln ie  rozłożone, w ed ług  rozkładu ustanowionego na bieżące trzy  la ta ,  pozostają też 
same do ich upłynienia , rów no z końcem 1 8 6 2  roku , na dawniejszej zasadzie, a w przeciągu tego czasu 
m ają  się prze jrzeć  p raw a  o tych pow innościach , aby dok ład iie  m ogły być rozłożone między w łościanam i
1 w łaścicie lam i ziemi.

U w a g a .  Nowy pobor na u trzym anie  m iejscowych instytucij do sp raw  w ło śc iańsk ich ,  po­
b iera  się stosownie do ilości z iem i,  na mocy Ustawy o ziemskich pow innośc iach : od obywateli
za g ru n ta  zostawione przez nich w swojem bezpośredniem w ła d a n iu ,  a od włościan za g ru n ta  
wydzielone im na użytkowanie, jako  też i za nabyte przez nich na własność.

168 .  Coroczne podatkowe spisy (oKJiaptie j i b c t h ) o w szystk ich  w ogóle skarbowych podatkach, 
poborach ziemskich i różnych należnościach, mających się opłacać w każdym następnym  rokn  przez 
wiejską gromadę, rozsy ła ją  się z Iiass Powiatowych pierw szych  dni stycznia do gromad właściwych, przez 
zarządy gm inow e.

1 6 9 .  Rozkład w wiejskiej grom adzie  skarbow ych i ziemskich powinności, pieniężnych i wypełnianych 
w natu rze  między w łościanam i, robi się przez gromadę.

1 7 0 .  Pobór skarbowych i ziemskich pieniężnych powinności od włościan uskutecznia się przez s ta ros tę
lub osobnego poborcę, gdzie on je s t  naznaczony.

171 . Sposób tego poboru, u trzym ania  rachunków  i zachow ania  zebranych sum m  sam a gmina obmyśla.
1 6 2 . '  W ie jsk i  s tarosta  albo poborca podatków , po ściągnięciu od w łościan opłat, po od trąceniu

z n ich  części należnej do poborów g ro m ad zk ich , ca łą  sumę pozostałą wnosi do Powiatowej Kassy, i o t r z y ­
m uje  na to kw it urzędowy. .  . . . •

1 73 .  Dotychczasowe te rm ina  wnoszenia" pieniężnych poborów do Kassy, pozostają  też s a m e ;  Urząd 
Gubernjalny do sp raw  włościańskich, może się s ta rać ,  na prośbę w łościan , 0 przemianę te rm inu  opłaty dla 
różnych m ie jscow ośc i ,  jako też i o rozłożenie na kilka r a t  rocznego podatku, stosownie do m iejscow ych
dogodności. . ,

1 7 4 .  Po opłacie pieniędzy do Kassy, kwit wzięty na nic s ta rosta  lut) poborca przedstawia zarządowi
gm inow em u.

1 7 5 .  Sposób obliczenia s ta ros ty  Inb poborcy z summ zebranych przez nich i opłaconych do Kassy,
zostaw uje  się samej gminie. . . . . .

1 76 .  W ie jsk im  grom adom  pozwala się, postanowieniem  gromadzkiem, zam ieniać na tu ra ln e  powinności
na jm em , jeżeli  rodzaj tych powinności je s t  taki, to może być pozwolonem.

IV O *  D Z I A Ł  D R U G I .
o P 0 W l N N 0 Ś C l A C H G R O M A D Z K I C H .

1 77 . Do grom adzkich powinności należą te, które się odbyw ają  przez każdą g rom adę wiejską lub gminę, 
osobno, dla załatw ienia  w ew nętrznych  potrzeb swoich.

1 7 8 .  W iejskie  grom ady mogą, według swej potrzeby i środków, naznaczać grom adzkie  pobory na 
urządzenie i podtrzym anie  c e rk w i ,  założenie wiejskich szkół, u t rzym an ie  n a u c z y c ie l i ,  i na zaspokojenie
innych gromadzkich i gospodarskich potrzeb w łościańskich-

179 . Na włościańskie gromady wkłada się obowiązkowe wypełnienie następnych gromadzkich po­

winności :



t ) coflep»aHie oÓmecTBeHHaro ynpaBJiemfl;
2 )  p a c x o j t M  n o  o c n o n p iiB H B a H iio ,  h  n p H H a T ie  M t p t ,  i ip e p i ie M B a e M M X T . Y cTaB O M T. B p a n e Ó H H M T ,, b t ,  c j i y n a ł  

flOHBjieHia 3a p a3HTejibHHx,b óoJib3Heń u c k o tc k h x t , nafleatefl;
3 )  y c T p o i ic T B o  h n o f lf le p jK a H ie  c e j i tC K H X i,  3 a n a c H i,ix x >  M a ra 3 H H O B i,, H a  ocH O B aH iH  3aK0H0in,;
4 )  coąepjK anie b t, HcnpaBHocTii npocejiom iM xx, g o p o n ,,  MejKT, u MejKeBtixx, 3HaKOBx,, n p o io m iu x x , Bogx, h na- 

HaBT> na  3eMJMXi>, npH iiapejK aiiiiixx, b t, c o o c tb c h h o c tb  MipcitHMT, oónjecTBaMi, hjih c o c to h iu h x t, b i  h x t, iiocto iihhom t,
nojib30BaHin;

5 )  co p p a o H ie  KapayjioBi bt, flepeBtm xi;
6 )  n p n 3 p ri ;H ie  n p e c T a p i j m r a t ,  f l p a x j i H x i  u  y B ^ H H b K t  h jic h o b t , o Ó u je c T B n , H e  M O r y m n x T , T p y g o M T , n p i o ó p ł -  

T a T b  I ip o m iT a H ie ,  y  K O TO pH X T, H tT T , pOgCTBCHHHKOBT,, II-III JKe y  KOTOpM XT, pOflCTBeHHHKH H e  B I  COCTOflHiH C O ffep acaT b  
h x t >; n p H 3 p rfcH ie K p y r j i u x T ,  c n p o T T , ,  h

7 )  npHHHTie M tp i, b t, c j i y u a t  nojKapoBi, (b t, tom t, H H C Jih h  J ib c H H X T ,) ,  H a B o p e m n ,  a  xaKiKe f ljm  H C T p e G iie -  
H ia  c a p a H H H , x h i u h h x t ,  3B tpeH , cycjMKOBx, h j ih  oBpajKKOBT,, u  np n  flpy roxx , TOMy n o g o O H B ix x , o O m ecT B eH H U X T , Ó i g -  
cTBiaxi.

1 8 0 .  M ipcK ia noBiiHHOCTu, cMoTpa no cBoflcTBy h x t. u  ycMOTphHiw oómecTBa, M oryTi, 6 i , i t l  OTnpaBJineMN: 
HJIH nocpeflCTBOMT. nefleffiHblXT. cfiopOB'b, hjih HaTypow.

1 8 1 .  M ipcK ia iio b h h h o c th  oinpaBJiaioTca t^ m t ,  bojiocthm m t, hjih ccjibckhm t, oómeciBOMT,, k i  HyjKąaMT, ko- 
T o p a r o  npHHapejKHTT, npegMeiT, iio b h h h o c th .

1) u trzym an ie  gromadzkiego zarządu;
( 2) w ydatki na szczepienie ospy i przedsięwzięcie środków oznaczonych lekarską  u s t a w ą , na p rzy ­

p adek  ep idem icznych chorób i upadku b y d ł a ;
3) u rządzen ie  i pod trzym anie  w iejsk ich  zapasow ych magazynów, na m ocy praw .
4) u trzy m an ie  w dobrym  stanie d róg  wiejskich, miedz i granicznych znaków, spadu  wód i 

I,a g ru n ta c h ,  będących własnością wiejskich g rom ad lub też zostających w s ta ł e m  ich u ży tk o w an iu ;
i row ow

5) u trzym yw anie  w ar ty  we w siach ;
. 6) ochrona s ta rców , s łabych  i okaleczałych  członków gm iny , niemogącyeh zapracować /)a u trzym an ie

siebie, u k tó rych  n iem a k rew nych , lub ci nie m ogą ich u t r z y m a ć ;  opiekowanie się prawdziwem i s ie ro tam i;  i

7 )  przedsięwzięcie środków  na przypadek pożarów (w tej liczbie i leśnych), rozlew u wód, takoż dla w y ­
niszczenia  szarańczy , drapieżnych zw ierzą t ,  sus łów  i w in n y c h  podobnych ogólnych klęskach.

1 8 2 .  Grom adzkie powinnośc i,  wedle uw agi 
n iane w  n a tu rze  lub też opła tą  pieniężną.

181 . Grom adzkie  powinności w vpeln ia  ta gm ina lub  w i e i s b  
! p rzed m io t  powinności.

182 . Grom adzkie pieniężne i naturalne powinności i ich rozk ład ,  naznaczają  się między w iejskiem i

gm iny, s to sow n ie  do swego rodzaju , mogą być w y pe ł-  

a g rom ada , do potrzeb której się odnosi

1 8 2 .  M ipcidfi ąeHejKHbin n HaTypajibHbia noBHHHocTii Ha3iianaioTCH ii pacKJiagKa h x t > , MejKfly cejibCKHMH 1 
oómecTBaMH, a b t > cejn>CKHXT> oómecTBaxx>, MOJKgy oTąhjiBHMMH KpecTŁfmaMH, npoH 3B opT ca b o jio c t h m m ii  h jiu  ceJib- g r o m a d a m i ,  a  w  g r o m a d a c h  m ię d z y  o d d z ie ln e m i w ło ś c ia n a m i ,— n a  s c h a d z k a c h  g m in o w y c h  lu b  w ie js k ic h , co 
c k h m h  cxoflaMH, no npHHaąjieacHOCTH, nopfipoM T ,, yKa3aHHUMT, BMUie ( c t . 5 4 , 5 5 , 5 7 ,  h 5 9 ) .  j ( 0  ° § °  n a le ż y ,  w e d le  p o rz ą d k u  w sk a z a n e g o  w y ż e j ( a r t .  5 4 ,  5 5 ,  5 7  i 7 9 ) .

I V  P  1 8 ! i  . , . wi e j s k i c h  g ro m a d  n a  z a rz ą d y  g m in o w e , co  do r o z k ła d u  g ro m a d z k ic h  p o w in n o ś c i , p o d a ja
I s ię  ro s re a n iK o w i P o je d n a w c z e m u , d la  p r z e s ła n ia  n a  ro z s t r z y g n ie n ie  P o w ia to w e g o  Z ja z d o w e g o  U rz ę d u .

• i  v  posob. r a c h u n k o w o ś c i  g ro m a d z k ic h  p o b o ró w , ic h  z a c h o w a n ia ,  u ż y c ia  ic h  w e d łu g  p rz e z n a c z e n ia  
i  K o n tro li, o z n a c z a ją  s ię ,  w e d łu g  u w a g i,  n a  s c h a d z k a c h  w ie js k ic h  lu b  g m in o w y c h , j a k  w y p a d n ie .

; 185. Summę p o tr z e b n ą  na  ro z c h o d y  g m in o w e , s t a r o s ta  lu b  te ż  p o b o rc a  p o d a tk ó w , o d d a je  z a rz ą d o w i
g m in o w e m u ; a p ie n ią d z e  z e b ra n e  n a  ro z c h o d y  w ie js k ie j  g ro m a d y  z o s ta ją  w  g ro m a d z ie .

< i r  1 j 6-- , S p o so b y  u tw o rz e n ia  g ro m a d z k ic h  k a p ita łó w  i ic h  u ż y c ia  w  g ro m a d a c h , g d z ie  o n e  ju ż  e i y s t u j ą ,  
a lb o  g d z ie  b ędą  n a  n ow o  u tw o r z o n e ,  o z n a c z a ją  s ię  p o s ta n o w ie n ie m  g ro m a d z k ie m  na p i ś m i e ,  n a  m o cy  
a r t .  5 4 ,  5 7  i 7 9 - g o .  v }

R O Z D Z I A Ł  T R Z E C I .
O ZABEZPIECZENIU REGULARNEGO W I PEŁNIENIA SKARBOWYCH I GROMADZKICH POWINNOŚCI PRZEZ WŁOŚCIAN. 

1 S 7 . K a ż d a  w ie js k a  g ro m a d a ,  u ż y tk u ją c  z z ie m i w s p ó ln ie ,  c z y  te ż  w  u c z ą s t k a c h ,  a lb o  d z ie d z ic z n ie , 
(n o p o p n o M Ł ) , o d p o w ia d a  w z a je m n ą  p o rę k ą  ( s o l id a r n ie )  za  r e g u la r n e  w y p e łn ie n ie  p rz e z  k a ż d e g o  z s w y c h  c z ło n ­
k ó w  p o w in n o śc i s k a rb o w y c h , z ie m s k ic h  i g ro m a d z k ic h .

U w a g a .  W ie js k im  g ro m a d o m , z n a jd u ją c y m  s ię  w  o b rę b a c h  je d n e j  g m in y , p o z w a la  s i ę ,  
d la  u ła tw ie n ia  w z a je m n e j  p o r ę k i , z so b ą  s ię  p o łą c z y ć , za  w sp ó ł nem  ic h  g ro m a d z k ie m  p o s ta ­
n o w ie n ie m .

1 8 8 .  W z g lę d e m  osób  n ie  p ła c ą c y c h  r e g u la r n i e  s k a rb o w y c h  i g ro m a d z k ic h  p o w in n o śc i , w ie js k a  g ro m a d a  
m o że  u zy c  ś ro d k ó w  n a s tę p n y c h  :

1) u ży c  n a  d o p e łn ie n ie  n ie d o b o ru  d o ch ó d  z n ie ru c h o m e j w ła s n o ś c i  d łu ż n ik a ;

2 )  o d d ać  s a m e g o  d łu ż n ik a  lu b  k o g o k o lw ie k  z c z ło n k ó w  je g o  ro d z in y  n a  p o s t ro n n y  z a ro b e k , w  ty m  
u s ą s ie d n im  p o w ie c ie , z w a r u n k ie m , ab y  z a p ra c o w a n e  p ie n ią d z e  b y ły  o p ła c o n e  do k a ssy  g ro m a d z k ie j ;  od ­

d a n ie  z a ś  n a  z a ro b e k  w i n n e  n ie d a le k ie  g u b e r n j e ,  d o z w a la  s ię  ty lk o  n a  m o c y  p o s ta n o w ie n ia  w ie js k ie j  s c h a d z k i , 
p o tw ie rd z o n e g o  p rz e z  P o ś re d n ik a  P o je d n a w c z e g o , i  to  ty lk o  ta k ic h  n ie w y p ła tn y c h  w ło ś c ia n , k tó r z y ' n ie  p ła c ą  
p o w in n o śc i p rz e z  u p o r ,  le n is tw o  lu b  s w a w o lę ;

3) n a z n a c z y ć  d lu n ik o w i o p ie k u n a , bez  ro z w ią z a n ia  k tó r e g o  n ie p o z w o lić  n ie w y p la ln e m u  g o s p o d a rz o ­
w i s p r z e d a ć  n a w e t  c o k o lw ie k b ą d i  ze  s w e j  m a ję tn o ś c i  lu b  z j e j  d o ch o d ó w , p ó k i s ię  n ie d o b o r  n ie  o p ła c i ,  
a lb o  z a m ia s t  n ie w y p ła tn e g o  g o s p o d a rz a  n a z n a c z y ć  s t a r s z y m  w  d o m u  in n e g o  z te jż e  r o d z in y ;

, v > . '  . Pr z e d a e n ie ru c h o m o ś ć , s ta n o w ią c ą  o s o b is tą  w ła s n o ś ć  d łu ż n ik a ,  z a  w y łą c z e n ie m  w v k u n io n e i 
w ło ś c ia n in a  s i e d z ib y ; j  r  j

5) p rz e d a ć  tę  c zę ść  ru c h o m o ś c i  i b u d o w li d łu ż n ik a ,  k tó r a  n ie  j e s t  k o n ie c z n ą  w  g o s p o d a r s tw ie  j e g o ; i

1 8 3 .  ‘/K ajioów  cejn»CKiixT> oón jecT B t na  b o jio c th łih  npaBjieHiii, o th o c h tc a b h o  p a c K ja p i i  MipcKHXT. iiobhhho- 
cTen, npHHociiTca MnpoBOMy IIocpeąHHKy, p a  nepeąauH  na  p k u ie n ie  y f o p a r o  M upoB aro C T .t3 p .

1 8 4 .  I l o p a ą o ia  cneTOBoącTBa no MipcKHMi, cO opaM t, x p aH ea ia  o h h x t , ,  ynoTpeÓJieHiti no Ha3Ha<ieHiio h y u e -  
Ta, onpe/pfcjinioTcn, no ycMOTphiiiio cxogO B i, ce.m cK aro hjih B o jiocraaro , no npHHapejKHOCTH.

1 8 5 .  CyMMy, CJitąyioujyH) Ha B oaocTiitie p a c x o p i ,  c ra p o c ra  hjih cóopuiHKi, n o p T e il  iip ep T aB J iaeT t b o jio c t-  
HOMy npaBJieHiio; g eH trn  ace, co ó pa iiH tia  Ha p acx o flu  no  cejmciiOMy oOujecTBy, ocraioT ca B i  oóutecTBk.

1 8 6 .  C nocoÓ u cocTaBJieiiia h nopaąO K t ynoTpeftJieHia M ip cm ix i KamiTaJioBi, b t. t I ix t .  oSm ecTB axi,, rfl'k ohii 
cym ecTByioTi, HJin r ą k  ó y g y T t bhobb ynpeiKfleHH, onpe/pli.iaioxca inicbMeiiHBiMH nparoBopaM H cxoflOBb, Ha ocHOBa- 
Hin cTaTeił 5 4 ,  5 7  h 7 9 - h .

T J I A B A  T P E T I f l .
O O B E S nE D E H U I H C nP A B H A P O  B bllTO JIH EH IR  K PE C T bD H A M H  K A S E H H b lX l. II M IPCK HX T. nO B IIH H O C T E H .

1 8 7 .  K aatfloe cejibCKoe oO utecrBo, Kairb npH oCu ih iih o m i, T aK t h n p n  ynacTKOBOMb iijih nopopH O M i. ( i ia -  
CJikącTBeHHOMt) nojib30BaHiH 3CMJieio, O TB hnaeTi, KpyroBoio nopyK ow , 3a Kaacgaro H3b cbohxi, mieHOBt b i> ncnpaB - 
HOMT, OTÓŁlBauiH KU3eHHI>lXT>, 3eMCKHXT> II MipCKHXT. IIOBHHHOCTeii.

I T p H M k n a H i e .  CeJibCKHMi. oómecTBaMi., HaxoflauiHMca B t  n p eflk jiaxL  o p o i i  b o jo c th ,  n p eg o c ia B - 
JiaeTca, p a  o C jie r ie m a  K pyroB aro pynaTejibcxB a, coeąHHaTŁca MeiKgy coóow , no oóujeM y hxt, o ceMU 
MipcKOMy npH roB opy.

1 8 8 .  B t  oTiiomeHiH HeHcnpaBHbixi, njiaTejn.uiHKOBi. KaseHiibixi. u MipcKHXL noBHHHOcTefl, cejibCKoe oCm e- 
ctbo M0*eTT> npHHHMaTL cjik flyw ujia  M'kpw BjHCKania:

1 )  oópaTHTb Ha B03M tmeHie HeąoHMKH floxofli, ct> npHHafljieiKamaro HeąoHMiUHKy b i  c o ó c tb c h h o c t ł  hcab h jk h - 
Maro HMymecTBa;

2 )  oTflaib caM oro neflOHMimiKa, hjih kopo-jihóo  H3i> njieHOBt e ro  ceMeftcxBa, a t  nocT opoim ie 3apaóoxKii. bt> 
tomx> ate y rb3gk hjih cockącTBeHHOMi, c i. ycjioB ieM i BwpaSoTaHHbia fleHbrn oCpaTHXb bx. MipcKyio K accy; OTgaBaTb 
bx> 3apaóoTKH B i ą p y r ia ,  HeoxąaJieHin.ia, ry ó c p m u  ąo3BojiaeTca to jii.ko  no iipu roB opy  ce jitcK aro  cxofla , yTBepiKgeii- 
HOMy MnpOBLlMl. lloCpepilKOMT,, H npH TOMU TOJH.KO TaKHXT. HeHCnpaBHUXl. HJiaTeJlblllHKOBL, KOH He nJlaXHTI. n o -  
BiiHHocxeH ho ynopcT B y, H epagkHiio, h ju  pacnyTCTBy;

3 )  onpeąbjiHTL Kb neflOHMiuiiKy oneK yua, Ce3i. pa3pkm eH in  K oroparo  He fl03B0jiaTb nencnpaBHOMy X03aHHy 
OTiyacflaTb o to  jihóo h3i. e ro  iiMymecTBa n ii3x, e ro  floxogoBi, ąo  nonojm eH ia HeąouMKu; hjih , bm-Łcto H encnpaBH aro 
X03aHna, Ha3HanHTi. cTaputHMi. bx. goMk flp y ra ro  u jiena to h  JKe ceMbH;

4 )  iioąBeprHyTb n p o p JK k  np iiH apejK au jee  HegoiiMinHKy jihhiio HepujKHMoe HMyinecTBo, 3a HCKJiioneHieMt Jium t 
BUKYiijieiiHGH KpecTLHUHHOMX. ycaflLÓLi;

5 )  npoflaxb Ty nacTr. gBiuKiiMaro iiMymecTBa it CTpoeHifi lieflOHMintiKa, KOTopaa He cocTaBJiaeTi. H eo 6 x o p M o - 
c th  bx> e ro  X03aiicTBk, h

6 )  oToópaTb y  HegoiiMuiHKa n a c T t oTBegeHHUxt esiy  noJieBbixx. y ro ą iu  hjih gaiKe B ee t e ro  nojieBoii Haflkjix.. 
I I  p  ii m k  u  a ii i e. CaMOMy oóiąecTBy iipeąocTaBJiHeTca, bx. KajKgoMX. c j iy ia k ,  B tiópaTb o ąn y  hjih i ik -  

CK0JILK0 H3T. yKa3aHHtIXX. Mkpx. B3bICKaHIH; HO KT. IIOCJlkflHHMX. TpeMX. M kpaM l, 03H a'ieH H blM X . BT> IiyHK- 
xaxx. 4 ,  5  h 6 - m i ,  oOnjecTBO MoaceTb otJpam aTbca to j i lk o  bx, RpaHHHXX, c j iy n a a x i ,  K orga B ek ą p y -  
r i a  MkpLi B3bicKaHia oKaJKyTCH HegocTaxooHbiMH p n  n o n o jm en ia  negOHMKH. 

1 8 9 .  E c jih  6 li  HepHMKa, jiejK am aa na  KpecTbHHHiik, 3a BckMH ynoTpeóJieHHHMH MkpaMH, He Óbuia nono ji- 
HeHa kx> 1-M y OitTaOpa, to  OHa pacRjiaflbiBaeTca ceJibCKtiMX. cxoflOMX. Ha upoiH xx, KpecTbHHX. Toro JKe ohmecTBa, h 
flOJUKHa (JbiTb oniiuieHa neiipeM kHiio go 1 5 - r o  IlH B apa c jik g y to m aro  ro g a , x. e . kx. KOHgy JibroTHaro c p o n a , n p e g o -  
cTaB,ieiiHaro HJiaTejibiijHKaMX. gjia B3Hoca geHerx. 3a BTopyio uojioBim y ro g a .

1 9 0 .  Bx. c jiy n ak  HencnpaBiiocTH B cero cejibCRaro oómecTBa, ono noH yjK gaeica i a  yn jiaT k  iiegon.MKH npe3x, 
MkcTHyio nojiHgiio.

1 9 1 .  I lp u  6e3ycnkniH0CTH Mkpx. noHyiKgeHia, negonMKa nono jm aeT ca nojiHgieio nocpegcTBOMX. npogajKH Kpe- 
CTbHHCKaro gBHJKHMaro HMymecTBa, ec jin , BCJikgcTBie KaKoro jihóo CkgcTBia He cgkgaHO, no upegBapHTejibHOMy o 
tomx. xogaTaucTBy, oTcpciKB bx> njiaTejKk.

T J I A B A  4 E T B E P T A f l .
0  P E K P y T C K O H  I I O B H H H O C T H .

1 9 2 .  B bim egm ie ii3T, ispknocTHOii 3aBHCHM0CTH KpecTbHHe, cocT oautie  b l  ogHoft b o jio c th , x o t a  6m  ohh  ó n jih  
nocejieHH Ha 3eMJiaxx> pa3Hbixx, BJiagkjibgeBX., o6pa3y ioT x ,, no  ornpaB Jiem io peKpyTCKoń iio b h h h o c th  , ogHHX. 
ynacT O K t.

I I  p  h m k  i  a  h  i e . $ o  o6pa3oBaHia b o jio c tch , H acToaujee pa3gkJieHie noM km nnbH xi. cejieHiii Ha p e -  
K p y x c K ie  yuacTKH h n p e a t H i e  cnocoCbi O T n p a B .ie H ia  p e i tp y T C T B a , n a T y p o io  h j i h  g e H t r a M H ,  o c T a w T c a  b t .  

cboch CHJik; a  H a 3 H a n e n i e  p e K p y n , h  p a c K j a g K a  p e K p y T C K H x x . g e H e n  n p o H 3 B o g H T c a  no  p k in e H i r o  cejib - 
CKHXX. CXOgOBX..

1 9 3 .  PeKpyTCKaa noBHHHOcTb OTnpaBJiaeTca bx, KajFgoii b o jio c th  HaTypow , no n ac jiy  peBH3CKHxx> g y n n , My- 
jKecKaro nojia, coo6pa3HOCT. 7 V c t. P eK p ., T. IV, CBog. 3aK. H3g. 1 8 5 7  r .

II  p  h m k  «i a  it i  e . Il3i» c e ro  npaBiuia HCKjnoiatoTcn: 1 )  cejieH in, geatam in  Ha rpaHHiiaxx, c i  A b - 
CTpiew h  I lp y c c ie w , Ha CTOBepcTHOMi, b i  m n p n u y  chxx. rpaHHgx, pa3CT0HHin, h 2 )  y k 3 g u  TaBpHnecKoń 
ryO epu in : CHM-beponojibeisiH, O e o g o c c i ń c K i i i ,  fljiT H H C K iń , EBnaTopiiicKiił n nepeK oncK iu . 
Hbixx. MkcTHocTaxx, (y cT . PeK p. CT. 9 ,  nyHKT 
inecTBHMx,, BMkcTO nocTaBKH peKpyTx, iiaTypoii

B i  0 3 H a n e H -
I II 1 4 ,  H CT. 1 0 ) ,  npegocTaBJiaeTca bojiocthi.im x. 06- 
B H O C H T b  BX, K a 3 H y  n o  i p u c T a  p y O j i e H 3 ano

K a * f l a r o  p e n p y T a ,  C Jikgyionjaro, no M aHH-tecTy, c b  ynacTKa.
1 9 4 .  IIopngoK b oTnpaejieH ia peKpyTCKoii hobhhhocth  Bb B ogocT axb ycTaHOBJiaeTca h» ocHOBaHiH cgkgyioniHXb

n p a B H g x ,:

1 )  e c ,m  BT, BOAOCTH, hjih  K aK oit jiu 6 o e a  n a c T H , c y m e c T B O B a J ib  o n p e g k j i e H H u f t  n o p a g O K b  nocT aB K H  p e n p y T b ,  t o , 
n o  n p a r o B o p y  B O g o c m a r o  c x o g a ,  0 i i b  o c T a B J ia e x c a  n  H a C y g y m e e  BpeMfl;

2 )  ecA H  Bb b o jio c th  lie  cym ecTBOBajio n o c T o a H H a r o  no p ag K a nocT aB K H  p eK p y T b , h jih  b o jio c th o c  o6mecTBO n e  n o -  
a ie jiae T b  ygepacaT b  n p e a tg e  cyinecrB oB aB uiiH  n o p a g o K b , t o ,  n o  e r o  H te jia H iio , M o s c e T b  6i,iTb BBegeHb o 6 u t in  n o  P c -  
KpyTCKOMy VcTaBy nopagoKX, o n e p e g n o u  HJIH a c e p e d b e B U f l ;

3 )  cpoK b  g jia  H 36paH ia bo jiocthm m x. oOmecTBOMb n o p ag K a nocTaBKH p e n p y T b  H a3H auaeT ca gByxjikxH iw  co g n a  
> rBepiK geH ia H acT o am aro  IIogoJKeilifl- B b  ceri w e  cp o K b , b o j io c th o c  oO ujecTBo, H 36paB inee o n e p e g iio ń , n o  P e n p y T -  
CKOMy I d a B y ,  n o p a g o K b , HgH ocT aB ineeca n p n  n p e sm e M b  bx, weMb n o p a g n k  oT npaB Jiem a penpyTC TBa, o6a3aHO n p e g -  
cTaBHTb o n e p e g n b ie  c n n c K H ;

4 )  ecAH oóuiecTBo, Bb T enem e cpoKa, onpegkjieH iiaro  Bb npegm egineM b nyH Rxk, n e  H3óepeTb KaKoro jihóo iio - 
pagKa nocTaBKH peK pyT b, hjih, cocTaBHBb npnroBO pb o 6 b  ocTaBJieiiin CTaparo no p ag ita  h .ih  H30paHiH m iepegH aro no 
PeKpyTCKOMy SfcTaBy nopagK a, He npegcTaBHTb, Bb Teneiiie 03H aueH naro cpoisa, onepegH bixb  cnHCKOBb, to Bb ceil 
bojiocth BBogHTca n o p ag o itb  JKepe6i.eBi.iii; h

^ 5 )  c jik g y w m iń , 33 BbimeynoMflHyTbiMH gBVMH, TpCTift B a n n a n a e T c a  Ha cocT aB Jiem e ceM eHHbixb 11 npH 3UB*
U x b  ciincKOBb g jia  x’k x b  oSm ecT B b, Bb K o nx b  6 y g e x b  BBegeHb JKepeG beBuft n o p a ą o K b .

I I p H M k n a B i e  1 - e .  O o e p e g iib ie  cnHCKH u p eg c raB .ia io T c a  oO ujecT B aM ii, nenocpegcTB eH H O , hjih 
n p e 3 b  nojiH giio, Bb PyOepHCKoe n o  K pecxbaiicKUM b gkJiaM b R p n c y ic T B ie , KOTopoe npenpoB O JK gaeTb HXb 
fib  Ka3eHHyio I laJ iaT y .

R p H M k  n  a H  i e  2  e. E cjihóm , Bb T enem e T pexb  JikTb, O ltpegkA aeM uxb H a O K O H naT ejibH oe ycTpofl- 
CJB" P eKpyTCKoii noBHHHOcTH, oóbHBjieHb 6bu ib  H aóopb , t o  nasnaRCHie p e u p y x t  oTb KajKgaro BOJiocTHaro

1 9 5 .  ^ P'c.1Ba n P°H3BogHTca no MipcmiMb npnroB opaM b BojiocTHbixb cxogoBb.
nMb cxogk*1001*1  0 , e p e ^ H aro  h jh  w epeÓ beB aro  cn o c o fia  oxnpaB Jie iiia  p en p y T CK011 i10b i | hhocth  p k m iiT c a  na bo-

JIOCTH ’ n P H B 3 a H ieM b  Kb y a a C T ir o  B b  HeMb B C k X b  HaJlHHHUXb g O M 0 X 0 3 H eB b  BOJIOCTH. PeKpyTCKie cnHC-
KU „ B010CIHUM„cxogaMH.

6) odebrać od d łużn ika  część wydzielonych m u użytków ro lnych , albo n a w e t  i cały  ro lny  w ydz ia ł ,
r  w a g a .  Samej g rom adzie  pozwala się w  każdem z d a rz e n iu ,  w ybrać  jeden  lub więcej ze

środków w skazanych poszuk iw an ia ,  ale trzech  o s ta tn ich  środków, w skazanych  w  p u n k t a c h  4 ,  5  i 
6- tynij  gm ina może używ ać, tylko w  w ypadkach koniecznych, kiedy wszystkie inne środki okażą 
się n iedosta tecznem i d la  dopełn ien ia  niedoboru.

1 8 9 .  Je śliby  uiedobór należny  od w łośc ian ina , pomimo użycia w szys tk ich  ś rodków , nie był opłacony 
o 1 październ ika, to się takow y rozk łada  przez w ie jsk ą  schadzkę na innych  w łośc ian  te jże  g rom ady, i

powinien  być wypłacony koniecznie do 15 s tyczn ia  następnego roku, to j e s t  \  u p ływ ającym  term inem  ulgi 
naznaczonej dla wniesienia  op ła ty  za d ru g ą  połowę roku.

1 9 0 .  W  raz ie  n ieaku ra tn ośc i  całe j  wiejskiej g ro m ad y , ona się zmusza do opłaty  niedoboru przez
m iejscow ą Policję .

1 9 1 .  Jeśliby  w szystk ie  środki były  bezskutecznem i, niedobor śc iąga się przez Polic ję ,  za pomocą 
przedaży ruchom ości w ło śc ia ń sk ie j , j e ś l i  w sku tek  jak ich  klęsk i zrobionych s ta ra ń  nie zarządzono odro­
czenia op ła ty .

R O Z D Z I A Ł  C Z W A R T Y .
O P O W I N N O Ś C I  R E K R U T  S K I E J .

1 9 2 .  W łościan ie  wyzwoleni z poddańezej zależności, w jed n e j  z n a j d u j ą c y  się g m in ie ,  c h o c i a ż b y  
na ziemi różnych w łaśc ic ie li  osiadli ,  sk ła d a ją  jed en  ucząs tek  co do p e łn ien ia  rek ru tsk ie j  powinności.

1 w a g a .  N im  się u rządzą  gm iny, obecny p od z ia ł  wsi obyw atelsk ich  n i  r e k ru tsk ie  ucząstki 
1 d aw n ie jszy  sposób daw ania  re k ru ta  w  naturze  albo w p ie n ią d z a c h ,  pozostają w sw oje j mocy 
a naznaczenie rek ru tó w  i rozkład rek ru tsk ieh  pieniędzy dopełn iają  się w skutek  postanowieuia  
scn^uzcK i

1 9 3 .  
m ę z k ic h ,

1 9 4 .

Rekru tska  powinność spełn ia  się w  natu rze  w każdej g m in ie ,  pad ług  i lo śc i  r ew izy jn y ch  dusz 
s tosow nie do §  7 R ck r.  Ust. T . IV. Z bioru  P raw , wyd. 1 8 5 7  roku.

U w a g a .  W y jm u ją  się z tego p r a w id ła :  1) wsi zna jdu jące  się w odległości s tu  w io rs t  od 
„granic A u s t r j i  i P r u s ;  i 2) powiaty  Tauryckiej g u b e r n j i : S ym fe ro po lsk i,  Teodożyjsk i,  J a ł ty ń -  
sk i ,  E upa to ry jsk i  i Perekopski. W  oznaczonych miejscowościach (Ust. R ckr.  §  9 , punkt 2 i li ,
1 a r t .  1(1),pozwala się gm inom  w łośc iańsk im  zam ias t  daw ania  rek ru ta  w  na turze ,  p ł  a c i ć d o  s k a r b u  
p o  t r z y s t a  r u b l i  z a  k a ż d e g o  r e k r u t a ,  należącego  z ucząs tku , w s k u te k  M an ifes tu .

Sposób pełnienia rekrutsk iej  powinności w  g m in a c h ,  postanaw ia  się na p raw id łach  nas tępn y ch :

 ̂ jeże l i  w gminie a lbo jak ie j  je j  częśc i ,  był j u ż  porządek oznaczony zdawania r e k r u t a ,  to po­
stanow ien iem  g rom ad y  on się zo s taw u jc  i na  d a l ;

2) je ż e l i  w  gm in ie  nie był zaprow adzony s ta ły  porządek zdaw ania  rek ru tów , albo je ś l i  wlościań- 
SKa gm ina  m c zechce u trzy m ać  porządku d a w n ie j s z e g o , to na je j  prośbę może być wprowadzony ogólny, 
w ed łu g  R ekru tsk ie j  Ustawy porządek, k o l e j n y  l ub l o s o w y ;

3) dla w y bran ia  przez gm inę sposobu zdawania re k ru ta  naznacza  się czas dw uletn i  od dnia zntwier-  
clzenia tej Ustawy. W  tym że czasie  włościańska gm ina ,  która ju ż  w y b ra ła  porządek kolejny, ^ odn;e 
z R e k ru tsk ą  U s ta w ą , lub  k tóra pozostała  przy daw nie jszym  porządku zdaw ania  r e k r u t a , obowiązana je s t  
p rzedstaw ić  listę rek ru tsk ie j  k o l e i ;

4 )  jeże l i  gm ina  w czasie oznaczonym w po p rzed za jącym  punkcie, nie wybierze któregokolwiek spo­
sobu zdawania  r e k r u t a ,  a lbo kiedy, postanowiwszy u trzym ać  dawny porządek lub wybrać kolejny w edług 
Rekru tsk ie j  U t a w y ,  nie p rzedstaw i w przeciągu oznaczonego cza'su l is t  k o l e j n y ^ , to w tej gm inie  
w prow adza się porządek losowy, i 8

5 )   ̂ nas tępny  rok  trzeci  po w spom nianych wyżej dwóch la tach  naznacza się na u łożen ie  rodzinnych 
i po w o łu jących  list dla tych gm in, gdzie będzie w prow adzony  ' lo s o w y  porządek.

U w a g a  1-sza .  L is ty  kolejne p rzedstaw ia ją  się przez grom ady bezpo ś redn io ,  albo przez 
Polic ję  do G ubern ja lnego  do sp raw  włośc iańsk ich  U rzędu  * fory J e p rzesy ła  do Izby Skarbowej.

U w a g a  2 -g a .  Jeżeliby  w przeciągu trzech naznaczonych na  osta teczne urządzenie r e ­
krutskiej powinności ogłoszony był nabór, to naznaczenie rek ru tó w  z każdej w łościańskiej gnu 
odbyw a się w  skutek grom adzkich  p o s t a n o w i e ń  na gm inowych schadzkach .

1 9 5 .  W yb ó r  kolejnego lub lo sow ego  sposobu pełnienia rek ru tsk ie j  powinności rozw iąże*^  na gm .- 
nowćj schadzce, w ezw aw szy  do udziału w niej w szystkich obecnych gospodarzy. Listy rekrutskie układają  

si? na schadzkach w ie jsk ic h  i  gminowych.
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196 . H a  b o jI o c th m x i a c c j i lc k h x l  cx o ffa x L  no peupyrcKiiM T, KpoM'b KpeeiLHHL, no 3atcoHy co cr a B -
jiflwmnxT, c iu  c x o f lt i  ( e x .  47 u 71 ) ,  npncyTCTBywxL n e t  jin ąa , n o p e a c a m ia  oxnpaBJieiiiw  peK pyicK on  noBimnocTH,
HXL poflHTeJlH HJ1H BOCMlTaTeJIII.

197 . l ip a  ycTaHOBJenin o u e p e p a r o  hjih atepefiLeBaro n o p a p a ,  ceM etm u e p a3/ybjiu , iip o n 3BefleHHwe b l  n p ea t-  
Hee Bpe>ia, flo yTBepJKfleHln c e r o  IloJioaceHifl, x o t h  Obi pa3fltjiu B u iia ca  nacT ii ceM encxBa Obijni 3amicaHBi b l  peBH3 - 
c k h x l  cKa3K axi. n o f l t  o p iM L  HVMepoMT, np ii3HaioTca 3aK0HHWMH, ec.iH fltficTBHTeaLHocTb nxL v p cT O B b p en a  n p iir o -
B opoM t ce.iBCKaro oOnjecTBa.

198 . K pecT baH aM t K awąoii bojIocth n p e p c ia B . ia e i c a  pkm nTb: c l  Kanoro BpeMeHH u b l  k h k o m l n o p a p b  3a -  
n a m r .  peKpvTCKia n o c jiy ru , oTupaB.ieiiHBia g o  B B e p tiia  n p im a x a ro  b o j io c th l im l  oOiyecTBOM'b n o p a p a .

1 9 9 . B o j io c t h l im l  ooinecT B aM i, n3f>paBnuiML o u e p e p o i i  n o p a p K T ., He B o cn p em a ex ca  oO /iaraxb, corjiacH o  
cyraecTByioniHMb o O u a a a M i, pHeiKiibiM L b ih o c o m l b i. Mipe.Kia cyMMbi, itpecTLHHL, H en o p e a ta m n x ’bpeKpyTCTBy: no  
H ecnoeoO iiocTii e l  b ochh ou  cjiyscófe, nan no Ma.ioMy cocT aB y ceM eiicTBL, nan  no ocB oO oaipH iio  o t l  pcKpyTCKoM iio b h h -  
HOCTH C3M HM L oOmeCTBOML.

2 0 0 . I lp n  B eep H iH  łK epeóB esaro  n o p a p a ,  b m ^ cto  o u e p e p a r o ,  MoryTL Obitb, bx> npopjiH cexiie  p y x L  n e p -  
b l i x l  3a T'fe>ix> peKpyTCKHX’fc HaOopoBx., n p ii3BiBaeMBi kx> HiepeOLio u Tis naeiiB i o n e p e p u x L  ceM eiicT B i., row, no  
cboumx. a tT a n x ., He noflaeiKaTt. npn3UBy, h , HaoOopoxx., bo yBasK enie npe*HHXx» n o ca y rx ., M oryxx. Obixb ocboOohc-
flenBi o i l  %epeOBH ja m a , n o p e m a m ia  oHOMy no cBoeM y B03p a c x y .

II p n m t  n  a  h i  e .  H a KpecxnaHX., B u n ic p in x L  ii3L Kp'bnocTHOH 3aBncnM ocxu, p acn p o cx p a H a w x ca  n p a -  
BHaa o s a M t i i a x L ,  npH oxnpaBaeH in peK pyrcK ofi iio b h h h o cx h , 03Ha>ieiiHbia b l  PeiipyTCEOML J'cxaBb  
( k o e l - t o : n p e p x a B a e H ie  3anexHBixx, KBOTBHitia, HaeML o x o t h h e o b l ,  b3h o c l  g e n e r a  bmIscxo nocxaBKH p e -  
K pyxa naxypoK ) h Hao6opoTL,H BooOine p a 3HRie 3aneiBT, yK a3aHHBie CBOfl. d a n . 1 857  r . ,  I .  IV , y c x .  P eK p . 
b l  e x . 354  h c a t f l . ) .

2 0 1 . K pecxB aH e, BLinie/pnie H3i> Kp-fenociHoii 3aBHCHMocxH, M oryxx, np ioO p txaxB  3aiexH B ia peK pyxcK ia k b h -  
xaHipH oix> Ka3iiBi, HapaBHb ex. rocyppcxBeH H H M H  KpecxBBHaMH.

2 0 2 . K p eciB a H e M o r y n . y c x ^ n a x i. h n e p e p B a x n  o p h l  ftpyroM y nptiH apeJK ainia h m l 3a'iexHBia peupyTCKia 
KBHXaHpin, Ha oOmeMx. <CBOBaHiH, Kp'fenociHtiML n o p a p o M L  h  coraacHO ex. c t .  5 2 4 -h  i c x .  P en p . ( 1. IV  Cbojj. J a n .  
1857  r  ) .

2 0 3 . P eK pyxcK ia KBHxaHniH, b l i p h h u h  noM inpE aM L  bx, 3auexx, oygyutH XL HaOopoBx., n p n u a p e ff ia x x . c c j i l -  
c k h m l oOujecxBaMX, nan oTfltaBHBiMX, ceMeiicxBaMX,. E c a n  * e  B03HHKHyxx. coMH-bnia o iom x,, KOMy floaatHa l ip n H a p e -  
ataXB KBHXHania, oO inecxB y nan ceM en cxB y, xo  c iu  coM H tnia  p bm axca BoaocxHUMX, cy p M X ., cx> yxB epatfleH ia M h -
poB aro  IIocpeflHHKa. .

I I p i i M - f c n a H i e .  K B im H u n i, b b ip h h b ih  noMbmiiKaMX, 3a p p o B a H ie  o c t p o c x n  u 3a  npH3p b m e  Oe3-  
cponH o-oxnycK H BiXb h oxcxaBHBixx, coaflaxx, n c o a p x c K iix b  ceMeucxBX,, o cx a io x ca  bx, noaHOMx, p a cn o p a a ce -  
jiiii noM'bimiKOBX, (C b . 3aK. 1857  r . ,  T . IV , V ex . P eK p. e x . 437  a 4 3 9 ) .

2 0 4 . E c a u  aanexH aa KBaxaHipa BB ipH a 3a y n a cx o K b , co cx o a m iii ii3x, irbcKoaBKiixx,, B o fflep in x x , bx, cociaBX, 
p a 3HBixx, B oaocxeft, iiMbHiń, npuH aflaeatam nxx, bx, ryO epu in  o p o m y  Baan’b a t n y ,  nan  flaace p a 3HBiMX, Baafl'baBiiaMX,, 
So Z 6m m m *  poflCXBt. M eacjy coOoft n a x o p m u M c a  (C b . 3a K. 1857  r „  I .  IV , V ex. P e n p . ex . 27  h 2 8 ) ,  xo p-b- 
nieH ie B onp oca  o iom x,, KpeeiBBHaMi, K oxoparo hsx, oaH anenH uxx, hmIjhih E B u iau p ia  floaaiHa n p iiH a p ea ca iB , n p e p -
cx a B a a ex ca  caMHMX, BaafltaBipiMX,. .

II |) u m t  n a  ii i e . E c a a ,  p  oOx,HBaeHia M a n i i ł e c ia  o  nepBOMT,, iioca-b y iB e p a c p H ia  c e r o  I lo a o a ce-
Hia, uaOop-b. pU ineH ia co  exopoHBi noMtinnKOBx, He nocatflyexx,, xo 03Ha«ieHHBin Bonpocx, p b ip x e a : Korfla
HMbHia H axoflaxca  bx, ofliioM i, y to f l-b — VbspBiMX, MiipoBBivix, C b t 3flOMX,, a Korfla bx, p a3HBixx, y li3flaxx,—
ryOepucKHMx, no Kpeexi.aHCKHMX, fltaaMX, IIpucyxcxBieM X,.

2 0 5 . H3x .ax ia  oOx, peK pyxcxB a, nocxanoBaeHHBia p a  rocyp p cxB eH H B ixx . Kpecxi,anx> oOnpiMX, 3aK0H0Mx, (C b . 
3aK. 1857  r . ,  T . IV . V ex. PeK p. ex . 13  n 908 ) ,  p a ca p o cx p a H a ro ica  u Ha K pecxBanx,, B B in iep n ix x , H3x, K p tn o c in o fl  
3aBHcHviocTH, ex, itM X , aHiUB flonoaHemeMX,, K oxopoe y n a 3aHo bx, c t .  1 2 4 -ft c e r o  l lo a o a ie iu a .

2 0 6 . K p e c x i.a n e , B w uieflm ie i m .  K pbnocxH on aaBncoM ocxn, bx, n o p a p t  c p n n  h n p iew a  p e K p y x p  nofl-nm a- 
roxca oOiiuimx, npaenaaM x,, p a  a p x ,  cboO ouhbixx, n op xH B ixx . cocaoB in  ycxaHOBaeHHBiMX, (C b . 3aK. 1857  r . ,  1 . IV ,
V ex . PeKp. ex . 1 4 7 — 3 5 3 ) .

2 0 7 . ffiaaodB i, n o  peKpyxcKHMb fltaaM L  K p ec iŁ a m , Ha ceaB cisia  n B o a o c m u a  o O m ec iB a , paBHo c e a n -
ckhxx, oOinecxBX, Ha BoaocxHBiH, npHHOCHxea MupoBOMy IIocpeflHHKy, flaa n ep efla n n  Ha pascM oxp-bm e y-banHaro 
M a p o n a ro  C b ’bafla. ^

11 o a  b h c a iix .: lIpeactaflTeabOTBy*)mii rooyppoTBeHaaro ContTa Lpatpd f t .  b .iydoes.

196 . Na scliadzbach gm inow ych i w iejskich, w spraw ach re k ru ts k ic h , prócz w ło śc ian  praw nie sk ła ­
dających  te schadzki ( § 4 7  i 71 ), znajdują  się w szystkie osoby m ogące być pow ołane do pełnienia re k rn t-  
skiój powinności, ich rodzice  i opiekunowie.

1 9 7 . P rzy  u tw orzeniu  kolejnego lub losowego po rządku , działy  rodzinne zrobione p ie rw ie j, przed 
u tw ierdzeniem  tej U staw y, choćby części wydzielone rodziny były  zapisane w s k a z k a c h  rew izyjnych 
pod jednym  num erem , uzna ją  się za praw ne, jeże li rzeczyw istość ich  uznaną będzie postanow ieniem  w iejskiej 
g rom ady .

1 9 8 . W łościanom  każdej gm iny pozw ala się postanow ić: od jak iego  czasu i jak im  porządkiem  za­
liczyć rek ru tską  pow inność, odbytą przed przyjęciem  przez w iejską gm inę nowego porządku.

199 . W łościańsk im  gm inom , k tó re  w ybrały  kolejny porządek, nie w zbran ia  się w y b ie ra ć , stosow nie 
do istn ie jący ch  zw yczajów , pieniężnych sk ładek  do kass g rom adzk ich , z w łościan  n iepodlegających  re k ru t-  
skiem u n a b o ro w i: z przyczyny, iż są n iezdatn i do w ojennej służby, albo, iż ich rodziny są n ie lic zn e , albo 
przez uw olnienie od rek ru tsk ie j pow innośei przez sam ą  grom adę.

2 0 0 . P rzy  w prow adzeniu porządku lo sow ego , zam iast ko le jnego , m ogą być w p rzeciągu  dwóch 
p ierw szych  po tym  rek ru tsk ich  naborów , w ezw ani do losow ania i ci członkow ie kolejnych rodzin , którzy 
z przyczyny la t  swoich nic m ogą być w ezw ani i o d w ro tn ie , z uw ag i na daw niejsze z a s łu g i, m ogą być 
osw obodzeni od losow ania osoby, k tóreby m u u leg ły  m ając  la ta  w łaściw e.

U w a g a .  Do w łościan  oswobodzonych z poddańczej zależności, ro zc iąg a ją  się p raw id ła  o 
z a m i a n a c h  przy  p e łn ien iu  rek ru tsk ie j pow inności, oznaczone w  R ekrutskiej U staw ie (jako to  : 
złożenie kwitów! z a l i c z k o w y c h ,  najęcie ochotników , o p ła ta  pieniężna zam iast s taw ien ia  
re k ru ta  w natu rze  i o d w ro tn ie , i w ogóle różne za liczen ia , wskazane w Z biorze P raw  1857 
roku, T. IV . U st. R ek r. w a r t  3 5 4  i następ .

2 0 1 . W łościan ie  w yzw oleni z poddańczej zależności, m ogą nabyw ać kw ity  z a l i c z k o w e  od skarbu 
na rów ni z w łościanam i dóbr P ań stw a .

2 0 2 . W łościan ie  m ogą ustępow ać i oddaw ać jeden  d rugiem u należące do n ich  zaliczkowe kw ity 
r e k ru ts k ie , na podstaw ie ogólnej ko leją  ak tow ą, zgodnie z a rt. 5 2 4  Ust. R ekr. (T . IV. Zbioru P raw  
1 8 5 7  roku).

2 0 3 . R ekru tsk ie  kw ity , w ydane obyw atelom  na rachunek  przyszłych naborów , należą do w iejskich  
grom ad albo do oddzielnych rodzin . Jeże lib y  zaś pow stała w ątpliw ość w t e m ,  do kogo kw il należeć po­
w in ien , do grom ady lub do fam ilji, la w ątpliw ość rozstrzygnie  się przez sąd gm inowy, utw ierdzony przez 
Pośrednika Pojednaw czego.

U w a g a .  Kwity wydane obyw atelom  za nadanie osiadłości i za p rzy tu łek  dany czasow o-
urlopow ym  i odstaw nym  żołnierzom  i ich rodz inom , pozostają w zupełnem  rozporządzenin oby­
w ate li. (Z biór P raw  1 8 5 7  r . T . IV . Ust. R ek r. a r t. 4 3 7  i 4 3 9 ).

2 0 4 . Jeże li kw it zaliczkowy w ydany by ł za ucząstek  sk ładający  się z k ilku  m ają tków , należących do 
różnych g m in , będących w łasnością  w gubern ji jednego  obyw atela, albo naw et i k ilku  zostających w  b liz- 
kiem  z sobą pokrew ieństw ie (Z biór P raw  1857 r .  T . IV. Ust. R ekr. a r t .  2 7  i 28 ), to  rozw iązan ie  k w estji, 
do k tórego m ają tku  w łościan  kw it pow inien należeć , zo staw u je  się sam ym  w łaścicie lom .

U w a g a .  Jeżeli do czasu objaw ienia  M anifestu  o p ierw szym  n a b o rz e , po u tw ierd zen iu  tej 
Ustawy zgoda między obyw atelam i nie n a s ta n ie , to ta  k w estja  się ro z s trz y g n ie : kiedy m a ją tk i 
znajdują  się w jednym  pow iecie— przez Powiatowy Zjazdow y Urząd, kiedy zaś w kilku po­
w ia tach —  przed G u bern ja lny  do sp raw  w łościańsk ich  U rząd .

20 5 . U w olnienia od re k ru ta , ustanow ione dla w łościan  dóbr P ań stw a , na m ocy praw  ogólnych (Zb. 
P raw  1 8 5 7  roku, T . IV . U st. R ekr. a r t .  1 3  i 9 0 8 ) ,  rozciągają  się i na w łościan uw olnionych z poddaństw a, 
z tym  tylko dodatkiem , jak i się zna jd u je  w  a r t .  1 2 4  tej U staw y.

2 0 6 . W łościan ie  uw olnieni z poddańczej za leżności, w sposobie oddania i przyjęcia rek ru tó w , u lega ją
ogólnym  p raw id ło m , ustanow ionym  dla ludzi w olnych stanów  podatkow ych. (Zb. P r. 1 8 5 7  r .  T. IV . Ust.
R ek r. a r t. 1 4 7 — 3 5 3 ).

2 0 7 . Skargi w  sp raw ach  rek ru tsk ich  na grom ady gm inow e i w ie jsk ie , takoż w iejsk ich  grom ad  na 
groinow e, zanoszą się do Pośredn ika P o jed n aw czeg o , dla złożenia do ro zp a trzen ia  Pow iatow em u Z jazdow em u 
U rzędow i.

P o d p isa ł:  P rezydu jący  R ady P aństw a H r a b i a  D.  B ł u d o w .

BHJIbHO, 20 n a p ia .

T. IIoneTOTeJiB Bm iencKaro yxefinaro OKpyra, 1 18 
cero  n a p ia  no.Tyra.TB no o c ra ^ e x i  ott> 1 7 nncjia ąone- 
ceHie otx> ąnpeKTopa HoBorpy,a;cKaro y m u in n a , cakąyio- 
m aro  coąep&aflifl: „ ce ro  xiic.ia (17j bo BiopoMi. nacy 
no  nojiyHOMU. npon3ouie.ix> no®apx. b i  fum uaonaecKOMa. 
eąaniii, b i  ąo iih , rąh noMkmaeTCH ąnpeKTopt, Kami;e.Tjf- 
p ia , KaÓHHerB cx> óndiioTeKoio n  jma KJtacca, o r t  noero 
c ro p i- ia  KpBuna Ha ręk n o n t AOiifc h oxx. xacxii Bepxmn 
noTOJOKt. KaaeHoe ®e unymecTBO Boo6m,e, t . e. cfm.xH- 
lecK iu KaÓHHeTx> h otdxiioxeKa BLineceHBi.‘:

Bx. MHHyxy, Korja iiana-ibciBO oKpyra no nojiynemn 
axoro naB'bcria, óu.io 03aóoneHO npiacKaHieMx, cpeącTB-i, 
HeMexxeunaro HcnpaB.fenia noBpeaiąeHiH, npHnnneHtixx, 
n osap o irt, no.iyxenx. otoubx r. HoBorpyx«:aro npeiRO-

)JU . B IH E H C K A 3  X PO H H K A .

3aAfcA'tufn a p x eo -io rn 'M c to ii k o m m h c u i  11 t e o p u i i  n  
11 M apra.—.< J> U Jio rn o M ii[  B  i . ł b i i o  u t  b c a m k o m t ,  n o c i't ,. 
Hâ ajio BecHU.—nporyjiKH n o  c j x h m t ,  ip o ry a p a M i..—
Mvabiba.iinbin BeH. pa, bo. K.iyót,. IIpoinajiBiibjii 'oMri. 
r. r.aymaHoBiKoMy. KoimepTb lib no.il.iy ifiiiiaJliiąoiFb 
19 aiapaa.

HanHeiit Hamy xpoHHKy EpaxKHiix. oxnexoMX. o nocjk-  
^iiexx. AByxx> 3aehąaHiHxi, BnjiencKoii apxeoaoriiRCCKon 
KOMJincin. Bx. 3ac'ŁAaniii 11 (peBpaaa npeą,cŁ*aTeJib koh- 
iincin rp. EBCTa(j>in T ulukgbhht. iipiiB’LTCTBOBaax. co- 
CpaBmnxca hjghobi. pkxoio, bx. KOTopon, neai^y upo- 
HHMt, yrioiiajiy.ri. o oairiixaTejbHOMx. noaiepiBOBaniii 
^Łńcr. x.xeHa.noM'kui.HKa KoBeucKoii ryoepHiH, Htnrk upo- 
(Eieccopa BapmaBCEoi iiexnKO xnp. aKaąeniH, KoHCian- 
Tuna UopcKaro, Koxoptin iioąapn.iŁ JiyseyMy Eo.uie- 
kuuo iioX. 1500 paKOBiinx., cncTeiiaTnxecKn noąoó- 
paHHuxx.. Bx. axon s e  pkxn rp. TtiniEeBim  yuoii/inyax. 
o BaiiLnaxejibHOiix. npHHOineniti no Bo.rb noKonnaro 
UriiaTiaKynaKOBCKaro, Roxoput yMnpaa,3aB'bm,a.xx. .Mvcey- 
aiy rnxapy anaiieHUiaro noora 4*paiii;nci;a KapuHHCRaro.

B o  npoHxcHin npoxoKOJioBX. ąeKaópcitaro n airnap- 
CKaro ^acŁąaHU!, ą tu c i. x.ienx., iipeocBamennun A/ianx. 
CiaHHC.xaBx> KpacHHCKiii, emacKonx. Bn.xeH. uponejix. cxa- 
TBIO, bt> BOX op OH, onpoBepraa HecnpaBegJiHBua yupeiai 
HiKOiopUiB apxeoaoroBi H a;ypna.mcTOBi. naiipaiueH- 
Htie npoiHBX. coHHHenia Kcenąaa ABrycxnHa Tennepa 
noąx. 3ar.xaBieiix.: Vetera monuuientą Poloniae et Lithu- 
aniae etc. .  Hacxiixa.iB 11 KPUTHHeCKHoóx.acHHax, a ih h iilih  
paąi, óo.rŁe ą.ia Hacx. oaxikxaiG.iLuijx ,. naxoąamuxca
bx. xienx. naiiCKHXi. óy.i.n> u rfoclarnfi. Aokymoutw oth. 
6oai.inew xacxiio ąo chxb nopx- uchobLc n m t ,  Eo iino- 
ro iiB  opocaioix. hobhu CB'bi’x. n a  oTHomeniiL ,1m  o b -  

ckuxx. KHa3e0i MeHąora, Te^HMUHa, KeflCTyxa u ApyrHxi, 
nx. auocxo.ibCKoix cTo.nmłi n  Ha nepB O H aia.im oe ;c i  a- 
poBJeHie eiincKoncKiixx, Kaoeppx. bx. J htbI).

3axkiiB  yxenuH cenpeTapb npoxeax. c iihcok! p- 
iBOBanii 3a npounw ii .ytcaiyb. B cixx . aepxBOBaTe.ien 
b x. aHBaph oi.iao 25 . 3ajil,'iaTeiLH'Lumee xo, o KOTopon^ 
m u Bcnoiiim .iu BWine, xo ecxt Ko.x.xeKipa paKOBniix, r .  
UopcKaro. Bx. aaioiwaeniG <()eBpaabCKaro aac iąa iiia  (13) 
CipaHU bx. Haeiiu-coxpyAHHKH ąoK. Pemepx. flnaHX,
BaHBKOBHiB h KceHA3X> H m axiS Kouxobckiu.

ąuTCJia ą,BopaHCTBa otx. 17 ;ite Mapxa, bx. KoeMx. yxji^oM- 
.iaeTx.: ,,nxo npH6i.ir.mie Ha KompaRTLi iiomIhhhkh 06- 
m,e ex. *HTe.ifiMH ropowa HoBorpy^Ka, co6pa.nr ąo6po- 
BO.xLiiyio CKJią^ky Ha npnBe^enie bx. nepnoOuTHoe, co- 
BepmeHHO ncnpaBuoe cocToanie oaiiancHiiaro ,ąoMa, n 
yiRe HanaTH npiiroTOiueriiit nynmuxx. MaTepianoBX. n ca- 
>ia« noxiniKa. i:oxopaa bx. ca>rocpax>raiinrexix. rpcMCHii 
oyąeTT. OKOxxnena. VjroKtr me óeriT.ocTanoBomio 
npoAonataTBCa bx. yiplrjhBnieMT. ąoMh-11

U aaropoynoc /ipopaiicTBo JIoBorpyącKaro y ia ą a  ne- 
pa3x. ya;e ąoKasaao CBOe ycepAie n  roTOBHOCTb cno- 
cnimecTBOBaTB BcaKOMy .ąoopoMy jrłuy , h mu ex. pap,o- 
ciiio  3arincuBaeMx. n a  xramnxx. cxpaHimaxx. o to tb  hObłih 
h oąimrr. Ha no.1x.3y oóipyK). OecTr. h ca a ra  HoBorpy/i,- 
CKOny ąRopancTBy, o.raropoąHOYry irpeącTaBHTe.no OHaro, 
r. Bpoxon,KOMy, 11 bcŁmb amxe.ia.MX. HoBorpyąr:a!

Bx, Jioe.yb.iąiCM r. raclyąuiiH 11 MapTa npeąch^aTejn. 
KOMMiiciH rp. EBCxa<|)in TuiuEGrim'x., bi. npHcyTCTBin 
Bnu,e-iipe,ącdJAaxeja Miixaxua BajniHCiiaro n 15 'uichobb 
o tk p ł l t ł  aachąaHie c.i’fc;ryK>inn-Mii CJioraMii:

«Mm. Pr! l lo 3BO.ir.Te no npnHaTouy y naci. o6łiiiho- 
BeHiio OTHpuTB aackąaHie npiiB’kTCXBieMi. HOBaro u.reiia 
r. P em epa, oaHarmaro cero,x,Ha BnepBue m'1;cto bx. Ha- 
meri cp eą t. Ilopynaa ero CBpptiiiji.M'p n yceppiio namn 
xpypu 11 Kojuiei:n,iH Myseyna, mu yBhpenu, h to  npocBb- 
ipeiiHi.iMX, yaacTieyix. oux. oiipaoaacTi. xxauix. Bu6op'i>.

IL03Bo.xx.Te, rocuoąa , CKaaair. H'tciio.ii.iro cjiobi. o 
^incTBiasB noMMiicin bx. noc.i'kąnie ,a,Ba iihcapa . M u  
pkiuiixe.;jBHO iipHcxyiiii.ni yate kb nepBBiMB npnroTOB- 
seHiriMX., Heouxo^nMUMB /p a  CKoptnm aro oxKpuxia i;a- 
óiinexa Tlenia npii ÓHÓ.iioierh jiyaeyMa: 16000 tomobi. 
He MoryTT. u ne  ąo.iam u óo.ike .xc;r;aTL 6e3% nojn.3u, 
ąocTym rue tojix.ko 'i.xeHaMX. nam ero  oóm eciBa. B ch na- 
niH aaóuiKH cocxaB.xaioTx. oópyio  napo/pryio coócTBen- 
hoctb . B el; amTGJiH ro p o ąa  .11 iipoBHHii,iiipoJianu mmh 
noJii.30BaTX.ca.

CocTaB.xaa rn. HacToainyio MimyTy cooTBhTCTBeHHtie 
Ka'ra.xorH, h yate oóesneneHHue Heodxo/pHUiMH Maxe- 
pia.iBHHMH epeącTBaMii, >ih na/i,l>eMca, ex. B osieio  110- 
Moipixo, mto em,e bi. otomx, ro/ty ocypecTBiiTCa /raeuo 
*e.iajJHaa u  noaeauaa mlicjib. Tojh.ko h to  bi.uu.xo h3x, 
rienaTn: ,,rnA porpa(|m liecKO-cTaTiiCTHxecKoe onneanie 
3ana,x,Hon /(bhhx.i,» cocTaB-iennoe iiainriMi. u-ichomt. rp . 
ApaiiOMŁ IUxarepoMx.. IleuaTanie m o p aro  TOMa ,xpe- 
bhhxx. rpauoTi. irpHBMjieriij noKoiiiiaro npotj). /(auii.xo- 
Buaa no /pnraeT ca Biiepe/ri., TaKi. mxo c u p  bb otomx. roąy 
xxoaBHTca bx.-cbI;tx. o to  Ba/KHoe coTUHenie. licjihji'b 3a- 
I'kiix, mli npnexy iiHM'L et. na/iaHiio , ,łl3C.x'b,xoBaniu o npo- 
uifcąiUGMT, łliBiiroBi. a  apeBinix'b naataTHBEax*, Hafpexi- 
HUXT. B'L. IuTOBCKO.MX, I l 0 J,.l'i;CB'Ł“  fX.ieHOMB-.COTpŷ HHKOMX.
CraiiHCJaBOMi. ConnmoAi’L.—  UjiaBHoe /i,octohhctbo 
oioro rpyąa, ąoopocoBhcTHoe uayucnie xiaMaTHHKOBx, 
TOH 3110X11. < jj-wc w j

ITocTonm1Uiul yjiyiiineuiaMU bx. jiyaeyiih mu o6a3a- 
HH ycepąim iiohtoiuilixx. mienoBL. II o.ibci.aa 11 JIhtob- 

| eras HyMH3MaTHaecKp,ii Ko.i.ieKięia 3HawreabHo oOoraxn- 
] j f t c i  ifOsepTBOBaHieM'L rp. iLmojiaa TmiiKeBHMa. M o- 

nexnwa K0.ueKij,in ppyrnxr. napoąoni, nonoJiiieHH Baa;- 
ubiMii iipioophxeiiiaMH, aa.ukHOio /tydjtexoBB. KaxaJiora

W ILN O , 20  m arca .

Pan k u ra to r  W ileńskiego okręgu naukow ego, d. 18  
bieżącego m arca  odebrał sz ta fe tą  rap o rt z d. 1 7  t. 111. 
od dyrek to ra  szkól now ogródzkich, następującej tre śc i: 
„D nia dzisiejszego (1 7 -g o ) o godzinie drugiej po pół ­

nocy w szczął się pożar w gm achu, gdzie się m ieści dy­
rek to r, k ance la rja , gab inet z b ib ljo teką i dwie klassy , 
który  zniszczył dach na całym  domu i część górnego su­
fitu . Ruchom ość zaś .skarbow a, jako  to fizyczny g ab i­
n e t i b ib ljo teką zosta ły  ocalone.”

W  chw ili, kiedy w ładza okręgow a, po otrzym aniu  
tego zaw iadom ienia, przem yślała nad w ynalezieniem  
środków niezw łocznej napraw y uszkodzeń przez pożar 
zrządzonych, o trzym ana została odezwa p. m arszałka  
szlach ty  pow iatu nowogródzkiego d. 17 m arca datow a­

ni. 9TIIMT. KOJ-ieKiipiMT. y»o COCTaBieHH, h  B ooópe BI. 
3X0 mi. oT.yk.ih MyoevMa eaBCxeiix. oópa3H,OBuii nopjpoKT.. 
PaiioBHHH, ąapL uoHTCHixaro uieHa KoHCTaHTHiia Top- 
CKaro, iioipedoBajiii BpeMeHH /p a  npHBeąema irr, uaąjie- 
:Ram,in nopa/toKi.. KoHcepBaiopi. MyaeyMa Capom, . Iioą- 
BiirB KeHe , 110/ęB na6.uo//enieML ynenaro  npoijieccopa 
A/pMOBiwa, hcjio.ihhjiT) 9T0TL Tpy/ęL, n  TenepL eoji- 
.xeini,ifl axa v;kg OTKptna rp i i  uyó.MKii. 11o Mrkpb  bob-
mo;khocth y-iymueniH BOcnocjrk/iyioTL bo bc'Jjxl ota'L- 
jtaxi. My3eyMa. 11 pacmiTUBaio Ha uoMoiąi. h  ąha- 
xeJiBHoe ynatTie bo h m h HayKH, a o c to u h u k l m .ichobl 
axaro y ie n a ro  yupeffiącuifi.

E l  aponPOML Mbcaii,!; mu .iiiijih.ihcl HOTTeiniaro 
TOBapnipa iipo(|jeccopa 6 . EMeHcnaro ynHBepciiTeTa M h- 
xaHJia UoMO.mn,Karo. 1'poMEoe hmh iioKoflunKa, nocBa- 
paBUiaro bcio cboio atusHL ymc.tbghhi.jml Bamn'iaMX,, mho- 
i’o.x'kxuia ero  yacayni— BU«Ba.iH r.xyóoEyio CKopóL n p a  
irkcTH o ero Eouumit. OcTaBinieca bl  pyKonncn xpy//u 
ero, 0TH0cam,ieca e l  HCTopin JixTBLi,nepe/taxiu Hcno.iHH- 
TeJiaMH :[[OC.rŁ;/iieii ero bo.iii bl nam y oiió.iioTGKy.

Oopaipaiocb kl noMTeimoMy Hanieny coujieny npo- 
(Jxeccopy AąaMOBimy, krel TOBapnm,y, //pyry, h 6o.rl;e 
XpyniXX. O.XH3KOMy KL nOKOMHOMy I ’OMOailHKOMy, IIOXXIITb 
BL Hanien cpe/yb jkiiuuml cjioboml ero  amoHi. h ipy /i,u .»

I lo  npoMTeiiia npoTOKO.xa upom aaro  aachąauiH, //M c t. 
if.l. iipoij). A/taMOBHHL OIIHCaJIL THXyjO II TJiyy/OJIIOOHByiO 
JKH3HL u p . UoMOJiHKparo CL Ton MHHyTH, Korąa OHL Ha- 
iUuiL iiocbm aiL  Eu-ieHCKyio Alm a m ater. BecbMa yuac- 
KaTejiLHO iipxyxciaBii.iL n p . A/taMOBHML— 1:0 leoaiiie Uo- 
jiojiHHKaro M ew y .TO,JVI11 nj)H3Baui;iMn: HpuaBanieMX. Me- 
ąiiEa 11 KjiaccHKa, xx saHaxie h m l npotfteccopcKOH iiaoe- 
IJII.X. Ilpix 3T0ML OHL COCOU/IUL H'kCEOJILKO OTpUBKOBL
i e l  /pxeBHHKa snaMexiHTaro npotj). Iocii(|)a‘bp aa iia , n p ° ' 
(jjeccopa m pyKOBOAiirejia UoMOJinitKaro.

, 3 a  xIjMl HJiexiL-coTpy/tHHKL r . .IioąB nn, KoHAPa')0 " 
iix'iL (Bjia//HCJiaBL CupoKOMJia) upoHejn, c b o i o  cran n o  0 

lixMaTHHKh Kixa3a /(ixMiixpia GaHi'yuiKH, y d m a ro  Vla])-
l'llHOML 3 6op0BCKI1ML 3a IIOXHIHGHio HBB’bCTHOH ajibxn-
i,h OcTporCKOfl. HaCTnniyTLiii e b k l óbr.ieięr, J;x. L oro- 
Miu, CaxiryuiKo nonxox. n a  nywóimb h noxopoH em  b l  
JIpoMiipb. H ixxepecnua o th  cubAbniH r . KoiqpaTOBiixx. 
H3BjieKL H3L HeuicKaro aypnaJia  Casopis M usea K ralou- 
s tv i Czeskeho.

n a , w k tórej zaw iadam ia: „ że  przybyli na k o n trak ta  
obyw atele, łączn ie  z m ieszkańcam i N ow ogródka, zebrali 
dobrowolną składkę dla doprow adzenia do [ ie rw iastk o - 
wego, orząduego stan u  oznaczonego domu i żc ju ż  zaczęto 
zwozić potrzebne m a te rja ły  i rozpoczęto napraw ę, k tó ­
ra  będzie ukończona w ja k  najprędszym  czasie. L ekcje 
zaś bez przerw y będą się odbyw ały w rcalonym  dom u.“  

.Szlachetna szlachta pow iatu  Nowogródzkiego nie 
raz  ju ż  dowiodła sw ojej gorliw ości i gotowości do o fiar 
w  dobrej sp raw ie , z radością  w ięc zapisujem y ua n a ­
szych k artach  tę  piękną o fiarę  dla dobra publicznego. 
Cześć i chw ała  n iech  będzie N owogródzkiej szlachcie, 
i szlachetnem u je j rep rezen tan tow i p. B rocliockiem u i 
w szystkim  m ieszkańcom  N o w o ro d k a !

B l  caK-iionenie ynenufi ceKpeTapb r. KpyiioBinn, npo- 
neJiL KoppecnoH/teHiijio ii ciihcokl iioiKepiBOBaHifi aa 
uponux.ni M'bcan,L. }I(epTBOBaxejief b l  <j>eBpaJib 6u.xo 
3 2 . H 3 l MHoaiecTBa BecLMa xiHTepecHLixL npeąMeTOBL, 
MU BCII0MH1IML TO.XLKO O ÓllÓ-iliorpatplIHeCKOH pri//K0CTH, 
ąocTaBiueiicH ouo.xioxeK'l; MyseyMa: »xo BmieHCKiu mLch- 
n,ec.ioBi.Hal8 l 3 ro/iLnenaxaHHun b l 1812 roąy, Bonpe- 
m h 'bpannycEoii kaMiianiix. lim  ;KepxBOBaTc.ia— Iocinf)i. 
MaaeBCKiH.

II TaKL eąmrcTBCHiToe ynenoe y<ipe;i;,renie b l  otom l 
Kpab He /tpeMJteTL. M u c l  iieTepirtnieMx. o.x;ixąaeMx. 
toh  Mimyiu, Kox;j;a BixeceML n b l  Haiuy .Texynyio xpoHHKy 
(paKTL orapuTia KaónneTa nieniH npii Bii.ichceomx. My- 
3eyM'I; ąpcnnocTeu.

H o  ecjia c l  o/tnoii c r o p o H u  nam  a ny6.Tinta He J)a- 
BHO/tyinHa, k l  OTOMy, KaKL mli B u p a a iix n c b , eąHHCTBeH- 
HOMy yieiroMy yipeai/zeniio, to  c l  ,/pyroi! ona Bcerąa 
BC/xp'b'iae'JL c l  xen.iLiMX., hckpciihhml yuacrieML bch- 
Kyio ó.iaropoAHyw, - (jin.xanxponHM ecKyio mhcjil. Bjih- 
cTaTe.iLHiHuiHML oupaBąaiiieML n a n n ix L  cjiobl 6eu il 
My3HKajiLHLiii BenepL c l  óaaroTBopaTejiLHoio lęfcjiiio ąau- 
hhh b l  niiTHHny, t .  ę. 17 Mapxa, BL a a .i i  itx y6a . B l  
KOHUepib 3TOML iipiuiHMa-111 y,|aCTie: opKecipL BlIJieH- 
CF.aro Teaxpa, r r .  K upjiobhhl, Ilapa/tsaHCRuł, MnxajiOB- 
ciiin, IIoBHirEiii 11 KakmincKin, //4bhii;u M ojioxobchl 
h ByTBH.TOBCKaa Jt r"'Ka HIxo-iLyL-reiiHe. M u ne pb- 
maeMcn pa36wpaTL nrpy, liOTOMy hto iiąefi, EOTopoii 6u- 
jih B o o ,iy uieM"Iu im  Bc^  HaaBaiiHUH H a n n  .in n a  B u m e  bc«- 
Koii Kpa'1'111:11 • V l  6.iaro/tapiiocTixo CK.ronacMLnpeTL hh- 
mh ro.’ioBV, h TO.ILEO saxiBJxaeML syhcb, kto rapMommec- 
Kie 3ByKir, H3BjieKaeMBie h s l  Bio.xoimc.xix r .  K ap.ioB nneM L , 
iipoti3Be.ni, CKo.iBKo m u  oaMhTHJiH, óo.n.moe Bnenax.xt- 
n ie  Ha c .iy m a ie ie tł. A  c.iymaTC.xei ó llio  //obojilho! 
H e  tojibko a ajia  ,ho h uokoboh R o p p u ^ o p i, 6bi.hi (jtop- 
MajiLHo iiaoHTU. E c .n i  6u  cThnu K .xyonaro a a a a  m ohh  
0T03BaxLca, otrk H anipno cooou/n.m  6u  naML, kto He 
caiioMiiaiL Tauoro MHoromxc.xeirnaro coópaiiia . Coopx. 
6 u .i l  BecLMa 3HaMHTe.iLhlih . ’lecT f, Bii.xeHCEoii iiyil.nx- 
k4j, ą.ifi KOTopou rojiocL, noąHaxiań bo hmh hcthhhoiI
Hy;K//u, He eciL ro.ioąoirr, Boniioiparo b l  nycTurrb! 
HecTL apxiicxa.Ml — .xxo6nxe.ij[ML TaKL C.iaropoano iKep- 
TByKIH/HML CBQH Ta.lgHTH U Tpy/I,H!
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P0GL\B OGÓLNY.

Otrzymane dziś dzienniki z dnia 17 marca, za­
wierają "tak zdumiewającą wiadomość, że trudno so­
bie zdać sprawę, w jaki sposób ziścić się może 
to, co hr. Gavour na posiedzeniu parlamentu wło­
sk iego , przed pięciu dniam i, uroczyście i najwyraź­
niej zapowiedział. Tem wielkiem światodziejowem zda­
rzeniem, ma być przeniesienie stolicy państwa włoskie­
go z T u r y n u  do R z y m u .  Zdarzenie upragnione, 
spodziewane przez 25 miljonów Włochów, zdawało się 
być otoczonem tak ogromnemi przeszkodami, że tylko 
niezłomna wytrwałość półwyspu urzeczywistnić je kie­
dyś mogła. Umysł gubi się w dociekaniu: skąd wy­
płynął tak  nagły zwrót polityki franeuzkiej? Nie mając 
żadnych bliższych wyjaśnień tej brzemiennej wypad­
kami tajemnicy; nie wiedząc czy nowe jakie błędy, 
lub skryte spiski obrońców władzy świeckiej, nie skło­
niły Napoleona I I I  do wyrzeczenia się dobrowolnie 
przyjętego orędownictwa, czekać musimy późniejszych 
wiadomości, które tę ciemność rozproszą i ujrzeć rze­
czywistość dozwolą. Już umieszczona w dzisiejszym 
nrze naszego K u r  j e r a  wiadomość, że cesarzowa Eu- 
genja, najwierniejsza dotąd zwolennica władzy świec­
kiej Ojca św., przekonawszy się, że stronnicy tejże 
władzy zamierzali obalić tron cesarski we Francji,  zu­
pełnie uczucia swoje zmieniła, kazałaby się domyślać, 
że zarzuty, tak często legitymistom czynione, miały 
głębszą i prawdziwszą, niż zdawało się, zasadę. Cokol- 
wiekbądź, otwarcie wyznajemy, że rozwiązanie tak do­
raźne i za zgodą Francji dokonać się mające, jak  je s t  
to, które hr. Cavour zapowiedział, wikła wszelkie po­
jęcia, jakieśmy sobie o biegu i kolei wypadków utwo­
rzyli. Zdawało się nam, że rząd francuzki zgodzi się 
naprzód na przyjęcie części załogi piemonckiej uo państw 
papieskich, a nawet do samego Rzymu; że oczy świętego 
kollegjum i ludności przywykną do patrzenia na żołnie­
rzy włoskich; że wybór karnego i pobożnego wojska po­
stępowaniem swojem ludność do siebie przywiąże, a przez 
to samo, bądź przy życiu jeszcze dziś panującego pa­
pieża, bądź w ciągu sieroctwa stolicy św., bądź uakouiec 
po wyniesieniu nowego Ojca wiernych, układy o rozdział 
władz dojrzeją i pokój zawiclirzonemu chrześcjaństwu 
wrócą. Lecz aby stać się to miało tak nagle i w spo­
sób tak nie oczekiwany, tego ani przypuszczać, ani 
wróżyć nikt zaiste nie ośmieliłby się, jeszcze przed kil­
kunastu dniami; a to tem mniej, że dzienniki powtórzy­
ły telegraficzną rozmowę, jaka w przed dzień konsysto- 
rza 18 marca i allokucji Jego świątobliwości, miała mieć 
miejsce między hr. Gavour a cesarzem Napoleonem. 
Minister sardyński doniosł w spartańskim lakonizmie 
cesarzowi: „Pójdę do Rzymu.41 Zitąż samą zwięzłością 
Napoleon III odpowiedział: „Nie pójdziesz.44— „ A  więc 
do Wenecji44— „Bezemnie.44 Czyżby allokucja Piusa IX, 
którćj treść depesze podały, ale której tekstu żaden j e ­
szcze dziennik nie ogłosił, miała tak potężny skutek wy- 
wrząć obok innych miejscowych, a tajonych jeszcze po­
budek, że Napoleon nakoniec uwierzył, iż nigdy do żad­
nego ustępstwa dworu rzymskiego nie skłoni, żadnćj 
powolności nie wy błaga!

Cokolwiekbądź, własnego sądu nie ośmielamy się 
jeszcze wynurzyć ; wolimy na ten raz poprzestać na 
uwagach, przez dziennik francuzki Petersburgski wy­
rażonych, które brzmią jak  nas tępu je :

„Izba deputowanych, zasiadająca w Turynie , nie 
traci czasu. Skoro adres ciała prawodawczego za­
głosowano w Paryżu , natychmiast zajęła się pyta­
niem rzymskiem. Nowa depesza przyniosła nam dziś 
rano nowe oświadczenie hrabiego Gavour; czytając ją  
postrzeżemy, ile ubiegło czasu od owej chwili, w któ­
rej tenże minister potępiał w jej początkach awan­
turniczą wyprawę Garibaldiego. Widzieliśmy już, że 
gabinet Turyńslu stanowczo przyjął projekt założenia 
w Rzymie stolicy królestwa W łoskiego, o którego 
zagłosowanie postarał się w samym parlamencie. 
Przedwczoraj nauczyliśmy się, że hr. Gavour poczy­
ta ł  za nieodzownie zgubioną władzę świecką papies­
ką ,  i że , dla dobra nawet religji katolickiej, radził 
Piusowi IX, końcem uniknienia odszczcpieństwa, po­
przestać na władzy duchownej, której niezawisłość 
będzie mu wspaniale zaręczoną.

W uowćm swojem oświadczeniu, uczynionem w iz­
bie deputowanych, hr. Gavour pomknął się o krok 
d a lć j :—  oświadczył, że gab in e t , któremu przewodni­
czy, nie przyjął m yśli,  zostawienia w Rzymie załogi 
francuzko-włoskiej. Depesza nie mówi n a m , który 
z członków prrlamentu myśl tę zalecał, albo czy 
miała ona jakąkolwiek nadzieję być przyjętą przez 
rząd francuzki. Cokolwiekbądź, hr. Gavour odrzucił 
ją ,  „bo rzecz jes t  nagląca mówi otrzymana przez 
nas depesza,— „ogłosić natychmiast Rzym stolicą kró­
lestwa włoskiego.41 Niech papież wie o tem: Pie­
mont oznajmił za nie cierpiące zwtoki, zniesienie jego  
władzy świeckiej, której obrona zdawała się być po­
słannictwem jenera ła  Uoyon i RSj* wojska. Hr. 
Cavour, któremu niepodobna odmówić, nawet w tych 
wyskokach polityki, które były najotwarciej sprzeczne
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z prawem narodów, pewnej roztropności i największych 
i starań , aby wprost nie obrażać polityki franeuzkiej, 
| czyż potrafił przekonać się, ze świeżo zaszły zmiany 
w jej w idokach? Wszyscy, zapraw dę, pytać o to 
będą, bo pamięć posiedzenia senatu ,!. (J marca jest 
nader jeszcze świeżą; prezydent zaś rady stanu, 
pan Baroclie, przemówił wówczas językiem, zupełnie 
niezgodnym z wyrzeczonemi wczoraj przez hr. Gavour 
w izbie włoskiej słowami. Pan łiaruche powiedział 
wyraźnie : „Czyz to dla wycofania rząd francuzki 
podwoił załogę swoją i rozstawił swe czaty około 
dziedziny Ojca św. ? Nie jes t  to, zaiste, przyborem 
do opuszczenia. Niech senat podług przeszłości mie­
rzy ufność swoją na przyszłość.44

Iłr. Gavour, okazujący dla form prawności usza­
nowanie, którego dowieść pragnie, uprzedził wątpli­
wości swych słuchaczów, zapewniając, że Rzym nic 
inaczej zostanie stolicą Włoch, tylko w moc zagło­
sowanej przez parlament uchwały.

Kończąc, prezes rady wynurzył nadzieję, że opinja 
publiczna poprze jego widoki, skoro zrozumie, iż Pie­
mont dostarczy papieżowi dostateczną rękojmię jego 
władzy duchownej; wynurzył też nadzieję, że F ra n ­
cja działać będzie zgodnie z rządem W iktora Ernma- 
nuela. Zdaje się być prawdopodobnem, że lir. Ca-

niec przybył; zapytano go skąd ma ten  bilet; niechciał od­
powiadać; ale pogrożono mu więzieniem, jeśli nie uspra­
wiedliwi pochodzenia biletu, który okazał się fa łszyw ym . 
Na to jen e ra ł znalazł się blizkim omdlenia i przyznał się 
że otrzym ał go od Garibaldiego w Sycylji. Je s t to szcze­
gólna, że zdrajców przekupywano fałszywemi biletami. 
Skutkiem  tego zdarzenia jen e ra ł wpadł w ciężki sm utek i 
w dni k ilka umarł.

F r a n c j a .
Paryż, Posiedzenie senatu d. 2  marca.

Skutek  aż nadto usprawiedliwił te  obawy, przed ty s ią ­
cem powstańców, król otoczony potężnem wojskiem, posia­
dający w szystkie narzędzia działania, upadł odstąpiony 
przez cały swój naród. W  depeszach p. R renier czytamy 
przerażający obraz postępu tego opuszczenia; nic o tem nie 
powiem; ale przynajmniej, co do tój sprawy, nikt tw ier­
dzić nie będzie, że F ran c ja  powinna była także wystąpić 
w je j obronie.

W szakże między zwycięzkiem powstaniem w Sycylji a 
lądem stałym , n a  którym  znajdowały się państw a papies­
kie, był pas morski do przebycia, a  mianowicie ciaśnina 
L atarn i. Tam  można było jeszcze zatrzym ać wyprawę Ga­
ribaldiego. Cesarz wzywał do tego Anglję; przekładał 
jej, że ubliża to wielkim narodom europejskim, aby takie 
zgwałcenie praw a narodów miało spełnić się w obec ich 
flot i chorągwi. (Bardzo dobrze!) Odpowiedziano życze­
niem utrzym ania rządu neapolitańskiego, bo sam a nawTet 
Anglja nie m yślała jeszcze, w owym czasie, o W łoszech

vour nie mówiłby w tym duchu, gdyby już nie m i a ł 'jednolitych i depesze je j mężów stanu  świadczą, że w ich
nieodzownie postanowionego planu. Nie wiemy jaki 
ten plan być może, ale niewątpliwie, w tem wszyst- 
kierm musi się cóś ukrywać, że prezes rady ogłasza 
w Turynie tak stanowczo, przeniesienie do Rzymu 
siedliska rządu W iktora Emmanuela. Musiało poło­
żenie dziwnie zmienić się od owego dnia, w którym 
Garibaldi, występując jak  przeciwnik hr. Gavour, 
oznajmował, że już wybiła godzina pójścia do Rzy­
mu i ogłoszenia królem W iktora Emmanuela. W szyst­
ko zdaje się zapowiadać, że co dziś je s t  jeszcze 
ciemnem, wnet się wyjaśni, i znajdujemy się w przed- 
dniu zerwania albo serdecznej zgody, co do pytania 
rzymskiego między Paryżem i Turynem.“

Nie zbywa na innych jeszcze objawach blizkiej 
dojrzałości połączenia Włoch w jedną całość. Król 
neapolitański, według ostatnich doniesień z Rzymu, 
ma niezawodnie 2 kwietnia udać się przez Tryest do 
Bawarji. W Medjolanie i po wszystkich miastach 
w łoskich , za oknami księgarni i składów r y c in , po­
rozwieszano nową kartę pocztową królestwa włoskie­
go, na którćj aui państwo kościelne, ani granice j e ­
g o ,  nie są oznaczone; posiadłości Weneckie powle­
czono, dla różnicy, słabszą nieco barw ą; a lubo 
dziennik F r a n f u r c k i  dworuje sobie, że Włochom 
łatwiej wywijać pęzelkiem niż bagnetem , kto wie,' 
jednak, czy kolory Wenecji nakoniec nie śc iem nieją?

W ł o c h y .
Turyn, 13 warca. Dziennik Italia podaje tek st adresu 

izby deputowanych:
.N ajjaśniejszy panie, przedstawiciele wolnego i jedno­

litego narodu, składamy ufność naszą w twojem sercu  kró­
la włoskiego i walecznego żołnierza. W aszej kr. m. wia­
domo, że oczy nasze zw racają się z boleścią* ku nieszczę­
śliwej W encji i że W łochy z tęsknotą wzdychają za swym 
Rzymem.

.Zw ycięztw a wojsk lądowych i morskich, przewagi 
ochotników prowadzonych przez cudownego wodza, obywa­
telskie cnoty gw ardji narodowych, obudziły we W łoszech 
ufność we własne siły; ale ani te  uczucia, ani dary szczę­
ścia nie odejmują ceny radom rozsądku. Sław a mądrości 
włoskiej będzie wskrzeszona, ja k  sław a je j odwagi. W ło­
chy lękać się nie mogą rad  bojaźliwych od króla, który  za 
ich wolność umiał rzucić w grę i życie i koronę.

.C esarz  Napoleon i F ranc ja  mogą liczyć na naszą 
wdzięczność. Nasze serca  poczytują za nowe dobrodziej­
stwo otw arty głos cesarskiego książęcia, który złączony 
je s t  z tobą ogniwami krwi, a z W łocham i przez dawne 
przywiązanie.

„W inniśm y przyjaźni Anglji, zasadzonej na wspólnem 
zamiłowaniu wolności,— winniśmy potężne moralne w spar­
cie w bojach cywilzacji.

,D o hołdu wypowiedzianego z taką  godnością dla no­
wego pruskiego króla, do oświadczeń współczucia dla szla­
chetnego niemieckiego narodu, łączymy słowo wdzięczno­
ści za parlam entow ą uchw ałę, sprzyjającą jedności włos­
kiej.

.T a  jedność, k tóra  sam a tylko W łochy zaspokoić, ko­
ściołowi prawdziwą niezawisłość a Europie rzetelną równo­
wagę nadać może, ta  polityczna jedność, n. p. będzie 
najtroskliw iej zaręczaną przez nas w prawodawczej robo­
cie, nad którą pracujem y. Stronnicy największej swobody 
zarządu, unikać będziemy niebezpieczeństw niezgod i wszel­
kich pochopów do municypalnych zawiści.

.K ażdy środek, m ający na celu uzbrajanie, miłym bę­
dzie ludowi włoskiemu, ja k  było milem szlachetnym  Pod- 
alpejcom ponosić w szystkie uzbrojenia, m ające na celu 
przygotowanie dziś spełniającego się przedsięwzięcia.

»N. p. w rocznicę twoich urodzin, głosy całego ludu 
w kładają koronę włoską na twoją głowę błogosławioną 
przez Opatrzność. J e s t  to godna nagroda męztwa twych 
przodków, poświęcenia twego ojca, wiary, k tórą sam je ­
den w śród wszystkich dawniejszych panujących włoskich 
miałeś w wolności i prawie n a r odo we m." (J. de. S. P.J

Neapol, 13 marca. " W  tych dniach jak iś  służący przy­
niósł do banku bilety neapolitańskie dla wymiany. Opa­
trzone były podpisem jen . Landi, znanego z klęski pod 
Gaiatafimi. (W iedzieć należy, że bilety bankowe muszą 
być podpisywane przez każdego przez czyje ręce przecho­
dzą). Summa wynosiła 14000 dukatów, czyli 60000 fr. 
W ahano się powierzyć ją  służącemu i żądano, aby właści­
ciel sam przyszedł; bilet zaś zatrzymano. Jenera ł nako-

oczach najlepszy skład byłby tak i, aby W łochy południo­
we i północne istn iały  obok siebie, pod osobnemi berłami, 
ale odmówiono przystąpić do sprężystego środka, doradza­
nego przez cesarza.

Coż należało wówczas począć? cesarz przyjął za zasadę 
| porozumiewać się, o ile można we wszystkiem , z wielkie- 

mi mocarstwami, nic nie robić pojedyńczo w potrzebach 
wspólnych, usuwać najtroskliwiej w szystkie trwogi, kłopoty 
ł trudności, które właśnie, z powodu zajmowanego przezeń 
wysokiego stanow iska w Europie, mogą obudzić zawiść, 
współzawodnictwo i nagle wszystko zamienić w zawiłość. 
Je s t to, m. pp. polityka wielka i mądra: od la t 10 cesarz 
przez sw ą rozwagę, a równie przez wyższość swego oręża; 
przez swą w ytrw ałą  biegłość, zdobył w Europie stanowi­
sko; ale tak ie  powodzenia nic bywają osiągane bez wznie­
cenia zawiści 1 podejrzeń, przeciwko którym jedno tylko 
postępowanie je s t skuteczne: oto działać za powszechnem 
przyzwoleniem i, o ile można, nie usiłow ać rozstrzygać 
wielkich spraw in acze j, tylko przy współdziałaniu mo­
carstw . Je s t to jedynie dobry i właściwy środek do niena- 
rażenia na niebezpieczeństwo i ten  środek dotąd się uda­
wał (Bardzo dobrze!)

Nie sądził cesarz, aby w tych okolicznościach miał sam 
jeden  działać; a nadto, wyznać to musimy, niespodziewał 
się takiej bystrości zupełnego opuszczenia, jak ie  na stałym 
lądzie obaliło króla F ranciszka  II .

Przebiegłem , m. pp. czynny okres rokowań, rad  i ob­
jaw ów  wszelkiego rodzaju. Nastąpiło ostatnie zdarzenie, 
t. j .  zajęcie państw  kościelnych, przez wojska piemonckie. 
Cesarz wszystko poruszył, aby tem u przeszkodzić. Niebędę 
poszukiwał,jakie przyczyny lub pozory przyczyn mogły ubar­
wić postępowanie Piemontu. Nie będę badał czy to prawda, 
że w obawie zostania pochwyconym przez prąd ultra-rew o- 
lucyjny, Piemont wolał go uprzedzić i ceną zgw ałcenia mię­
dzynarodowego praw a, ocalić W łochy od ogromnego potopu; 
może w tym względzie znajduje się cóś wadliwego; co do 
mnie, ograniczę się tylko wytłumaczeniem stanow iska, obra­
nego w tem zdarzeniu przez F ranc ję . Skoro dowiedziała się 
o zamachu, natychm iast przedstawicielowi swojemu w T u­
rynie bar. Talleyrand rozkazała, przez depeszę telegraficzną, 
oznajmić rządowi sardyńskiemu, że cesarz jaw nie przeciw­
nym Jest takiem u postępowaniu i że przerw ą się stosunki 
między dwoma rządami, jeżeli wnet cofnięte nie będzie p o ­
słane Rzymowi ultimatum; a  skoro czyn został spełniony, 
rozkazano natychm iast opuścić Turyn naszemu m inistrow i.

Powiedziano tu, że te  kroki Die miały żadnego skutku. M ia­
ły one być, według słów dostojnego mówcy: Telumimbelle 
sine ictu, słowem bez pocisku, który uderzając, zapewnia 
posłuszeństwo. Czyż, doprawdy, należało cesarzowi wdać się 
zbrojnie? W net zastanowimy się nad tem. Ale wprzódy za­
pytam, czy w dziedzinie dyplomatycznego działania, osobiste­
go wpływu i wpływm wspomnień wyświadczonych Sardynji 
usług, czy mógł więcej uczynić nad to co uczynił? Odczytaj­
cie wszystkie depesze, znajdziecie w nich nalegania, usil- 
ność, rady, groźby, nakoniec, że odstąpi Sardynji, groźby 
obrazy innych państw obcych, jego w łasną groźbę odwoła- 
uia naszego posła i nakoniec, najwolniejszy między wszyst- 
kiemi krokami dyplomatycznemu zerwanie naszych stosun­
ków. Ale powtarzać nie przestają: gdyby chciał, mógłby 
wszystkiemu przeszkodzić. Piemont nie ośmieliłbysię, Pie­
mont byłby w jego ręku. Rzecz dziwna! m inister angiel­
ski, z punktu widzenia, wprosi przeciwnego, mówił toż 
samo, mówił to lord Russell. W  S in e j  k s ię d ze  znajduje 
się depesza, w której żali się na stan rządu cywilnego 
w Rzymie i dodaje: „N ikt nie wmówi mi tego, aby cesarz 
Francuzów , który utrzymuje papieża,
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w W indsor; zwłoki 
się d. 25, w kaplicy królewskiej 'dtowca, k tóry  ka- 
księżnej będą później przeniesione do gro 'owym  we F io - 
zała dla siebie zbudować w ogrodzie pałac. B męża. 
gmore, dokąd także przeniesione będą zwłoki jc ,

v II s  t  r  j  a ,
Wiedeń, 15 marca. Na mocy dypiomatu 26 lutego, 

przystąpiono do wyboru poslow do ogólnej rady państwa. 
Znajdują się obwody wyborcze, w k tó rych  liczą aż do 8 
kandydatów, na jedno miejsce. Uważać można za praw­
dziwych kandydatów: burmistrza wiedeńskiego barona 
Seiller, wice-prezydeuta trybunału sprawiedliwości p. 
Schw artz, radców tegoż sądu pp. Fruhw ald i L iszt, nako­
niec praw nika Berger, doktora filozofji Szuzelka, tudzież 
redaktorów  W schodn io-N iem ieckiej P o sz ły  i Prassy pp. 
K uranda i Z, ing. Program m ata przedstawiane przez k a n ­
dydatów na zebraniach wstępnych prześcigają się w libera­
lizmie i m iłości postępu. O dpow iedzialność ministrów, wol­
ność osobista, nietykalność deputowanych, wolność druku, 
równość wyznań, oto są zasady wyznawane przez wszyst­
kich mówców.

W szakże dotąd powszechną uwagę ściągnęły na siebie 
tylko mowy pp. Berger i Szuzelka. Obadwa otrzymali 
największe powodzenie przed zgromadzonymi wyborcami. 
Zdaje się, że niezawodnie zostaną deputowanymi. Obadwa 
oświadczyli, że dyplomat 26 lutego uważać należy za punkt 
wyjścia nowej austry jackiej konstytucji, lecz że potrzebne 
są  jeszcze wielkie ulepszenia. P. B erger żwawo potę­
piał konkordat. Zapytani obadwa ja k  uw ażają stosunek 
W ęgier do A ustiji, odpowiedzieli, że myślić naw et nie 
należy o rozbracie z tym krajem ; co do innych szczegółów 
p. Szuzelka oświadczył, iż musi zam knąć się w rozsądnem 
milczeniu. P . B erger wyraził swe zdanie w tym duchu, że 
można W ęgrom  zostawić ca łą  ich niezawisłość, wyjąwszy 
wydziały skarbu ł wojny. Ale obydwaj mówcy wyraźnie 
oświadczyli się przeciw użyciu siły, co stałoby się zgubnem 
dla całej monarchjl. Mowa młodego rzecznika Bergera 
odkryła w nim W iedeńczykom przyszłego męża stanu.

(J. de. S. P.)
P r u s y .

Berlin, 17 marca. Znaczna liczba Posłów zamierza 
wnieść projekt do praw a, upoważniającego rząd do przeba­
czenia osobom pociągniętym do sądowej odpowiedzialności 
za zbrodnie, lub wykroczenia, naw et takim, co jeszcze 
nie były sądzonemi. Podług istniejącego prawodawstwa, 
korona nie posiada tej władzy; skutkiem  czego potrzeba, aby 
wszystkie osoby mające korzystać z ogłoszonej niedawno 
am nestji, odbyły cały przewód sądowy.

W  księstw ie pozuańskiem panuje spokojność. W szyst­
kie wieści o pochodzie wojsk do tego k ra ju , o objawach, 
k tóre tam miały mieć m iejsce,są bezzasadne. (Monitor.)

DEPESZE TELEGRAFICZNE.
TURYN, czwartek 21 marca. G a z e t a  u r z ę d o -  

w a donosi, ie  hr. Cavour otrzymał poruczenie złożyć 
nowy gabinet. Wiadomość o poddaniu się twierdzy Ci- 
vitella del Tronto, jes t  urzędowa.

KOPENHAGA, 21 marca, czwartek. Król Duński, od­
powiadając na list pisany do siebie przez panującego 
w ks. Oldenburgskiego, mówi między innemi, i i  żałuje, 
że z żalem znalazł w  liście w. ks. myśli, jakie już po­
strzegał w stronnictwie, gotowem do buntu.

Król mówi, że nie znajdzie się nigdy w potrzebie 
szukania pomocy obcej, dla zniewolenia swych podda­
nych do uległości obowiązkom. Król dodaje, że żąda przy­
wrócenia zgody i ma nadzieję dobrego skutku, dzięki 
najlepszym chęciom, jakich świeżo dal nowy dowód, cho­
ciaż postępowanie rządów niemieckich utrudnia ziszczenie 
tej nadziei.

LONDYN, sobota 23 marca. Z a k ł a d  R e u t e r a  
udziela następne wiadomości z W a sz y n g to n u  z d. 13: 
„Prezydent Lincoln odmówił wejścia w jakiekolwiek sto­
sunki z kommissarzami południowymi. Rząd Georgijski 
ogłosił wystawienie na przedaż schwytanych statków 
New-Yorkskich. Konwencje Wirginji i Missouri nic j e ­
szcze stanowczego nie uchwaliły.

Podług konstytucji skonfederowanych Stanów połu­
dniowych, cudzoziemcy nie Będą mieli prawa głosowania 
na wybór urzędników. Prezydent i wice prezydent mają 
być obierani na 6 lat.

PESZT, 23 marca, wieczorem. Dziennik P e s t i  
N a p 1 o ogłasza pismo pana D e a k , zbijające wszyst­
kie skargi, objęte w okolniku komitatu zagrzebskiego 
(w Kroacji). P. Deak protestuje w imieniu Węgier, prze­
ciw z a rzu to w i o chęć przywłaszczenia sobie WJZSZOSCI 
nad iimemi krajami łub łudnościami. Węgry, mówi, pra­
gną porozumienia się w drodze pokoju i nie używają o- 
ręża na przeszkodzenie oderwaniu się Kroacji. Ale jeżeli

je g o  is tn ie n ie , k tó re m u  P a |i i e i  ty le  w in i e n ! " k t ó r f  m f  *  i ‘ " J  I c c k e  w Ss l a '  W « * « w u j e k  w ie d e ń s k ą  r a d ę
sko w Rzymie, nie miał otrzymać od Ojca św. Wszystkich 
ustępstw , jak ich  zażąda.*

Tymczasem przyznać się musimy, że nie więcej mogli­
śmy wyjednać w imię wdzięczności od króla sardyńskiego, 
ja k  od wdzięczności Stolicy św. Złe więc je s t to rozumo­
wanie, na mocy którego mówią: że chcąc potrafionoby 
przeszkodzie. Gzy słowami? W szystko wypowiedziano- 
W szystkie środki dyplomatyczne wyczerpnięto. Może prze­
mocą? Chcę w łaśnie roztrząsnąć to twierdzenie.

Wielu senatorów. Niech p. m inister chwilę odpocznie! 
(Po zawieszeniu posiedzenia przez 10 m inut p. m inister 

poczyna dalej mówić o p ił do piątej:)

A u  g  1 j  a .
uondyn, 19 marcu.  ̂N akazano powszechną żałobę po zgo­
nie księżny K ent. Cały naród angielski ponawia przy tem 
zdarzeniu objawy miłości dla królowej W iktorji. N astę-

państwa, wówczas wszelkie porozumienie stanie się nie- 
podobnem z Węgrami, które niepowierzą praw swoich 
dziesięciowiekowych obcym rękom.

LONDYN, poniedziałek 25 marca. Zakład Reutera 
udziela następną depeszę z Neapolu:

„Król Franciszek II opuści Rzym d. 2 kwietnia dla 
udania się do Bawarji. Wyższa szlachta Neapolitańska 
wraca do Neapblu, książę D e n l r  i c e przybył do tćj 
stolicy.44

ITZENHOE, 25  marca. Przełożenie kommissji izbie 
holsztyńskiej, zmierzające do odrzucenia wniosku rządo­
wego, co do zasad nowej konstytucji, wspólnej całej ino 
narchji, zagłosowane zostało jednomyślnością.

LONDYN, 25 marca. Zakład Reutera udziela na-
pczyni tronu pruskiego przybyła wczoraj z Berlina dla ze- ! s t?Pne w iadom ości: S h a n g h a i  16 
spolenia się z boleścią swych rodziców. Pogrzeb odbędzie , s to jące  w T ien -T sin  m ają  przerwana
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munikację przez krę; żaden goniec nie przybył od d. 10  
października.

Jenerał francuzki G o 11 i n e a u  um arł.  Pow stań cy  
chińscy czyn ią  rozpaczne usiłow ania  przedarcia się  na 
południe. IV J e d d o  jeden z sekretarzow  poselstwa  
am erykańskiego  przy rządzie Japońskim , został zamordo­
w a n y .  P os łow ie  francuzki i  an gielsk i schronili s ię  do 
J a k  o h  a m a .  M in is ter  am erykański pozostał w Jeddo.

T U R Y N , poniedziałek  2 5  marca. Hr. Cavour, odpo­
wiadając na uczynione sobie zapytanie przez pana A u ­
d i  n o t ,  na posiedzeniu  d. 1 5  marca, c o d o  zadania  
rzym skiego , rzekł:

„M a m y  prawo posiadania R zym u za sto licę króle­
s tw a  W łosk iego , ale powinniśm y w ejść  do Rzymu za 
zgodą Francji.  Skoro P iem on tczycy  wejdą do Rzym u,  
og łos im y  uajrozleglejsze swobody dla kościoła. Jeżeli 
dwór rzym ski trw ać będzie w utrzymaniu obiedwóch  
w ład z w je d u e m  ręku, papiestwo polityczne w inne będzie  
schyzm , które powstać m ogą.“

TURYN, 2 7  marca. iSa posiedzeniu dzisiejszem  izby  
deputowanych, hr. Cavour zbijał m yśl załogi francuzko- 
w losk iej  w R zym ie ,  ponieważ rzecz n ie  ierpi zwłoki,  
jak rzekł, i należy w net  ogłosić Rzym  sto licą  W łoch.  
P rzen ies ien ie  siedliska rządu do R zym u, dodał, nastąpi 
w skutek prawa, które parlameut zagłosuje, i które ozna­
czy czas, kiedy stolica królestwa ma być odmienioną.

Hr. Cavour w ynurzył nadzieję, że ofiarując władzy  
duchownej papieża rękojm ie wolności,  rząd znajdzie  
wkrótce m niem anie pow szechne, usposobionem dla og ło ­
szen ia  nowej sto licy  i  że Francja zgodzi s ię  z rządem  
W iktora Emmauuela.

(Le N ord i  J. de 8 . P.J.

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
N ow a P ruska gazeta  uwiadamia, że cesarzowa E u- 

g en ja  w tych ostatn ich  czasach zupełnie zmieniła swój-po­
giąć na pytanie rzym skie. „Z początku byłam tak  zaśle­
pioną, iż wierzyłam  szczerości uczuć religijnych niektó- 
rycu osób, powiedziała niedawno do jednej z wysokich pań, 
aie teraz  widzę, ze pod płaszczem religji, też osoby usiłu ją  
strącic  męża mojego z tronu. J a  męża nie odstąpię; we­
spół dziaiao z mm będę w obronie tronu, i ręk a  w rękę 
pójdę z nim, drogą honoru F rancji i rodu Napoleońskiego, 
do tv i ore go należę.” Ten niespodziany z wrót wyobrażeń 
sprawi! wielkie zdumienie w wyższem paryzkiem  tow arzy­
stw ie.

Dziennik Pątnik  ( W anderer) donosi, że c e sa rz  a u s try -  
jack i, podpisał d. 14 m arca sześć dekretów  w języku  kro- 
ackirn. dołączono do nich wierzytelne niem ieckie tłum a­
czenia, a  to dla tego, że cesarz z języków słow iańskich, 
rnowi tylko dobrze po czesku i nie wiele po polsku.

Książe Paskiew icz przybył do Paryża  w podroży swej 
do Rzymu. W iezie on dla F ranciszka  I I  i jego małżonki 
ozdooy orderu sw. Jerzego  4 stopnia. Książe miał już  po- 
siucnaiiie u cesarza Napoleona.

Nowa broszura wice-hrabi de la G ueronniere, w odpo­
wiedz na zarzuty kardynała Autoneilego, nie wyjdzie na 
jaw  w skutek  sprzeciwienia się pp. Barocke i Thouvenel.

Dnia • 10 m arca papież pobłogosław i'  w kaplicy Sy- 
kstyuskiej złotą różę, przeznaczoną dla byłej królowej 
neapolitauskiej, Marji-Zofji.

Dziennik Jt'erseveranza tw ierdzi, ale wierzyć nie chce­
my tak  dziwnej wiadomości, że osoby otaczające pa­
pieża, usiłują skłonie go na wyjazd do W enecji; ze k a r­
dynał BeU tyard  udał się w tym celu do W iednia, ale że 
A ustrja  lęka się zawikłań, jak ie  pobyt Ojca św. w W ene­
cji moglby na nią ściągnąc.

Korespondent dziennika: S. P . Wiadomości, pisze z P a ­
ryża, że odmowa rządu fraucuzkiego, cofuienia wojsk 
z Rzymu, postawiła lir. Cavour w niemałym kłopocie. 
Jedna z gazet objaśnia ten szczegół następną te legra­
ficzną rozm ow ą:

H r. Cavour. Muszę w targnąć do Rzymu.
Cesarz. Nie wtargniesz:
H r. Luvour A więc w targnę do W enecji.
Cesarz. J a  nie pójdę tam za wami.

m t K l Ą l )  MIEJSCOWA.

Wilno.

W iosna— phawdziwa wiosna, od kilku dni zaw itała do 
nas, czy to na długo? Róg to wiedzieć raczy, może ju tro  
zam iast ciepłego powiewu wiosennego w iatru co ożywczym 
strum ieniem  do płuc się w d z ie ra , śn ieg i nn-oz nas 
spotkają, ale po co się trwożyć przewidy waniem przykrości: 
one przyjdą same, dosyć będzie czasu wtedy się m artw ić, 
a tymczasem dajmy krzyżyk na drogę wszystkim zmorom, 
bo zbudzone życie natu ry  do nas zaczyna się uśmiechać, 
umiejmy korzystać ze szczęśliwej chwili , rozgrzejmy 
skrzepłe członki na bożem słoneczku, idźmy na bulwary 
przysłuchać się z ran a  piosnce skowronka i szczebiotaniu 
innych ptasząt, dla nich każda zmiana straszniejsza, może 

ich bowiem o śmierć przyprawić, a  jednak  śpiewają wesoło.
W iosna— ale czy każdy wiosnę* czuć może ? Są chwile 

w życiu, gdy pochmurne niebo jesieni, jakoś lepiój do 
usposobienia moralnego przypada, rozbudzenie się na tury , 
dręczy tylko i m artw i, bo pogodny, pełen nadziei poranek, 
to żywy kontrast, jakby  ironja z tych co się do jednego 
tonu z hymnem przyrodzenia nastroić nie mogą.

Biedni co wiosny czuc już  nie m ogą!
Są troski ciężkie, są bole dotkliwe, co pierś spustoszą 

i złamią, ale po naw ałnicy życiowej, musi zabłysnąć pr >- 
mien wiosennego słońca, jako goniec nadziei; a  gdy 
zbiojm w iarą , na próby w ytrw ali, nie opuścimy rąk  bez-

, L i Wobec " “jcięzszyeh zawodów, ale w modlitwie i 
p racy  ęuziemy szukać otuchy, co w obecnym czasie wiel­
kiego pos u najwłaściwsze, w tenczas zdobędziemy do życia 
praw o, l t ■ wua szczęścia, ów maj tutecznej pielgrzym ki, 
me będzie darem  ślepego tra fu , ale owocem p ra c y ‘i wy­
trw an ia , słuszną  nagrodą tego co się wycierpiało.

„A  w pocie czo a c et> twój pozywać będziesz
Przez kilka dni ostatnich, cala ludność m iasta żyje na 

ulicach, wszyscy spieszą napawać się pierwszym wiosny 
oddechem; póki bowiem okolice dalsze jeszcze całunem  
śnieżnym przykryte, zwykłym miejscem spaceru je s t ka­
wał uiicy zamkowej, od kościoła św. Jana  u0 O strei- 
bramy, i bulwar nad W ilją; ten  o statn i wchodzi w mode 
tylko wtenczas gdy blizkie sąsiedztw o wody krą pokrytej 
niegrozi febrą i t. p.

Prześliczne to wybrzeże, jeżeli się 2 czasem zabuduje 
ca le , słusznie będzie, obudzać zazdrość w innych m iastach, 
bo tak ie  widoki czarujące, rozmaite a ro z leg le , nie wszę­
dzie spotkać można.

Chociaż jeszcze zaledwie wzgórki najbardziej na  dźia- 
łanie prom mu słonecznych wystawione, wyjrzały z po i 
śniegu i w esic iiię ły  ku w ^sćhuo.rn  błękitowi tuełn, 
piersią uwolnioną od przy walającego ją  brzemienia, a  je ­
dnak tu  i ówdzie na  uhcacn można spotkać uliczników 
sprzedających p rzy la szczk i owe pierworodne dziateczk i

zbudzonej do życia natury . Powiedzieliśmy uliczników, 
bo też je s t w W ilnie cala  kom panja chłopczyków i dziew­
cząt nie dorosłych, nie m ających ani domu ani dachu, co 
żyją nie wiedzieć ja k  i z czego; hoduje się to na ulicach, 
nocuje na gankach kościelnych, prześladuje przechodniów 
swą nieznośną żebraniną z cynicznem natręctw em  połą­
czoną. Dziatwa ta , znająca wszystkich niemal m ieszkań­
ców po nazwisku, snu jąc się ciągle po ulicach, dla pew­
niejszego zarobku, dowiaduje się o pryw atnych stosun­
kach osób, dla tego by od czasu do czasu na głos rzucone 
kilka słów zmusiły przechodnia do datku, byle tylko się 
odczepić od wyuzdanej chałastry .

P a trząc  na ten rozsadnik rozpusty, a może i zbrodni, 
w patrując się w te fizjonomje dziecinne prawie, a już  
napiętnowane swawolą, bezczelnością i cynizmem, po- 
miinowoli przebiegają dreszcze, i żałować przychodzi, że 
miasto nasze, dotychczas nie może się zdobyć na  dom 
popraw y, ta k  nieodbicie potrzebny. W prawdzie przed 
kilku laty  na Pohulance, wzniosło miasto swoim kosztem 
gmach prześliczny, właśnie na dom poprawy, ale budowę 
obrócono na cel inny, wprawdzie takoż pożyteczny, ale 
nie mający żadnego związku z potrzebami miasta.

Ale w racając do p rzy la szczek , pozwólcie, łaskaw i 
czytelnicy, że wam opowiem, ja k  umiem, zwyczajną histo­
ryjkę, której w ątek udało się mi pochwycić w tych  dniach 
podczas moich wycieczek po mieście. Niema w niej za­
dziwiających wypadków, niema kochanków co się tru ją  
w raz ze sw ą ubóstwioną lub pragną się zastrzelić z miło­
ści, ja k  tego macie świeże jeszcze przykłady, je s t  to sobie 
codzienna historja, zaczęła się la t tem u kilka na wiosnę 
w dzień św. Józefa od bukiecika przylaszczek, a  rozwią­
zanie je j widziałem takoż w dzień św. Józefa, koło szy- 
neczku, za zielonym mostem.

Przylaszczki i szyneczek , to dobre k o n tra s ty , ale 
w ierzajcie mi, że nie wymyślone, nie szukałem  effektów 
dla rozdrażnienia waszej ciekawości, szanuję wasze nerwy, 
łaskaw e a piękne czytelniczki, i zobaczycie, że chociaż 
od pierwszego wiosennego kwiecia uszczkniętego ręką za­
kochanego, aż do przybytku B achusa droga daleka, a je ­
dnak łatw o ją  przebyć przy pomocy bliźnich, mianowicie
gdy bliźni  ale nie uprzedzajmy biegu wypadków i lepiej
ku zbudowaniu w szystkich wędrowców, co są już może 
na pół drogi ciernistej, do tego ostatecznego rozwiązania, 
powtórzymy słowa poety : 
ro czek a j ,  dziecię  szczęścia,  bo miecz Archanioła ,
Aż d o tą d  nic spuszczony s t r z e iu  bramy ra ju ,
A gdy ta m  wejdziesz we dn i  twoich  m a ju
Tein  bardzićj  pokrwawiony, z większym znojem  czoła
Ponies iesz  pam ięć  twej k ró tk ić j  bies iady,
K rwią  i p o tem  i ł z a m i  znacząc  twoje  ślady.

Nie pocieszająca to w prawdzie maksyma, ale wolimy 
zawołać chociażby nie ostrożnie: Gore, ra tu jc ie  się, gdy już 
dach domostwa ogarnęły płomienie, niż bawić nieświado­
mych niebezpieczeństwa, opowiadaniem tkliw ych idylli, i 
upewniać, że chociaż dach się pali, to nie, niszczący ogień 
ich oszczędzi, bo oni wybrani, dla nich droga życia samemi 
kw iatkam i będzie usianą, los opatrzny, powyrywa z ich 
ścieżek wszystkie kolce, i, śpiewając pieśni radosne, odbę­
dą szczęśliwie pielgrzymkę doczesną i nigdy się serce im 
nie zakrwawi, nigdy od łez nie nabrzmi powleka.

Pow iadają, że szczęście je s t  w życiu i my w to w ie­
rzymy, ale ja k  go znaleść i ja k  go szukać? To pytanie!

Przebierając papiery; jednego kolegi literata, zna­
lazłem rym sklecony w prawdzie niezdarne; ale który mógł­
by pod pewnym względem odpowiedzieć na  to pytanie. Rym 
te n  brzmi następnie:

Zeby to wiedzieć, co tam  w duszy n a  dnie 
Żeby to  wiedzieć, j a k  sobie poradzić ,
J e s t  d roga  pewna— ale  któż lo  zgadnie 
Gdzie  j e s t  uezucic , e o n i e  może zdradzić .

Ileż to wieków, ludzkość  szczęśc ia  szuka,
I leż to  doli  z łam anych  bez celu.
Nie każdy  wejdzie, kto  do drzwi zapuka ,
J e s t  szczęście  w życiu— ale  d la  niewielu.

Szukajm y szczęścia  lecz z wiary pochodnią.
Miłość rozwidni n ;un  ścieżki życiowe,
Zw ątp ien ie  wówczas, j e s t  t ro sk ą  przechodnią ,
Choć czoło wieńce p o ra n ią  cierniowe.

O z tak im  wieńcem idźm y  nap rzód  śmiało,
W alka ,  to  l ia r tu  i woli osnowa 
Wątpić  i p łak ać  ludziom n ie  p rzysta ło  
Z łez i krwi, wzuiesie się szczęśc ia  budowa.

Bylo jeszcze kilka strofek, ale tam  tak ie  rozwija autor 
dziw actw a, żeśmy przez wzgląd na was, łaskaw e czytelni­
czki, oddali je  na pastwę płomieni, bo wyobraźcie sobie, 
czy człowiek rozsądny może dowodzić, że szczęście domowe 
wali się nieraz pod uderzeniami waszych ślicznych rączek—■ 
ja  w to nie wierzę, bo wiem z przekonania że kobieta była 
zawsze i je s t dotychczas bez wątpienia, aniołem stróżem 
domowego ogniska. Aleśmy się zagawędzili, a  nasza hi­
storyjka, o przyiaszczkach, możeby się nawet, bez tych 
przedwstępnych dumań i rozmyślań obeszła; przystępujemy 
więc wprost do rzeczy:

Było to w dzień ś-go Józefa, ranek  byl prześliczny, 
wyszedłem na polowanie kwasorodu, którego tak  bardzo 
potrzebują pluce, przyzwyczajone oddychać wyziewami 
chlorowemi świeżej bibuły, popatrzyłem z pew ną pocie­
chą na obnażoną od śniegu górę Zamkową i Bekieszową, 
na zaczynające się przedzierać traw k i z pod pleśni zimo­
wej, kolo watów cytadelli, podsłuchaliśmy co tam  zięba 
szczebioce na suchej gałęzi, podejrzewając, że pewnie je s t 
tam cóś o miłości, w tej pierwszej piosnce radosnej— i tak 
marząc dumki wiośniane, a  któż ich nie m arzył, przesze­
dłem przez bulwar nadbrzeżny i popatrzałem na kry  w art­
kim pędem pędzone do obczyzny. Szczęśliwej podróży, 
niech sobie wszystkie lody, dalej, hen do morza od nas 
w ędrują, nam trzeba słońca i ciepła, by ożywić to co 
skrzepło.

Za zielonym mostem, wstąpiłem pod krzyż na wzgórek, 
bo w piersi pełno bylo jakiegoś nieokreślonego uczucia, 
które potrzebowało wylać się w błagalne westchnienie.

Dokoła była cisza, k tórą  przerywały szept modlitwy, 
zebranych w iernych i zaledwie dolatujący rozgwar przy­
tłumiony wielkiego m iasta.

W  tein z pobiiższego szyneczku pokazała się jak aś  po­
stać w w ytartym  wicemundurze, w pomiętym kapeluszu, 
z sękowatym kijem, którym się oganiał od prześladujących 
go uliczników, z krzykiem.

—  Panie sowietniku! kup przylaszczki, świeże przyla­
szczki, tylko co zebrane, dziś imieniny pani sowietniko- 
wej, kupuj przylaszczki nic drogo przedam.

Z pod ociężałej powłoki pjaństw a, na tw arzy jego wi­
dać było boleść i złamanie, oczy błędne, przymglone, przy 
wyrazach przylaszczki i żona, nagle się ożywiało i silniej 
m achał kijem, a naw et upędzał się za malcami, pragnąc 
widocznie pokwitować za ból doznany.

Gała ta  scena była zewnętrznie nader komiczną, ta  po­
stać na wpół pijana, słaniająca się, zbolała, owe kwiatki, 
szyderczy w rzask dzieci— a jeduak  nie można było patrzeć 
ua ń ią  z k rw ią zimną, mimowoli jak iś  dreszcz przebiegał 
i smutne nasuwały się myśli.

. Broniąc się tak  od malców przeszedł, ścigany, kolo 
rum  1 ioromontu, usiadł nieco dalej na brzegu, zdjął kape­
lusz, wpatrzyt się w uńasto i już  zdawało się; że nic nie 
słyszał, co się kolo niego dzieje

Ulicznicy widząc, że ich prześladowania chybiają celu, 
powoli ostygli w swej zawziętości, i poszli szukać nowej 
ofiary, a  on sam jeden pozostał.

Zbliżyłem się do siedzącego i mogłem przypatrzyć się 
jego fizjonomji, tw arz miał jeszcze młodą z wyniosłem, 
szłachetnem czołem, zaoranem  zm arszczką przedwczesną, 
oczy zabrzękłe od nałogu, a we w szystkich rysach jakąś 
nie rozgm atw aną mieszaninę boleści, łagodności i rospa- 
czy. Nie spostrzegał mię wcale, widocznie cały we wspo­
m nieniach utonął, a łzy spokojnie spływały mu po twarzy, 
k tó ra  raz się rozjaśniała i szlachetniała, to znowu za­
ciągała się chmurnym wyrazem . W patru jąc  się bliżej, 
w tych szczątkach dawnej fizjonomji, p o z n a ł e m  tw arz dobrze 
mi znaną, niegdyś kolegi szkolnego Antoniego (je­
szcze żyje, nie mogę przeto wymienić nazwiska), któremu 
wszyscy piękną wróżyliśmy przyszłość, stawiono go za 
wzór szlachetności i dobrych obyczajów— a te raz ... s trach  
pomyśleć, ja k  to dola ludzka nieraz łamie się i druzgoce; a 
kto winien? W szyscyśm y winni potroszę. Podczas kiedym 
tak  m arzył o zmienności ludzkiej doli, p. Antoni opuścił 
głowę, zakrył tw arz  rękam i, i posłyszałem tłumione łk a ­
nie— a tak ie  ciężkie, takie bolesne, że aż się żal zrobiło.

Później udało mi się zbliżyć i rozmawiać ze swoim 
dawnym kolegą, biednym rozbitkiem życia —  oto jego hi­
sto rja  :

P. Antoni R. był synem niem ajętnych rodziców, któ­
rzy uszczuplając sobie wygód, wychowali go starannie, 
i mieli tę  pociechę przed śm iercią, że widzieli swego je ­
dynaka na przyzwoitej posadzie, k tóra  mu zapowiada spo­
sób do życia, i daw ała możność nieraz się z bardziej po- 
trzebującem i podzielić. Był to urzędnik prawy i sumien­
ny, wszyscy go znali z tej strony, wszyscy szanowali.

W  parę lat po śmierci rodziców pan Antoni, zako­
chał się, otrzymał wzajemność, młodej a ślicznej P. Józefy; 
czekała go przyszłość piękna, chociaż skromna, bo na­
rzeczona jego wychowana była bogobojnie, nie m iała 
wprawdzie jeszcze wyrobionego charak teru  i zasad sil­
nych, bo któż je  mieć może w siedmnastym roku życia 
ale ją  podniosło w jej własnem przekonaniu przywiąza­
nie bezinteresowne, a  szczere do P . Antoniego.

P. Józefa m iała siostrę starszą  o rok od siebie na 
imię je j było Gabryela, tak, że imieniny obu dziewczątek 
wypadały prawie razem  —  dodajmy do tego że P . Gabry­
ela, była takoż zaręczoną, z tą  tylko różnicą, że jej 
przyszły był człowiekiem bogatym, ale już  bardzo doj­
rzałym  —- a P . Gabryela w cale go nie kochała i tylko 
przez wzgląd na  uwagi i prośby matki zgodziła się wyjść 
za  niego.

Otóż trzy la ta  tem u w dzień Śgo Józefa, P. Anto­
ni wyszedł zdomu raniutko, i pospieszył za miasto, żeby 
w dzień imienin swojej narzeczonej, zebrać sw ą w łasną 
ręk ą  bukiecik pierwszego wiosennego kwiecia, jako  em­
blemat ich miłości, był przekonany, że to będzie naj­
milszy dla niej podarunek. —  I  koło 9ej z rana mały 
bukiet przylaszczek, jako zadatek nadziei, w raz  z ser­
decznym bilecikiem, leżał już na stoliczku P. Józefy.

Gdy w kilka godzin później P. Antoni przyszedł do 
swojćj narzeczonej, znalazł obie siostry z a ję te , rozpa­
trywaniem  prześlicznej bransolety brylantowej, k tórą otrzy­
mała Gabryela od swego narzeczonego, bukiecik przyla­
szczek leżał na tym samym stoliku, nietknięty.

Długo P. Antoni s ta ł w milczeniu, w patrując się w dwie 
ładne twarzyczki dziewczęce, pochylone nad brylantami 
z wielkiem zaciekawieniem i radością —  i mimowoli przy­
szło mu na  m yśl: gdzie sprawiedliwość?

P . Józefa spostrzegłszy nieco zachm urzoną trw arz  
Antoniego, zapłoniła się mimowoli , podając mu rękę, 
i dziękując za przysłany bukiecik, dowodziła, że wszy­
stko co od niego pochodzi je s t dla niej drogiem, a  wzrok 
jej machinalnie, od bukiecika przeniósł się do bransoletki, 
k tórą  siostra trzym ała jeszcze w ręku, bawiąc się g rą  
św iatła w kamieniach.

M usiała się spostrzedz i zawstydzić się swej mimo­
wolnej próżności, bo jakby w ynagradzając pomyłkę wzro­
ku, podeszła, niby w zamyśleniu, do stolika, wzięła bukie­
cik i bawiąc się nim, a nie patrząc na Antoniego, podnio­
sła  go do ust, pocałowała a później przypięła go do swej 
skromnej sukienki.

P. Antoni był w. siódmem niebie, zapomniał o pier- 
wszem niemilem w rażeniu i m arzył głośno z Józią, o 
swem przyszłem życiu, nie wystawnem , ale pelnem 
tych roskoszy wzajemnego wylania się, zapełnienia ka­
żdej chwili czemś pożytecznemu Józia słuchała, ale już 
nie z takiem  ja k  dawniej zajęciem, może dla tego, że 
Antoni się pow tarzał; wprawdzie już  ten grzech ciężył 
na obojgu od dawnego czasu, ale Józia tego pierwiej nie 
spostrzegała.

Po obiedzie wyszli wszyscy razem na przechadzkę, 
budując prześliczne zamki na lodzie przyszłego szczę­
ści Antoni czuł rękę Józi w spartą na swojern ręku  i 
był zupełnie szczęśliwy. W tenczas dat się słyszeć tu r ­
kot i spacerujących napędził prześliczny powóz. Zrę­
czny woźnica osadził na miejscu rum aka, a z powozu wy­
skoczył przyszły Gabryeli, która go nadspodziewanie przy­
ję ła  czu le , a  Józia pocieszona widocznie, że siostra 
zgadzała się ze swojem przeznaczeniem, szepnęła do 
G abryeli:

—  Ja k  on ciebie kocha—  będziesz szczęśliwą.
A później, później przypatryw ała się długo, z jakim ś 

dziwnym wyrazem na tw arzy, powozowi i koniom, a je ­
szcze później, spuściła oczy i z zachmurzonem ślicznem 
czółkiem słuchała, postępując w milczeniu, ja k  pan An­
toni deklamował pięknie o błogosławionej mierności.

Były to pierwsze ziarna rzucone w pierś młodocianą.
N a ś tą Z o f ją  był ślub dwóch p ar— w jednymże ko­

ściele. Narzeczony G abryeli, odwoził św ietną karetą , 
swoją małżonkę, p. A ntoni w najętym  .powozie;—  ludzie 
przytomni ślubowi, żałowali Gabryeli, a  zazdrościli Józi, 
ale musieli błądzić—  bo Gabryela wróciła do domu cala 
rozpromieniona—  a Józia czuła się czegoś upokorzoną, i 
pierwszy raz spojrzała na męża, z jakim ś nieokreślonym 
wyrzutem .

T ak  upływ ały dni, upływały miesiące, obie pary żyły 
spokojnie. Gabryela często przyjeżdżała do siostry i zam­
knięte w pokoiku obie płakały, Gabryela, że chociaż je - 
zdzi w powozie nic ma w domu szczęścia, Józia nie wia­
domo czego płakała, ale  p łakała—  chociaż życie skrom­
ne, zam knięte w nicwielkićm kółku, przywiązaniu jej 
w ystarczało, ale p łakała , widocznie współczując sio­
strze.

Zbliżały się imieniny P. Karola, męża Gabryeli, miał 
być bal św ie tn y , na  który  zaproszono całe miasto, ro­
zumie się razem i pp. Antonich.

N a k ilka dni przed balem, Józia tak ą  m iała rozmowę 
z m ężem :

—  Mój Antoni, ja  nie pojadę do Karolów.
—  Dla czego, moja droga? ty  się tak  lubisz bawić, 

to ta k  właściwe dla ciebie. . .
—  Ale gdzież tam, mnie najlepiej w domu. J10 ala 

cedząc niechętnie Józia, zarum ieniła się i s p u ś c i ł a  0l'zy-
—  Ależ ja  na to nie pozwolę, z resztą  na c L azac J 

krew nych? .
—  J a  ko.eh.ijp G jbruaię, i je j to byleby smutno, gdybym 

nie była, ale mój drogi Antoni, j a  ta k  się boję wielkiego J 
św iata, tam nie moje m i e j s c e , *  źresztą  przyznam  ci się, 
nie chcę, żeby ze ńmTe wielkie panie żartowały, że się nio- 
mam w co ubrać, mnie by to za ciebie mój drogi bolało.

Józia taka była śliczna, jakże  je j nie pokazać ludziom.

P. Antoni gotówki nie miał, pożyczył tysiąc złotych i przy* 
niósł żonie, błagając, żeby się pięknie ubrała.

Józia się długo w zbraniała, ale zgodziła się w końcu. 
W yglądała na balu prześlicznie i p. Antoni słysząc ze 
wszech stron glosy uwielbienia, tak  sobie rozum ow ał:

—  No, wprawdzie się dług zrobiło, ale jakoś to  będzie; 
niemożnaż zamykać biednej kobiety.

Po balu kilka dni była p. Antoniowa w złotym humo­
rze, przyjmowała wizyty, zabrała stosunki z bogatszem 
kółkiem tow arzystw a; —  przed każdym balem pow tarzała 
się podobnej treści ja k  uprzednio rozmowa, szafy się 
zapełniały sukniami, a  kredyt p. Antoniego zupełnie się  
w yczerpał, nieraz prześladowany od kredytorów , w racał 
prawie zrozpaczony do dom u,—  ale tam  jedno przy mile- 
nie, jeden uśmiech przywiązanej kobiety, zupełnie go 
rozbrajało; czuł potrzebę zmienienia sposobu życia, ale 
nie miał dosyć odwagi powiedzieć tego żonie, ona tak  go 
kochała, czyż to je j wina, że p. Antoniemu nie wy­
starczało na  tak i sposób życia, jaki prowadziła je j siostra? 
przecież to siostry rodzone, jednakie ich są praw a, a na­
wet Józia była trochę ładniejszą od Gabryeli, a o wiele od 
niej rozum niejszą.

W tenczas w łaśnie toczyła się jak aś  w ażna spraw a, 
w izbie, w której służył p. Antoni, i cała  spraw a była 
w jego ręku;—  trafiano doń rozmaitemi drogami, w końcu 
plenipotent jednej strony skupił wszystkie obligi p. An­
toniego i przyszedłszy doń jeduego pięknego poranku, 
zaproponował mu albo przedać sumienie i wycofać swoje 
obligi i dostać jeszcze jak ąś  przyzwoitą sumkę, albo być 
urzędownie prześladowanym za długi. Zacna dusza mło­
dego człowieka, oburzyła się zrazu na tak ą  propozycję. 
Wypędzi! od siebie niegodziwego plenipotenta ale gdy 
rozważył później co go czeka, gdy spojrzał na Józię, co 
tuląc jego głowę do swych piersi, szczebiotała mu sło­
wa miłości, i przedstaw ił co ją  może czekać w razie 
procesu,—  zerw ał się, zraniony boleścią, sam się udał do 
plenipotenta i zrobi! umowę. K ilka dni chodził ja k  za­
bity, ale później gdy pieniądze się wyczerpały, a  nowe 
się rozwijały sprawy, już  mniej był drażliwy —  bo i 
cóż było począc? Józia go tak  kochała! Czyż się godzi­
ło skazać tę  przyw iązaną istotę na nędzę i niedostatek? 
teraz  bowiem skromne daw niejsze życie już byłoby nędzą 
dla Józi.

W  mieście pow stał okrzyk, wszędzie wytykano sprze- 
dajnego urzędnika, Antoni cierpiał ja k  na torturach, 
ale Józia go tak  kochała,—  on za jej szczęście odpowiadał 
przed Bogiem, m usiał przeto zapewnić je j szczęście, cho­
ciażby kosztem w łasnej poczciwości.

Najczęściej bywał w ich domu P. X ., młody, bogaty 
bardzo obywatel, z którym wiązała Antoniego przyjaźń 
od ławki szkolnej —  sypał on pieniędzmi na wszystkie 
strony, s ta ra ł się małemi przyjemnościami i usługami, 
wywdzięczyć się za przychylność starego przyjaciela.

Raz podczas spaceru, Józia idąc pod rękę z mężem, 
posłyszała następującą rozmowę dwóch przechodniów:

—  W idzisz ja k  się wystroiła, a  ładna.
—  To krzyw da ludzka ją  stroi, mąż rznie wszystkich 

bez noża, kogo Pan Bóg ukarał, że ma sprawy w jego 
wydziale.

—  Podły człowiek!
Posłyszeli tę  rozmowę oboje, Józia spojrzała na męża 

i spostrzegła straszne upokorzenie na jego tw arzy, spoj­
rza ła  na P . X ., który udawał że nie słyszy tych  wyrazów, 
szanując wstyd swego biednego przyjaciela —  i mimowoli 
szep n ę ła :

—  Ja k i on szlachetny!
I spojrzała drugi raz na męża, ale ju ż  z pogardą, 

nie mogła mu darować, że ją  hańbi, podając je j rękę.
Antoni tymczasem m yśla ł: Obdarłem siebie ze wszyst­

kiego, obrzucono mię biotem, i słusznie, ale ty  przynaj­
mniej, moja najdroższa, nie doznasz żadnej potrzeby i 
nędzy —  ty mię tak  kochasz!

W  kilka tygodni potem, p. Antoni w racając z rannego  
spaceru, zaszedł przed wyjściem do biura, na chwilkę do 
domu —  i rzeczywiście na  chwilkę —  bo nie dłużej ja k  
w pięć minut, wyskoczył ja k  nieprzytomny na ulicę, po­
trącił kilku przechodniów, zaśmiał się śmiechem szatana, 
spotkawszy pusty powóz p. X ., czekający na zawrocie 
ulicy —  wpadł ja k  bomba do biura i widocznie, że musiał 
zrobić ja k ą ś  aw anturę , bo go Stróże sprowadzili ze scho­
dów. W rócił jeszcze raz do domu, ale tam  żony nie zna­
lazł, w yjechała do siostry i zostaw iła kartkę  następującej 
t r e ś c i :

„Zdradziłeś najniegodziwiej moje poświęcenie dla cie­
bie, okryw ając mnie hańbą, —  czemuż muszę nosić twoje 
nazwisko? —  nigdyś nie był godzien mojego przywiązany,. 
Może Bóg ci przebaczy —  ale j a  z tobą żyć nie mogę, 
bo brak mi siły dłużej znosić, by mię palcami wytykano.

„ J ó z e f  a.”
Go się dalej stało, łatw o zrozumiecie łaskaw i czytel­

nicy, skoro przypomnicie ową scenę przy szynku i na 
Pióromoneie : są boleści na które lepiej je s t rzucić za­
słonę, nie dla tego by raziły  swą nadzwyczajnością —  
o, bynajmniej na  nieszczęście, za nadto często się po­
w tarzają  —  ileż to szlachetnych postaci łamie się tak  po­
woli, ginie w poniżeniu —  nie zawsze starczy sił i k rw i 
zimnej, by obojętnie znosić wszystkie pociski.

Są wprawdzie ludzie, co umieli ukołysać sumienie 
tak  dobrze, że się ono nie odzywa wcale, ale o takich  nie 
mamy potrzeby mówić, oni.... niech sobie żyją, nieznająe 
co rozpacz i je j owoce.

—  Z bieżących wiadomości, śpieszymy się podzielić 
z czytelnikami naszemi, prawdziwie mitem w rażeniem  ja -  
kieśrny wynieśli z wieczoru muzykalnego, dawanego przez 
am atorów, na cel dobroczynny, na dniu 17 b. m.

Cel zacny, o którym niemamy praw a nic powiedzieć, 
ponieważ ci co swój ta len t nieśli w ofierze, pragnęli go 
okryć tajem nicą, sprowadził do sali klubu szlacheckiego, 
tak  liczną publiczność, jak iej od la t wielu nie pamiętamy.

Niecli nam wolno będzie w imieniu publiczności, k tó ra  
sercem odczuta szlachetny zamiar amatorów, złożyć s e r ­
deczne im podziękowanie, bo się dobrze zasłużyli ogółowi.

W ykonano na tym koncercie l i  numerów, wybranych 
starannie i ze znajomością rzeczy, a mianowicie : 1) Trio 
M endelsohna D. minor na fortepjan, wiolonczellę i skrzyp­
ce : a) Allegro le . Andante i Finale, (pp. M ichałowski, 
J. Karłowicz, L . Paradzinski. 2) impromptu Chopina (wy­
konał P . K w iec ińsk i) .  3) R ondo Chopina na  dwa forte-
pjany (P- K Bntwilowska i P- L . Nowicki.) P . Kwieciński 
i P. K Butwitowska, kształcili się pod kierow nictw em  p. 
L udw ika Nowickiego, a serdeczne przyjęcie publiczności, 
najwięcej cieszyć winno ich nauczyciela, bo to owoc pracy 
jego i jedyna nagroda. 4) Souvenir de Spa Servais’go. 
5) E a  musette Offenbacha, wykonał z prawdziwie arty ­
sty ez nem wykończeniem p- I- Karłowicz, który oddając 
s'ę  z zamiłowaniem muzyce, ostatecznie pracował pod kie- 
fownictwiem Servais’go i pewnie może się liczyć do lep­
szych uczniów tego m istrza.

Część wokalna odśpiewaną była przez P . E . Molocho- 
wiec i P . Stolz-H eyne wykonano następujące n um era : 
1) A rja  z Proroka, M eycrbeera. 2) Barkarolla, Donizęt- 
t*)go. 3) I?ue  ̂ Łscjlinicgo. m  w ieczorna i
a r ja  z Hrabiny, St. M oniuszki.

Oceniać gry amatorów niemamy prawa, niech przyjęcie 
serdeczne ogółu publiczności, będzie dla nich wyrazem 
uznania ich talentu  i zasługi. Wacław P rzybylski.
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K I *  i  nas gospodarzy nie * * * * *
ciężkich plag, ktoremi Opatrzność, zda t ,
„ i i -  i io w ivch ciągłych zapasach tru -szych sil, a raczei krzepi je  w iy c“ ■ » ;  i
ilu i znoju; komuż n a jp ię k n ie js z y c i z oz g iai nu \\y  >
gień strzechy nie n aw ied z ił, zaraza obory nieopiistoszyła?
W szystko to okropne są klęski, lecz podobno ostatn ia, t j.
upadek bydła je s t najstraszniejsza, ho ru jnu jąca  do szczętu
p<i1a irosDodarsl wo.

T racąc bydło, tracę  kapitał, tracę procent, tracę  mo­
żność spieniężenia korzystnego paszy, tracę  nareszcie na­
wóz ową podstawę gospodarstwa, —• teraz  przybywa nam 
j e s z c z e  jedna  s tra ta  ogromna, t. j. że z upadkiem inw enta­
rza, w gospodarstwie parobczanem  tracę  silę roboczą, 
dnem słowem, przestaję być gospodarzem.

Dziś, gdy hodowla bydła stanie się podstawa 
gospodarstw, gdy produkcja zw ierzęca musi, jeśli nie pi ze

’ równoważyć produkcję roślinną,

je -

naszycb

wyzszyc, to przynajmniej zr< w łasnym  ni­gdy nareszcie silę roboczą musiemy oprzeć na . ■ ,
w entarzu,— dziś k lęska  upadku bydła je s t  straszniejszą, j,
kiedykolwiek, dziś powinniśmy się 

,..1 („c-c cio /!il>f>7.nifiCZVC. JMjc
starać  wszelkiemi siła-

wmi ód tego się zabezpieczyć.^ N ieim  k r a j u ^ . którymby

zaraza bydła tak  ciągle i swobodnie 
nie ścieśniona, grasowała, ja k  nas <W  
tvsiace obór, tysiące wiosek do nędzy pizywouzi. jeszcze  
tysiące  ̂ t t.«n nnadek w inw entarzu wło-

Co
obecnie w laścitiel m u,lal ten .upadek »  t o u t a r ™  
ścian jakkolw iek popełniać, ale te raz  co ich czeka .

Aleksandroioicza:
Tegoż

czekVgospodarstwo rolne, gdy zaraza ostatni kapitał w y­
j e c ie  ostatn ią siłę roboczą z rąk  w ytrąci ? Jak
n nnnrawie bydła, o zaprowadzeniu rass  kosztownych, sta- 
rannćm  jego utrzymaniu, kiedy jedna chwila ca łą  moją 
™ „ nnkład, jednem słowem cały mój m ajątek  zniszczy 
i mnie z torbami w ypraw i? Ja k  można ryzykować to

Tegoż

w s7 vstko dla czyjejś fantazji, lub złej woli? bo zarazę spro­
wadzi mi pierwsza partja  zarażonego bydła, k tó rą  komu­
kolwiek podoba się przepędzić przez moje grunta— a czego
zabronić nie mam praw a,—jedno kupno mięsa z ja tek , otar­
cie się na kierm aszu o sztukę zarażoną, a których tam  wię­
cej niż zdrowych. Jednem słowem, hodowla bydła u nas 
iest wydana na  pastwę wszelkim wpływom zewnętrznym, 
od których się właściciel ochronić nie je s t  w stanic, je s t 
obecnie g rą  nadzwyczaj hazardowną, z której rzadko kto 
dobrze wyjść zd o b i, a  przede* taż hodowla m m  a . * ,  
głównym, przynajmniej obecnie, celem naszej gospodai , j 
dyna dźwignią rolnictw a, jedynem źródłem jakiegokolwiek 
dochodu, gdyż nasze gospodarstwa ze względu na obręb
g r u n t ó w ’, a tak  m ałą ludność krajow ą, na zupełny brak rąk , 
Ó1HR7-1 7 uiść z system atu zbożowego na system at pastwi-
™ “ v, lako jedyny. kttl-y może obecnie (jako niewymaga-
iacy tyle nakładów i siły roboczej) przynosić jakikolw iek 
docdiód. Zwracamy tu  szczególną uw agę na  bydło rógatc, 
iako podstawę produkcji nawozowej, zwierzęcej i siły i - 
C .  J .  owce bowiem u nas tego zastąpić me mogą, boboczej; owce
choćby tylko dla produkcji wełny, to i ta k  nie wiele mamy 
miejscowości, gdzieby je  można hodować, bo wczmy samo
położenie, rodzaj g runtu  i paszy, , .
dzieńskiej znajdziemy dogodniejsze nieco 
bardzo niewielu miejscach W ileńskiej. Mlus^ p i a w i e

nie przedstawia, a i Kowieńska

to zaledwie w gub. Gro- 
i w

M ińska
zupełnie tych warunków
na hodowli owiec oprzeć się żadną m iarą nie rnoze-

Pierwszem  więc naszem staraniem , obecnie, powinno 
być utworzenie Tow arzystw a assekuracyjnego dla bydła 

i ipf'7  nbv to Towarzystwo odpowiadało
' w Ł  byćcżj;to:o ^ « W sk ie , t. j. » simyeh posiadaray 
obór
dzonc ~ « - . i i,
zane wzajemnym interesem , chowu bydk 
m aterialnego samego tow arzystw a, może 
cynie W tenczas ono rozwinąć będzie w stanie całą dzia­
łalność środków, zabezpieczających od zarazy, wprowadzić 

Dolicji w eterynaryjnej, które s ą d z ism a r-

d n n o  być czysto-obywatelskie, i . j .  z s a m ^ u  i— j
bór złożone (*); takie bowiem tylko towarzystwo, potwiei - 
zone przez Rząd, wyjednawszy sobie pewną władzę, zwią- 
 L u m m im  interesem , chowu bydła i interesem  stanu

działać sku tc-

rwąCT e S ; w r L ie  pojawienia^się zarazy, przeciąć natych- 
„ . i l t  ići kommunikacją, użyciem najdorazniejszych siod-
ków f coJła tw o 'da się uskutecznić, mając kapitał.

Pierw sze dopiero Towarzystwo Naukowe Krakowskie, 
a mianowicie, jego oddział nauk przyrodzonych i lekarskich, 
przejąwszy się znaczeniem przedmiotu, na wniosek pro­
fessor a d ! D ietla, na  posiedzeniu swem w dniu 10 grudnia 
1357 odbytem, zawiązało tak  zwaną kommissję Balneolo­
giczną, której celem i zatrudnieniem: naukow a opieka nad 
wszelkiemi zdrojowiskami krajowemi, staranie o wzrost na­
szych zakładów kąpielowych, a  wreszcie pośreduictwo po­
między władzami rządowemi a w łaścicielam i tego rodzaju 
zakładów, w przedmiotach dobro zdrojowisk krajow ych na 
celu mających. Zakresem działalności wspomnionej kom- 
missji ma być przedewszystkiem Galicja i W . ks. Krakow­
skie; wszakże sąsiednie polskie kraje  nie są bynajmniej 
wyłączone. Członkami jćj są: lekarze, badacze nauk przy- 

odzonych, jak: geologowie, botanicy, chemicy, professoro- 
wie historji naturalnej, tudzież inżynjerowie i budowniczy.

Kommissja Balneologiczna w ciągu swego dwuletniego 
istnienia, oprócz kilkudziesięciu posiedzeń prywatnych, od- 
>y!a dwa walne i imblicznc swe zgromadzenia, na które 
zjeżdżają się nie tylko właściciele zdrojowisk i zakładów 
kąpiclnych, tudzież lekarze zdrojowi, ale nadto lekarze 
w k ra ju  praktykujący i miłośnicy Balneologji krajowej. 
W  rocznikach Tow arzystw a N auk. K rakowskiego, dotąd 
następujące prace kommissji Balneologicznej drukiem ogło­
szone zostały:

.Rozbiór chemiczny wody Kry 
„Badania chemiczne wód mineralnych w 
Krościenku (wody alkaliczne , w Rabce 
(wody słono jodowe) iw W y s o w y  (wody 
słono żeleziste) znajdujących się. 
„Rozbiór chemiczny wód ciepłych (jedy­
nych podobno w całej Polsce), w T atrach  
znajdujących się, znanych pod imieniem 
Jaszczurów ki.

Tegoż •
O wyrabianiu ługów i soli z wód m ineralnych w ogól­

ności a mianowicie z wód Szczawnickich.”
Czerniawskieyo. „Rozbiór wody siarczanuj w Lubieniu 

Swoszowicach znajdujących się.
„O w yrabianiu ługów i soli z wód mine­
ralnych Iwonickich.

Dietla, P rezesa kom. Balneologicznej.
„O zużytkowaniu wód mineralnych k ra ­
jowych.
„O znaczeniu  i przeznaczeniu spółki zdro­
jow isk krajowych.
„Pogląd na  ruch i postęp zdrojowisk, 
krajowych, w roku 1859.

Księżarskiego F .: „P ro jek t urządzenia sal inhalacyjnych 
ta k  zimnych ja k  i ciepłych.
„Opis wód słonych w Rabce.
„ „ ,, ciepłych (aquatotherm ae) J a ­
szczurowe zwanych, 
sek re ta rza  kom. Balneologicznej:

„Słowo o wodach lekarskich w W y sowy 
znajdujących się.
„O napełnianiu wód lekarsk ich  do flaszek 
na handel przeznaczonych a w szczegół 
ności wody Krynickiej (z tablicami).
„O mleku, serw atce i żętycy pod wzglę 
dem balneologicznym i balneoterapeuty- 
cznym.

Zebraivakiego: „Pomysł narządu do ogrzewania wód mi­
neralnych do picia przeznaczonych .W szakże nie tylko wspo- 
mnione prace literackie są owocem członków kom. Bal­
neolog: Szczupłe bowiem grono tych pracowników przy­
służyło się opisaniem szczegółowych zdrojowisk jako: D r  
Dietl w dziele swem „Uwagi nad zdrojowiskami krajow e­
mi część 1“ opisał niektóre wody m ineralne ta k  w Król 
Polskiem jak  i w Galicji się znajdujące.

D r Zieleniewski ogłosił monografją Szczawnicy i wzbo­
gacił literaturę  balneologiczną krajow ą, tłumaczeniem na 
język polski dzieła, pod tytułem : „K rynica w K arpatach 

opisana pod względem topograficz-

z radcy skarbowego reprezentującego właściciela zakładu 
i dyrektora budownictwa Karola K rem cra, k tóra w dniu 
10 października 1856 roku: 1) skreśliła na  gruncie obe­
cny stan  zakładu w Krynicy, 2) zaproponowała wszelkie 
urządzenia, jak ie  na najbliższą porę kąpielową za najpo­

trzebn ie jsze  uznała, 3 ) podała plan przyszłej i gruntow nej 
reorganizacji całego zakładu. Od tej chwili rozpoczęła się 
nowa dla Krynicy era, a z nią nieomylna nadzieja pomyśl­
niejszej przyszłości tutejszego zdrojowiska, zaiste godnego 
powszechnego zajęcia i uznania jego bogatych skarbów.

Skobel —

Zieleniewskiego

Tegoż

nionych tu środków lekarskich, w obec opieki władz krajo­
wych, światłych rad  znawców i gorliwych o wzrost krajo­
wych kąpieli naszych lekarzy, niepłonną mamy nadzieję 
przyszłej pomyślności K rynicy, k tó ra  zająwszy godne siebie 
stanowisko, zaiste, w krótkim  czasie nie mało odda k ra jo ­
wi przysługi.

N a zakończenie naszej o K rynicy wiadomości, niechaj 
nam wolno będzie dodać niektóro szczegóły z kilku ubie­
głych pór kąpielowych (Saisón) w tutejszym  zakładzie. 
W  r. 1857, według księgi obcych w tutejszym  urzędzie po-

Pomijaiąc milczeniem sm utną przeszłość zakładu, w s p o -  wiatowym utrzymywanej, bawiło przez lato w K rynicy 760
' , jak ie  zapro- I osób; w r. 1858 —  867 osob; a zas w i . l « o 9  bawiło tu ta jJ , I __ ^  : KnolAlnunrph 7mnijmy po krotce o dzisiejszych ulepszeniach 

wadzono zostały. T u  należy: 1) powiększenie mieszkań 
przez przerobienie dawniejszych budynków, wprawdzie 
skromnych ale schludnych, opatrzonych w przyzwoite me­
ble, m aterace i bieliznę, zgoła w to wszystko, co do co­
dziennej potrzeby i wygody służy. W inniśmy dodać, iż wy­
gotowanym został przez pana F elixa Księżarskiego budo­
wniczego, plan na wspaniały budynek (Kurhaus) o 40 po­
kojach i tyiuż łazienkach, który tu  w krotce wystawionym 
będzie. 2) Kąpiele, stanowiące jeden z głównych czynni­
ków leczenia w tutejszym  zakładzie, w porównaniu z da­
wniejszym ich stanem , wcale są  dzisiaj nie do poznania. 
Łazienki tu  istn iejące pozyskały nowe wanny, piece do 
ogrzewania w dniach chłodnych,bieliznę do kąpieli potrzebną 
zupełne umeblowanie i tym podobne drobne ulepszenia.—  
Urządzenie kąpieli natryskow ych (douches) w oddzielnych 
gabinetach, z rozlicznemi odmianami, jako  natryski spada­
jące i wstępujące, zaprowadzenie kąpieli błotnych z boro­
winy żelezistej (M oor-und-Schlambaeder) stanowią ważny 
dla zakładu tutejszego nabytek. 3) Jedną z ważnych od­
mian, jakie tu  zaszły, je s t zamianowanie stałego lekarza 
zdrojowego (Brunnenarzt), oddzielnego dozorcy zakładu 
(Bade-Inspector) i zawiązanie na  miejscu tak  zwanej kom- 
missji kąpielnej, mającej czuwać nad pomyślnością i wzro­
stem zdrojowiska Krynickiego i wszelkim jego potrzebom 
ja k  najrychlej zaradzać. 4) Urządzenie na miejscu apte­
ki ze składem wszelkich wód m ineralnych tak  krajowych 
ja k  i zagranicznych, na potrzebę gości kąpiclnych, praw- 
dziwem je s t dla Krynicy dobrodziejstwem. 5) Przez za­
prowadzenie na  czas kuracji poczty osobowej, codziennie 
do samego zakładu przybywającej, weszła Krynica w zwią­
zek z całym krajem . ,

Ja k  wiadomo woda K rynicka a  mianowicie zrodło jej 
główne (Hauptquelle), dostarczające na dobę 67736 garcy 
wody,tryska z ziemi

790 osób. Pominąwszy gości kąpielowych z różnych m iast 
i okolic Galicji wschodniej i zachodniej, tudzież z w. ks. 
K rakowskiego pochodzących, samych zagranicznych było 
73 do 90 rodzin, mianowicie z Królestwa Polskiego, z Po­
dola, W ołynia, Ukrainy, a wreszcie i z Cesarstwa ossyj- 
skiego. Praw ie żadnego stanu nie brakowało mię zy ą 
publicznością kąpielową. ,

N a czele licznie u wód naszych zgromadzonego du 
wieństwa, mieliśmy zaszczyt pobytu Jego exc. ks. Biskupa. 
Stanowi naukowemu przewodniczyło po kilku professorow 
z uniw ersytetu  Jagiellońskiego. L ekarzy  samych było o 
1 1  —  14. Nic zbywało na wyższej szlachcie, posiada­
czach dóbr, wyższych urzędnikach i wojskowych, obywate- 
ach miejskich, kupcach, spekulantach i t. p.

N astępujące cierpienia były najliczniejsze, jakie mię­
dzy .publicznością kąpielową dostrzeżono: niedokrewnosc, 
błędnica, nieżyty żołądka i je lit, zatkania, wrzody żołądka, 
rozliczne niemoce samym kobietom właściwe, choroby drog 
moczowych, rozmaite cierpienia nerwowe, wreszcie różne 
wyrzuty skórne.

Co do skutków  z przedsięwziętych przy źródle leczeń, 
wyznać należy, iż wszędzie, gdzie tylko woda K rynicka by­
ła  wskazaną, tam zaw'sze i stanowczo najzbawienniejszą 
się okazała. Największa niedokrewność i błędnica, byle 
tylko nie oparte na wadach organicznych, najpomyślniej 
wodą K rynicką były leczone.

Najdotkliwsze, a  naw et bardzo niebezpieczne choroby 
żołądka i je lit, stanowiące zwykle znaczny poczet chorych 
w Krynicy bawiących, bardzo skutecznie zdrojami naszemi 
uleczone zostały. Tak samo zbawienne skutk i widziano 
z użycia wód i kąpieli Krynickich, w rozm aitych chorobach 
kobietom tylko właściwych, w chorobach dróg moczowych 
i nerwowych niemocach. W  ogóle skutki kuracji w R ry-

, pieniąc się i burząc, a  niezliczona ilość nicy otrzym ane, tak  są świetne, iż porównywając czasu zy - 
ycli, w strząsając całe zwierciadło wody, wania tutejszych wód ze znaczeniem i stopniem chorooy.pęcherzyków gazowycn, —j > i --------------- -—v —r , . i„i.„r7 cip

spraw ia n ieustanne jćj poruszanie, na podobieństwo wody przeciw którym je używano, najdoswiadczenszy lekarz s ę  
w rzącej. W  źródle i naczerpana do szklanki je s t nader zdumiewa; —  spostrzeżenia meteorologiczne 
czystą  i nader zimną (6 R.), smak ma przyjemny kw ąsko- w latach przeszłych poczynione, przekonały, 
waty, i ta k  mile podniecający, iż trudno się z nią rozstać | i lipca r. 1857, 8 1 9 tem peratura w Kiynicy 
przychodzi. W edług rozbiorów chemicznych, tak dawniej­
szych jak  i najświeższych (H acqueta z r. 1796, Schultesa 
z r. 1807, Czyrniańskiego z r . 1856, i Aleksandrowicza 
z r. 1858, naj ważniej szeini częściami skladowemi wody 
Krynickiej są: kw as węglowy wolny, dwuwęglan wapna 
i węglan niedokwasu żelaza.

Pierwszy znajduje się w wodzie naszej w zadziwiająco 
wielkiej ilości, gdyż jeden cal sześcienny wody, zaw iera 
w sobie więcej niżeli półtora cala gazu kw asu węglowego.

Ochroni I Galicyjskich położona,
" " V  '  v .mu ml ruinv podniesie chów bydła, odda te j nym, historycznym i lekarskim .” .
zatem właścicieli od ruiny,jpod J p(,szcie dzia„ D r skobel skreślił: „Obrazki wód podgórskich, opisując

^  ̂ • - - ■ • ------ I n i c h  Krynicę, Zegestow, Bardiow i Zuhn , zas D ruchroni się samo od
gospodarstwa 

łaiac same wszędzie bezpośrednio, uchroni się 
s tra t, jak ie  nadużycia, wszędzie się w m skającc spo- 
w o d o w a ć  by mogły. Zdaniem mojem, assekuiację tak ą  u 
m s  rozciąsnąćby należało n  upadelc bydła z m e c h  cho- 
rób t  j  k s i ę g o m  zarazy płuc i karbunkulu.

R z i c a m y  tu  pierw szą tę mysi, nierozw.jając jej wca­
l e ,  a n i  dotykając samći organizacji takiego tow arzystw a,

co:

bankuustawy
ną
Obecnie ,  . . .  , .
zebranie ziemian naszych do przejrzenia

obywatelskiego chowu bydta mcmógl"y 
ków swoich.

WODY LEKARSKIE IS T N IE JĄ C E  W  G A LIC JI.

K r y n i ° a -
Miedzv lekami, jak ie  przyroda dla cierpiącej użyczyła 

‘ " lekarskie (dawniej mineralnemi nazw ane)
jeżeli nie najpierwsze, to niezawodnie nie ostatnie zajmu-
ludzkości, wody

ia miejsce. \V iclka ich ilość, nadzwyczajna obhlosc, tysia-
S „ e  4 rodzaje, p t a k i . I ' ' T ' T n l , S
wysokie znaczenie, jak ie  im Stw órca pi zekaza . >
włączeniem wód lekarskich w skarbnicę leków, poz) s 
medycyna wielką rodzinę niemal najskuteczniejszych c- 
karstw , o tyle zdrojowiska mogą być zarazem  niemałem 
źródłem rozlicznych korzyści, i dla tego zdroje lekarskie

w nich
Warschauer podał wiadomość o Krościenku.

Jak  dalece ważnem a naw et koniecznem je s t dla k ra ­
jowców dokładne poznanie swych zdrojów lekarskich, zby 
tecznem byłoby dowodzić. Cóż to za summy pozostałyby 
w kra ju , gdybyśmy tę  ogromną ilość nie pojedynczych 
osób, ale całych rodzin naszych, szukających corocznie 
zdrowia po wszystkich miejscach kąpielowych niemal ca- 

ojczystych zdrojowisk pozyskać mogli!! 
z tej przyczyny po własnym odbywane 

k ra ju  i pobyt na  łonie naszej matki ziemi, posłużyłyby do 
lepszego poznania rodzinnych jej skarbów, do zawiązania 
rozlicznych stosunków między swoimi, a współudział 
strony publicznej dla zakładów kąpielowych krajow ych, na­
stręczyłby nie tylko niejedną zbawienną myśl ich ulepsze 
nia i upiększenia, ale zarazem  podałby środki ku urzeczy 
wistnieniu dobrych tego rodzaju pomysłów.

Może wielu z czytelników naszego pisma niewie, że sa­
ma Galicja zachodnia, czyli ta k  zwany okręg rządowy K ra­
kowski (K rakauer-R egierungs Bezirk) posiada 26 miejsc 
wód lekarsk ich  dostarczających, jako to: Biesiedza  (wo­
dy siarczane), Bochnia (wody słone), Hańczowa (wody 
kw aśne czyli szczawy) Jastrzębik (szczawy żeleziste), Ja­
worzno (wody żeleziste),Kraków  (woda slono-gorzka) K rze­
szowice (wody siarczane i żeleziste), Krościenko (szczawy 
alkaliczne) Krynica  (szczawy żeleziste najpotężniejsze),Ło­
mnica (szczawy), Muszyna (szczawy żeleziste). Podgórze 
(wody siarczane),Potok (wody siarczane), Powrożnik (szcza­
wy żeleziste),Rzegestów(sz&i<iwy żeleziste), Slotwiny (szcza­
wy żeleziste),Swoszowice(wody siarczane znakomite),Szcza-

Już ten sam przymiot wody Krynickiej, podnosi ją  do go- 
Unnspi nhtm(śi-irc7v(.h 7łirniów lekarskich. Spruwdcdliwie

N auka balneologji (o wodach lekarsk
—  uniw en

(szczawy 
zawy że-

ta k  wielkie m ają znaczenie pod względem: medycznym, hu- w nka  zgzczawy alkaliczne, wyborne) Szczawmk  (
m anitarnym  i ekonomiczno-politycznym. żeleziste), Samoklęski (woda siarczana), Tylicz (szcz

kich) w ywalczyła [ lezistc), Wieliczka (wody słone), Wierchomla (szczawy alka-
liw ersytetaeh, po- I ]iczne), Wapienne (wody siarczane), Wysowa (szczawy roz-osobne dzisiaj dla Siebie katedry  przy u n r 

„„ci-.,!., oddzielne to w a rzy stw a  i sw e własne czasopism a
k X v c h  w y ł ą c z n y m  przedmiotem: Balneologja i B alneote- 
i- n  nnrnimo tylu i tak  znamienitych wód mine- rapja. U nas pomimo iy jeszcze leży ta  nauko-

| nego rodzaju). 
Obznajomić naszych czytelników z naj ważniej szemi

U A '  i- iki.nr<t-lch odłogiem jeszcze leży ta  nauko 
la  nych czyh lekarsk  ’ „owania pojedynczych badaczy 

a niw a, a chwalebne ■ ■ j  r u ep0, M ia n o w s k ie g o , F o n -  
przyrody jak : ^ ^ 9 0 , S a w i J ^ ,

zdrojami krajowemi, będzie zadaniem obecnie rozpoczętej 
pracy; szczęśliwi, jeżeli zdołamy zwrócić uwagę pubhczn -
SCI

Fiszera, T csińskieyoiAleksa?i-, T arasiew icza , De* *
berga, W ernera
(ojca i  syna) Zeisznera, 1 o r o s i ć —,, iowe opisujących
drowicza i t. d. tudzież lekarzy wody lafontaine

 ̂jK^znioj
Hacquet, Schultes, Kuszahski, Herbich, ResslJ ’̂  ](ratter
jakiem i byli: Oczko, Syoet,Petryczy, 
Hacquet, Schultes, Kuszahski, Her 
szych: Bączkowski, Bulikowski, Berens,

na te  prawdziwe źródła zdrowia i pomyślności, hojnie 
od Opatrzności nam udzielone! Zaczniemy od Krynicy.

Krynica wieś do c. k . skarbu państw a należąca, w Ga­
licji w obwodzie Sądeckim położona, m ająca w obi ębie su
jem  14 źródeł w o d y  l e k a r s k i e j ,  posiada zakład kąpie o y
obejmujący 200 pokoi mieszkalnych i 24 łazienek. YVed g 
świadectwa Rzączynskiego (Auctuarium Historiae K antr.

szycn: uoczkowxkx, jouhkowski, B e r e n s ,  ------  , .  ,e_ 1 Poloniae Gedani 1743 p- 1ST) znane j u z "  (
Grygowicz, M arczykiewicz, Warschauer, Z ie /e n te u ^  za j (,g° czasów i jako ’pkarst^ , ^ : i '  ,n.; „„izi
secie nrof Skobel i urof D ietl (że o bardzo wielu 1 owme I ąnak dopiero w r. 1793 doczekały się o tw aicia dla całej 
Usłużonych zamilczam), nic zeszły się dotąd w jedno ogni- I »lb?wicm w tym roku Sysct «y 'Sau6cryen w y -

«ko, z któregoby skuteczna pomoc dla cierpiących, sław a budował tu ta j m ieszkania dla chorych. 1 omijając lin lu c  
dla umiejętności a  korzyści dla naszego kraju  spłynąć mo- nicni rozwoj tutejszego zakładu wspomnimy tylko, ze mię-
**- ■ ’ y ......— 5 1 dzv rokiem 1807 a  la a o , bardzo świetne były dla Krynicy

czasy. Tyskłce 8°ści z wszystkich stron k ra ju  rokrocznie 
odwiedziało tutejsze kąpiele, najpierwsze rodziny bawiłyswiatłycli

znosc Balneologji krajowej tu

O Nie
poci 
i ani 
ognio

gnąc
do te zo  ichknni Dynajmniój i wloAcian, ows7.cn> ll() .

coznie należy, więrńj powiem, Ula sku teczności  d z ia ­
ła n ia  i  ogólnego dobrać ta k , ja k  za  g ran icą  to w arzystw a

Ut . y, 'WyjCaria  ̂ so |,^e naw et pewien rodzaj 
obistego je d n o s te k  d la d obri,  ca lo śc i.bU OS»Ol>

pr^ymu-

dla kuracji, a zakład Krynicki, doznając opieki rządu 
i oirólnego od publiczności współczucia, do olbrzymich był­
b y  " u r ó s ł  rozmiarów, gdyby nic okoliczności czasowe i nie­
szczęścia krajow e ogólne. Ale go na nowo dźwignęła opie­
ka  władz rzą d o w y ch , powoławszy do tćj czynności oddziel- 

kommissję złożoną, 2- Pł'«f- » -rdw  Dietla i Bryka,ną

dności najpierwszycłi zdrojow
zatem szczycić może się Galicja, że posiada jedną z naj­
mocniejszych szczaw całej Europy. Ilość znajdującego 
się w tej wodzie żelaza (przeszło pół g rana w funcie wody), 
akkołwiek na pozór zdaje się niewielka, je s t przecież bar­

dzo znakom ita, jeżeli zważym y, że i inne wody żele­
ziste, naw et najzamożniejsze w ten  pierw iastek np. P yr- 
m oncka, mało więcej go posiadają, a co ważniejsza, gdy 
weźmiem na uw agę, iż do osiągnicnia w organizmie sku­
tków7 tego lekarstw a, bardzo małej ilości go potrzeba, a 
nareszcie, iż rozpuszczone w wodzie K rynickiej żelazo, tak 
zamożnej w kw as węgloww, bardzo łatw o się przysw aja, i 
całe w7 massę soków' organicznych przechodzi.

Dwuwęglan wapna stanowi potężny czynnik i wyszcze 
gólniającą nadaje własność wodzie Krynickiej. Oprócz 
bowiem nader wielkiej ilości gazu kw asu  węglowego i zna­
mienitej węglanu żelaza, wspomniony dwuwęglan W'apna 
praw'dziwie twórczym sta je  się pierwiastkiem  i z tego to 
wzajemnego połączenia, pochodzą tak  uderzające skutki 
lekarskie, wzmacniające i ożywiające, jak ie  Krynica u cho­
rych sprawia.

Oceniając zatem wodę naszą według je j składu, na­
zwiemy ją : szczawą żelezisto - wapienną, nader zamożną 
w kwas węglowy wolny.

Do chorób, jak ie  zgodnie ze skutkiem  i doświadczeniem, 
prawdziwe lekarstw o w wrndzie Krynickiej znajdują, 
żą następująee cierpienia:

a) Bezkrwistość z wszelkiemi jej odmianami, jako to:
błędnica, niedokrewność i t. p.

b) W ady traw ienia i odżywiania, jako to: osłabienie 
traw ienia, długotrw ały nieżyt (katar) żołądka lub jelit; 
wrzód żołądka okrągły, czyli przedziurawiający i owrzo­
dzenie je lit nieżytowe, przeciw którym  to cierpieniom wo­
da K rynicka najskuteczniejszym  i praw ie wyłącznym je s t  
lekarstw em  (specificum).

c) W  rozlicznych cierpieniach, kobietom tylko w ła­
ściwych, zdroje Krynickie okazały się. tak  zbawiennemi, że 
ani czas, ani niesprzyjające dawniejsze stosunki zakładu, 
nie zdołały powstrzymać licznych pielgrzymek, jak ie  coro­
cznie mnóstwo tego rodzaju chorych, do Krynicy odbywało. 
Dla tego zdrojowisko to słusznie nazwanem zostało „kąpie­
lami dla kobiet.”

d) Rozliczne cierpienia nerwowe, jeżeli ich zasadą 
je s t bezkrwistość lub nieżyt żołądka (jak to bardzo często 
się zdarza).

e) C ierpienia dróg moczowych, jako  to: długo trw ałe 
nieżyty nerek i pęcherza.

f) K rzyw ica i zołzy, przedewszystkiem cechy odrę­
tw iałej, mianowicie zaś wyrzuty skórne, na podstawie 
tychże utrzym ujące się.

Oprócz wody lekarskiej ma jeszcze K rynica inne ro 
wnie ważne od przyrody uposażenia, którem i na korzyść 
swych gości kąpielowych rozporządzać może. 'I u należą: 
1) Odmiany rozliczne je j wód, jak ie  14 źródeł lekarskich 
tu ta j dostarczają, nasuw ają sposobność zastosowania tu ­
tejszych zdrojów, nie tylko do natężenia i charakterów  
choroby, ale naw et do indywidualności chorego; 2) kąpiele 
z wody Krynickiej nietylko ogólne w wannach, ale i miej 
scowe oraz natryskowe, tak  w stępujące ja k  spadające, bło­
tniste i zimne (Schlam-und-Moorbaedcr), a w przyszłości, 
spodziewane tu taj kąpiele gazowe i gazowo-parowe; 3) wy 
borno-górskie, prawdziwie alpejskie powietrze, stąd  K ryni­
ca dla kuracji klim atycznej, je s t niemal najpierw szą mię­
dzy zdrojowiskami karpackiem i, albowiem obok wyniesie­
nia na 2,300 stóp nad poziom morza, zasloniona ze wszech 
stron, wyjąwszy od południa, wysokiemi wzgórzami, n a s trę ­
cza błogosławione schronienie dla osób osłabionych po dłu­
gich cierpieniach, po wielkiej u tracie soków żywotnych, 
tem bardziej dla nadwątlonych p racą umysłową, życiem sic- 
dzącem i t. p.; 4) wyborna tu te jsza  żętyca (serw atka  0 - 
wcza) oddaje K rynicy nie m atą przysługę, w leczeniu cho­
rób tego środka wymagających; 5) skład wszelkich wod 
mineralnych, krajow ych i zagranicznych, jako środek wstę­
pnej lub uzupełniającej kuracji dla chorych, nie_ mało P . 
nosi znaczenie tutejszego zakładu. Obok zatem

wt zakładzie 
iż w czerwcu 
o 2° R . była

niższą jak  w Krakowie, w sierpniu 2° R. nie przechodziła; 
we w rześniu zaś zupełnie odpowiadała ciepłocie w K ra­
kowie dostrzeganej. Nie było tu  żadnych wypadków sm iei- 
ci między gośćmi kąpielowemi, również nie panowały tu ta j 
choroby epidemiczne, ta k  często w lecie po innych miej­
scach widzieć się dające, jakoto: biegunka, czerwonka, zi- 
innica i t. p. W  latach poprzednich zyskała K rynica czte­
ry monografje i tak:

1. D r. D ietl Prof. in K rakau „Der K urort Krynica
etc.” K rakau, 1857, p. 217. .

2. Tegoż, K rynica opisana pod względem his ry- 
cznym, topograficznym, botanicznym i lekarskim  —- t um ą­
czył dr. Zieleniewski, lekarz rządowy w Krynicy. K iaków. 
1857 s tr. 231.

3. Dr Skobel, prof. „Obrazki wód podgórskich etc. 
Kraków, 1857, s tr. 90.

4. Dr Żuław ski. „W ody kwaśno-żeleziste w Krynicy, 
etc. Nowy Sącz, 1857, s tr. 90.

Nadto posiada K rynica najdokładniejszy rozbiór swej 
wody mineralnej w dziełku: „Rozbiór wód żelezis yi 1
w Krynicy” dokonał i opisał A. Alexandrowicz, Kraków, 
1858. Oprócz tego opis czerpania 1 napełniania flaszek 
wodą Krynicką, znajdzie czytelnik ogłoszony drukiem 
w broszurze dra Zieleniewskiego pod tytułem : „O napełnia­
niu wód m ineralnych na sprzedaż przeznaczonych , K ra­
ków, 1860. D rukuje się także corocznie sprawozdanie 
z pory kąpielowej przy zdrojach w Krynicy, których dotąd 
trzy (za rok 1857, 1858, 1859) posiadamy. Pragnących 
bliżej zapoznać się z zakładem, a  nadewszys ko z 2ja 
niem i skutkam i wody K rynickiej, odsyłamy do klassy J 
monografji tego miejsca, skreślonej przez profesora Di 
Dietla.

Podał do druku do K urjera  W ileńskiego
D r Zieleniewski.

C itonek  Tow. Nauk. K rak . .  Tow. L ek.
Warsz., S e k . K o m . B a ln co lo g io zn ć j-

K U R JER A  W ILEŃ SK IEG O .

A 7V T io c iO X X  d. 7* marca.
Każda epoka ma swe charakterystyczni e ce > •

„  cywilizowanej Europie realizm i  p rzem y słó w  osć dzis góru­
ją , nie podobna jednak nie dopatrzyć się na dnie usiłowań
ludzkich, pewnej solidarności interesów moralnych. Nie mó­
wię o codziennie powstających assocjacjach wzajemnej po­
mocy, o stowarzyszeniach, m ających 11a celu podniesienie i 
uszlachetnienie ducha, ule zwrócę uwagę na prąd opinji pu-

zaslugi znakomitych ludzi swoich. W idziem y też, ja  ’ 
biegłych kilku latach, przy każdej sposobności, w roznyci 
k rajach , uświęcano to  pamięć iudzi, którzy się zajmow 
sprawami ogólnemi skutecznie, lub.też przez prace ducho , 
i pieśni rozjaśniali widnokrąg wiedzy swego narodu, jako 
też obchodzono rocznice różnych pam iątek założenia ui 
wersytetów , instytutów  dobroczynności i u tilitarnych. Je s
to rze.cz godna uwagi, że św iat teraźniejszy, któremu zaizu- 
cają materjaiizm i lodewatość, czuje potrzebę utrzymania 
związku przeszłości z teraźniejszością w tem , że czci zasługę 
i prace znamienitą, chociaż to uznanie żadnej korzyści m 
przynieść nie może. Je s t to dowód tryum fu ostateczneg
ducha nad m aterją .

Niemcy, jako  naród, są  bardzo uczuciowi.
moda, naw yknienie, byle przemaw ały do u(^ a ^ a)in‘j sobie

wynde-

Z wyczaj, 
pewnie

w tein k ra ju  znajdą adeptów. Któż nie P ^ ^ S c h n ie r a  
tego zapału, z jakim  106 letn ia rocznica p a m ' ^  j ileż 
we wszystkich k ra jach  niemieckich obc 10 ^  |.(iznVl.j) llr0. 
to fundacij na cześć jego nieporobiono. nje w tak  ob-
czystości tego rodzaju nie obchodzony przyszło, że Niem-
szernych rozm iarach? T eraz juz ^  , ( ) ^ u jad w ^yC,u iub 
cy lada oddział czasu ^ 5 _t ^ kojwj,»k zasłużonego, z wiel- 
wspomnieniu człowieka, ".^prawdzie może przyjść do prze- 
ką obchodzą só1ennością^czenjlI znakomitości wątpliwych, 
sady, w osądzeniu * takie publiczne objawy szacun- 

i spospolitowąf ̂ 2( t Ł jepiój, że się zrobi więcej jak  mniej.- Annk  I c n * cJ> ° ‘V t
ku, zawsze je  czUciu piękna i dobra była przesada, .b1 y 
lepiej, żeby )' tll obchodzono z okazałością uroczystosc 
apatja. Nicó.a"... - -re-iUparzera, raz  z tego powodu, że wstąpił w_ ósiiD
t“Tv7yk ż-ycia, a  powtóre, że to je s t 5 0 -leima roczi  ̂ ^  
ffń pierwszego utw oru dram atycznego „die Alim zboczenio 
gjjllparzer tę  pierwszą sw ą pracę uważa _ - łvdy wie- 
1 drogi wyższego zapatryw ania się na svna fata|jgtyCznośc
czne. Jak wiadomo, traged ja  ta  uwydatn .



..naczenia aż do oburzenia. Mimo powodzenia, ja  
-viego ta  sztuka w swoim czasie doznała, G rillparzer opu 
ścił drogę mistycyzmu, i przeszedł w swojej „Sapbo* do 
artystycznego pojęcia i klassycznego obrobienia przedmiotu, 
je s t  to podobno najlepszy utw ór jego. W e w szystkich dra­
m atycznych utworach G rillparzera elem ent liryczny prze 
w aża, i to mu głównie zarzucają, zaś co do piękności poety­
cznych, które w prostocie wyrażenia, głębokość myśli kryją, 
je s t  Grillparzer niezaprzcczenie pierwszym z żyjących po­
etów niemieckich. Zatrzym ałem  się nieco dłużej przy Grill- 
parzerze, którem u od najwyższych sfer począwszy, nie­
siono owacje ze wszech stron, bo go Izien ten  cichy a zna­
komity człowiek, ju ż  dla zasług około literatury , już dla 
przykrości, jak ich  doznawał w swój młodości za k ierunek 
liberalny swych myśli, uznania w swym narodzie. J e s t  tu 
także poeta niemiecki Castelli, którem u gotują wielką fetę 
w zgromadzeniu artystów  „Concordia* i „Zielona w y sp a ' 
P raw da, że Castelli BO lat przeżył, prawda, że napisał 
mnóstwo komedij, traw estacij, tłum aczeń, textów do 
oper i t. d. razem , ja k  powiadają 170, że ma wielki zbiór 
m anuskryptów różnych autorów, portretów , tabak ierek  i t. d 
ale więcej byt pisarzem z ochoty, z potrzeby (nie m aterjal- 
nej) zajęcia, ja k  z wyższego natchnienia. T u  w W iedniu 
należy on do tych ruin, o których generacja teraźniejsza tyle 
się nasłuchała, 1 tylko z tradycji je  zna, tak  zwanych „ein 
S tuck altes W ien ,“ gdzie ludzie zawsze się bawili, bylikon- 
tenci z siebie, prawili o tea trach , piknikach, komerażach, i 
tym podobnych błahostkach i niczem się nic zajmowali. S tary 
Lów e, arty sta  dram atyczny, także miał swój jubileusz 50 le­
tniej swej działalności, k tó rą  rozpoczął w lłu rg th ea te r tu ta j, 
i podobno tu ta j zakończy. Dotychczas je s t  tojeden z najzna­
komitszych aktorów w łłurgu. Podarunków, wierszy, powin­
szowali w tym dniu dostał co niem iara. Także sław na a rty st­
ka dram at. Zolja Schroder, ingratiam  80 letnich urodzin, nie- 
pospulitej doznała owacji w Monachium : król Baw arski ka­
zał jej przez intendenta tea trów  wręczyć złoty medal na 
pamiątkę, i wieniec laurowy; dyrekcje teatrów  nadwornych 
z Drezna, Berlina, W iedn ia  rozmaite p .miątki poprzesylaly 
staruszce, mianowicie ztąd powinszowanie w formie album, 
w ktorem nazw iska aktorów i aktorek, i dyrektora a rty sty ­
cznego są wpisai o. W ykończenie kaligraficzne poruczone 
było professorowi realnej szkoły tutejszej p. Skalickiemu. 
Jeśli już  o obchodzeniu pam iątek 50-letnich mowa, muszę
0 oryginalnym jubileuszu 50 letnim wspomnieć: jeden pułk 
piechoty austryjackiej nazywa się Bianchi, dla tego, że w ła­
ścicielem pułku (jak tu  nazywają Regim ent-Inhaber) je s t 
jen e ra ł B ianchi. Owoż tedy sprowadzili tu  teu pułk i je n e ­
ra ł B... przyjechał; będzie obchodzona uroczystość nazwy 
50-letniej tego pułku, jednakow ej , chociaż dzisiejszy 
jenera ł nie je s t 50 lat, tylko podobno 20 dopiero Inhaberem, 
ale jego ojciec by 1 80, co razem  czyni 50 lat, przez które 
się pułk nazywa Bianchi. Może być, że ja  fałszywie wi­
dzę, ale w takiej addycji la t, żeby pięćdziesiątkę konie­
cznie wynaleźć, niewidzę najmniejszego sensu.

Z nowości tea tra lnych  muszę przedewszystkiem wspo­
mnieć o guście, a  raczej teraźniejszej modzie m niejszych 
operetek. W iedeń je s t z daw na znany jako purysta  muzy­
czny; długo też tu  niemogly się ostać m ałe, zgrabne, nie n u ­
dzące opery, naw et opera" buffa W łoska, przez trzy miesiące 
wiosenne, podczas Stagione Ita liana , nie miała wielkiego 
powodzenia, te raz  zaś smak, zdaje się, uległ modyfikacji, 
jeśli nie zmianie. Ju n k e r H abakuk Sehafera, opera.komi- 
czna, k tó ra  się bardzo podobała w Berlinie, ma być tu  da­
ną i w tym celu umyślnie do Berlina pojechał dyrektor 
opery, dla nabycia praw a reprezentacji. Przedstaw ienie 
operetty „Daphne et Chloe“  Offenbacha, bardzo się udało,
1 zapełnia te a tr . Tutejszy  dyrektor . o rkiestry  Suppe napi­
sał operettę „Pensionat-' k tórej tu  niechciane od niego ną- 
byc, pojechał do Pragi, i tam  z niesłychanem powodzeniem 
ją  dawano. Słychac, że w Bernie i tu, na jednym  przedmie- 
ściowym teatrze, będzie przedstawiony: „O rpheus“ Offen­
bacha, znany tu  dawno; ale przedstaw ienia w teatrze  T reu- 
m ana na przedmieściu Leopoldstadt pobieżnie dotknę dla 
dowcipu N estroy’a, który sam pisarz dram atyczny, aktor 
zręczny, były dyrektor tea tru  K arla, ma nielada po­
pularność, a  to tern bardziej teraz, kiedy re tire  des affaires, 
m ieszka w G racu i tu  tylko jako  gość występuje. W  scenie 
zazdrości między Junoną, Jowisz powiada: Jeśii rui nie- 
w ierzysz, to poproszę L agueronnićra  (einen Laguero- 
niere) by o uiej niew inności napisał broszurę: dowcip b ar­
dzo niemiecki i niezmiernie się podobał ludziom różnych od­
cieni politycznych.

Przedwczoraj dano tu w teatrze „Jozefstadt“ sztuczkę lo­
kalną „D iebesncttel,“ k tó ra  dla dwóch przyczyn w arta  
wzmianki. Pierw sza, że rzecz sama ma podstawę m oralną 
i praktyczną, akcja zręcznie prowadzona i pełno dowci­
pów politycznych, nie rażących dwnznaczników. Drugą 
przyczyną powodzenia je s t dyiettantyzm  autora  w fachu lite­
ra tu ry  dram atycznej, je s t on bowiem zprofessji tiodlarzem, 
i nazywa się Conradi a  to jego p ierw szy  utw ór. O w ęgier­
skim tea trze  map) co słychac, a  to z tej prostej przyczyny 
że mowa ta  je s t inalo koniu dostępną, a tłum aczeń mało; 
m a być jednak  muza ich nie zbyt uboga, i ma mieścić wcale 
dobre utw ory. T iszą tu z Pesztu, że dobrze przyjęty 
został tam  dram at, przedwczoraj po raz pierwszy dany. Bo­
haterem  tej sztuki je s t  Arpad, założyciel w ęgierskiej, do­
tychczas przechowanej organizacji k ra ju . Zauważano, że tak 
polon był te a tr , że niebyło literalnie żadnego miejsca pró- 
żiiego, że cała arystok rac ja  i ze sfer rządowych pierwsze 
osoby zapełniały loże, nakoni.ee, że przyklaskiwano najbar­
dziej tam , gdzie o rozwoju prawnym swobód i porozumie­
niu przyjacielskiem  i pokój o we m mowa. Ile w artości li­
terack iej, prawdziwej, od chwili niezależnej w tym utwo­
rze, niepiszą, tó tylko czas i dalsze przedstaw ienia okażą, 
ale za  to wymieniają au to ra  czyli autorkę, z węgierskiej 
arystokracji, jest nią pani hrabina Ju lja  Bathyany, z  domu 
hr ab: Apraksin.

Z narodów słowiańskich Czesi są najbardziej jak  wia­
domo muzykalni, chętnie teź pochwytują każdą sposobność, 
gdzieby można z muzyką się popisać. Do takiej ,,Bcsedy“ 
muzykalnej daje powód rocznica śś. Cyryla i M etoda— apo­
stołów chrześcijaństw a w Czechach. Będą brać udział 
w lej, jd-go b. ni. w salach Sperla tu  odbyć się mającćj 
„B csedzie1-, wirtuoz na flecie T rzak , pjauistka panna Za- 
drobilek, i śpiewaczka panna D aw iszyńska (Półka) i t .  d. 
professor I1 Orcbgott będzie dyrygował trzem a chórami, cze^ 
skim, serbskim , i slowenskiuj, czyli raczgj jeden chór męzki 
będzie ejtekwowa! na przemian powyższe trzy  chóry. Po 
zakończeniu „ B e se d j4' na której i deklamacje różnych poe- 
zij ważną rolę g ra ją , da sięśtyszeć orkiestra.

Dzieła K ollara poety słowackiego będą wydawane w kom­
plecie, także pisma hum orysty Ja t ostaw aLangera,oraz bibijo- 
tek a  historycka, wszystko przez piofessorą /.clonego w P ra ­
dze. O statnie literackie curiosum , bo inaczej niew arto o 
Lem wspominać, wyszło,zeszytami wJPradze^p.u „Spravedlive

H

ulepszenia i zmiany szkolnego porządku. T utejsi technicy jak  w ubiegłym tygodniu postępowano. Słowem objawiałosie już znacznie więcćj ochoty do kupna, a szczególniej psze-
podali prośbę do m inistra stanu  o reformy insty tu tu  polite- ’ nica zagraniczna była uderzająco poszukiwaną. Lecz, że właściciele bardzo wysokie żądali ceny, mało zawierano W n -
chnicznego, na wzór niemieckich zakładów w podobuym ro- i zakcji, po ostatnich pełnych zaś cenach z ubiegłego tygodnia dała się łatwością pozbywać.
dzaju. Odpowiedź jeszcze nie nadeszła, ale zdaje się, że : Skargi Angielskich producentów stają się na słaby stan pszenicznej rośliny coraz głośniejszemu
przedmiot je s t zbyt ważny i wymagający całkowitego prze- ,  w  Francji lubo targi zbożowe nic przedstawiają szczególnego ruchu, ceny się jednak stale trzymają.
istoczenia, żeby mógł być przed zwołaniem sejmu, bez od- ' . W e Hollandji i Hamburgu obrót intereśsów był ograniczonym, tranzskeje jednak na odstawę okazują pewien ma
wołania się do reprezentacji krajowej, na drodze ordynansu terjnlny postęp

Nasza giełda pozostawała z targami Angielskiemi niemal w tćj samej pozycji. Pszenica o 3 sbr. na szeftu się podnio- 
Zyto jak niemniej wszelkie jare ziarno wolniejszy znajdowało pokup.
Płacono na naszej giełdzie:

rozstrzygnięty. Inaczej się ma rzecz z petycją całego gre 
mium nauczycielskiego (gesammtes L ehrkórper) w Polite- i 
chnicum Pragskiem , petycją bardzo prostą i logiczną. Idzie I 
o to, żeby wszystkie przedmioty naukowe były wykładane I 
przez docentów w języku  Czeskim. N a tę prośbę odpo- j 
wiedział m inister, że przeciw  temu nic niema do zarzuce­
nia i że skoro uzdolnieni nauczyciele się znajdą, do w ykła­
dania wszystkich przedmiotów, zaraz prelekcje mogą być 
rozpoczęte, zastrzegł jednak m inister, że wykłady w języku 
niemieckim mają iść swoją drogą, tak , by prelekcje szły , 
równocześnie (parallel) w obu językach.

Skoro to rozporządzenie wejdzie w życie, okaże się, czy | 
więcej słuchaczy będzie na niemieckich czy na  czeskich i 
prelekcjach. J a  sądzę, że tam  będzie więcej zapisanych [ 
studentów, gdzie lepsi będą w ykladacze, bo Czechom idzie i 
głównie o naukę. Zawiązało się tu  jeszcze tow arzy- ; 
stwo pracow ników , którzy m ają ciągle w pewnych . 
dniach m iesiąca (podobno 6  razy na miesiąc) miewać wy- : 
kłady fachow e  o nauce praw a, o praw odaw stw ach różnych ! 
krajów , i m ają na celu, procedurę praw ną sta rać  się upro- j 
ścic, i poczucie „prawa* rozpowszechnić. Znakomici ba­
dacze praw a i specjalnemi oddziałami prawodawstwa 
trudniący się autorowie (juridische Schriftste lle r), będą i 
mieli sposobność zapoznać się, między sobą i zdaniami się 
dzielić. M inister sprawiedliwości je s t  protektorem  tego u- i 
czonego stowarzyszenia. Towarzystwo muzyczne (Gesell- : 
schaft der kMusikfreunde) zuaio sprawę ze swych czynności; 1
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pokup. 
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Z wełną słaby interes. Tranzakcje dla przesadzonych 

ograniczony. Ceny zaś więcćj nominalne.
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z tego dowiadujemy się,że w r. i8 6 0  za koucerta wpłynęło 
34700 fl. rozchody mało co mniej wynoszą. Prezesem  został 
obrany syn ś. p. K onstantego księcia Czartoryskiego, (bra- : R O Z M A I T O Ś C I ,
ta  Adama) którem u także na imię K onstanty. T ak  ojciec j _  Książę Saks-Koburg-Gota przeznaczył 70,000 franków 
ja k  i synowie uważani byli zawsze w W iedniu za me cen a- j na koszta ekspedycji, udąjącćj się dla zebrania szczegółów 
sów muzyki, i jako  takich w kolach odpowiednich bardzo , o śmierci lub życiu Edwarda Vogela w Afryce i pozostałych
ich poważano.

W ażny wynalazek,
i po nim rękopismach. Nadeszły wdeśei, iź znakomity ten.podróż - 

z resz tą  teoretycznie już dawniej zna- . nik jest trzymany w więzieniu przez sułtana krainy Warrk. 
>stał przez zmianę w teatrze  kurtyny j — Gazety niemieckie głoszą o odkryciu nakoniec źródeł 

zwykłćj na ogniotrwałą: niejaki pan F . X . Brosche z P rag i i  Nilu. Baron Czernik, pre/.ydujący w Towarzystwie gpografi- 
zajmuje się fabrykacją swego w ynalazku, przez który j eznem w w W iedniu, oznajmił na ostatniem posiedzeniu, że 

razie ognia publiczność od sceny izolowana być może, P- Chuillon, syn konsula amerykańskiego w Gabun w Abis- 
ale taka kurtyna waży, ja k  mówią, 70 cetuarów . M eeha- ' synji, dotarł do źródeł tćj; rzeki żywicielki Egiptu.. Wypływa 
nik tu tejszy K raft okazał publicznie i poddawał probom f ona, yv edle tego doniesienia, z wielkich gór okrytych lasami 
apparat do ratow ania ludzi z miejsc, do których, przez roz­
winięcie szkodliwych gazów, nie można dotrzeć np. w cza-

o n n n i i  .sio pożaru w m ieszkaniu, w studniach, lub gdzie iest zepsu­
te powietrze i t. d. J e s t  to rodzaj ubioru skórzanego z o- 
tworem na oczy; a  metalowe naczynie na plecach przymo­
cowane, i za pomocą k u rk a  z ustami człow ieka kom uniku­
jące  się, główną g ra  rolę, bo w tej bańce je s t ściśnione po­
wietrze, którein się oddycha. Piston daje znak, kiedy powie­
trza  zaczyna brakować, by myśleć zawczasu o odwrocie.

Na końcu wspomnę o praktycznym  gospodarskim pro­
jek c ie  Odóna hr. Secheuyiego, młodszego syna sławnego 
Szczepana, który podał prośbę do rządu ofcoucessję na założe­
nie „ tow arzystw a podróżnych" (Reiseverein). Cel tego sto­
w arzyszenia m a być podwójny; prim o  ludzi młodych ale 
tylko zdolności niezaprzeczonych, którzy się oddają specjal­
nie jakiejkolwiek gałęzi wiedzy, czy to naukom, czy handlo­
wi lub przemysłowi, funduszami na drogę zaopatrywać, którzy 
m ają obowiązek, powiększoną wiedzą oddać krajowi, i w k ra ­
ju  z niej użytkować, rozumie się, że wsposób niezawisły i 
bez kontroli. M a być przytem zwróconą uw aga na handel 
W ęgier w wielkich rozmiarach; wszystko, co pomaga realnej 
wymianie płodow studjować i zaprowadzać, a wszystko usu­
wać, . co do jego zastalości się przyczynia. Pow tóreTow a- 
rźystwo ma mieć zadanie, wszystkie ulepszenia w ro ln i­
ctw ie, które się przydać mogą w W ęgrzech, s ta rać  się 
zaprowadzać, i tym celem w ysłan i, do rolnictwa się spo- 
sobiący, m iją zdawać raporta. Członkowie byliby roz­
dzieleni systematycznie po całym kraju, główna siedziba 
choć kilku członków,—-Peszt. Dotąd znakomici obcy, zwie­
dzający ten  kraj, równie ja k  i wielcy handlarze weł­
ną, zbożem , osobliwie w inem , dalej jak  za Peszt nie 
udawali się, bo ani ludzi, ani ję zy k a , ani drogi nie- 
znali. W tedy zaś, każdy obcy przybyły do Pesztu , po­
trzebowałby tylko udać się do biura tow arzystw a, gdzieby 
obcych języków świadomi członkowie, gratis, informacje, li­
sty re kom endatjne, rady i t .  d. udzielali, i ten z miejsca 
bliższego w dalsze się udając, znajdując i przyjęcie, i obja­
śnienie rzeczy i k ra ju , robiłby mimowolnie propagandę 
w duchu przychylnym krajow i, na czem ten musi o sta te ­
cznie zyskać.

Umarł tu ta j wczoraj przełożony opactwa Szkockiego, 
(P re la t des Sehotten-Stiftcs) Schultes w 60 roku  życia. 
Był on synowcem znanego literata i professora uniw ersy­
te tu  w Monachium. S tu księży assystowało pogrzebowi. 
J e s t  to opactwo, jeśli nie najbogatsze w A ustrji, to praw ie  
najwięcej gotowych mające dochodów, bo około 2 0 0 ,0 0 0  
guldenów, exystuje już w A ustrji 700 lat, 1-szy opat um arł 
1169 r. Nietylko tu, ale i W ęgrzech ma posiadłości 1 ma 
prawo obsadzania około 40 probostw. Przed skasowaniem  
pańszczyzny i re iu ic ją  służebnictw, mieli ci księża ju s  do- 
minii nad jednóm przedmieściu w W iedniu Schottenfeld, 
które się składa z 1 2 0 0  domów, dochody składały się z taks 
od wszystkich kontraktów  kupna, sprzedaży, hypotek, wie­
rzytelności i t. d. Summa dochodów w ynosiła rocznie około 
100,000 guld. przez indemnizację ledwie 5 -ta  część dostała 
się, dawnym właścicielom.

R y g a ,  10 marca.
R uch na  giełdzie mamy niewielki, można rzec naw et, 

dość słaby. Do kantorów żyto 117 f. kupow ano po 96 rub. 
na gotówkę, po 99 rubli 2 5 %  zadatku; dziś dają tęż sa ­
mą cenę. N a owies popyt je s t  znaczny, za 73 f. dają po 
77 rub. gotówką. Jęczm ień 100 f. płacono nieco pierwiej po 
92, teraz dają po 93 rub. gotówką; mający wagę mniej­
szą od wskazanej byt na rynku , lecz na ochotnikach 
do kupna zicywalo. Pszenicę .127 f. sprzedający z drugiej 
ręk i oddawali w tych dniach po 188 rub. z 10%  zada­
tku; przed tygodniem trzymano się na 190 rub. z 1 0%  
zadatku. Siemię lniane 5 %  miar można otrzymywać po 6  
rub. z 2 5 %  zadatku. Za olej konopny dawno po 52 rub. 
plącąc 1 0 %  zadatku; w tej chwili o tym produkcie cicho. 
Za len płacono po 43, te raz  dają po 44 rub.; przywóz 
był bardzo m aty. P ieńkę zakupowali Niemcy, tak  zwaną 
sieczkę po 97, 94 i 91, c ieńkąpo  106, 104 i 102 rub. na 
gotówkę; teraz dają także po tej cenie lecz sprzedający 
domagają się rubla więcej.

ona, „ yuip
w bliskości równika, skąd wychodzą także trzy inne rzeki a- 
frykańskie: Niger, Zambezi i Zaira. Chaiilon w drodze do 
źródeł widział dziewięć zupełnie nieznanych gatunków małp; 
przywiózł z sobą szkielety odkrytych przez się zwierząt, mię­
dzy któremi 25 gatunków ssących i 60 ptastwa. Z innych 
źródeł dowiadujemy się, iż londyńskie Towarzystwo geogra­
ficzne przygotowuje także ekspedycją do źródeł Nilu, która ma 
się udać w listopadzie pod kierunkiem konsula angielskiego 
tam w Chortumie.

— W Grasse we Francji umarł w tych dniach Maksymi- 
ljan Isnard, niegdyś konsul francuzki w Bostęnie. Jemu to 
zawdzięczamy myśl wyrabiana cukru z buraków, za co Napole­
on 1 obdarzył był wynalazcę pensją dożywotnią.

— P. Newcomb, w wydanem przez się w roku przeszłym 
dziele o asteroidach, szeregiem ścisłych obserwacij dowodzi, 
że rozważając drogi tych planetek i biorąc na uwagę w szyst­
kie towarzyszące im okoliczności, przychodzi się do ostatecz­
nego wniosku, iż dla tych dróg niema zgoła jednego punktu 
wyjścia. To twierdzenie zbija znaną hypotezę Olbersa, we­
dle której wszystkie as tero idy miały pochodzić z rozpadnjęcia 
się jednej wielkićj planety. Tynr sposobem na drodze czysto 
naukowćj nieudsło się dotąd wynaleźć żadnego zupełnie praw­
dopodobnego przypuszczenia o powstaniu systematu planetar­
nego.

— M .rynarka pruska liczy obecnie 1326 statków, obejmu­
jących razem 169,127 łasztów po 4,000 funtów; w tśj liczbie 
jest 901 okrętów żaglowych wielkich, 340 do żeglugi przy­
brzeżnej, 24 parowców morskich i 61 rzecznych.

— P. Baillou w Paryżu sporządził nową machinę, działa­
jącą za pomocą nagrzanego powietrza, lecz zbudovvaną na in- 
nćj podstawie niż machina Eriksona. Doświadczenia wstępne 
z nią robione, zapowiadają jćj wyższość nad machinami paro- 
wemi.

—  W Eschwyl w Szwajcarji żyje obecnie rodzina przy­
pominająca czasy patryarchów. Ojciec tćj rodziny Józef Bo- 
ver, liczący 107 lat wieku, jest o 6 8  lat starszy od swojej żony 
a 93 od najstarszego syna-

— Akademja nauk w Petersburgu, z liczby przysłanycu 
sobie na konkurs dzieł i rozpraw zawierających badania histo­
ryczne i statystyczne o oswobodzeniu włościan w państwach 
Europy zachodniej— przyznała mniejsze nagrody następują­
cym: 1 . »Geschichte der Aufhebung der Leibeigenschaft und

Hórigkeitin Europa,bis urn die Mitte des neunzehnten Jahrhun- 
derts.“ Obszerna ta praca zawiera dzieje wyzwolenia włoś­
cian w Hiszpanji, Portugalji, Francji, Włoszech, Brytanji 
Wielkiej i łrlandji, w różnych państwach niemieckich z dołą­
czeniem niegermariskich prowincij Prus i Austrii, na półwys­
pie Skandynawskim, w Danji, Hollandji, Belgji i Szwajcarji. 
2. »Die Aufhebung der Leibeigenshaft und die Umgestaltung 
der gutsherrlich-bauerlichen Verhaltnisse uberhaupt in den 
Herzogthumern Schleswig und Holstein.“ Autor tu się ogra­
niczył do Szlezwigu i Holsztynu co do faktów; lecz obszerny 
pogląd na charakter ogólny poddaństwa i głębokie wpatrzenie 
się w jego początek (co wyłożono bez'obwijania w bawełnę nie­
sprawiedliwości historycznych)—daje tćj pracy daleko większą 
wagę niż tytuł zapowiada.

— Przy obsaczaniu Gaety na jeden z parostatków upadła 
bomba rzucona z twierdzy, i podskoczywszy kilka razy, poto­
czyła się pod nogi p. Galii di Mantioa komendanta parostatku. 
W tćj chwili pewien młody majtek rzucił się ku niej, porwał 
w ręce, napluł do rurki dla zagaszenia ognia i wyrzucił do 
morza nim się mogła rozerwać.

—  Niedawno zakończyła życie we Francji pani Baur w 83 
roku życia. Imię tćj autorki mało dziś jest znanćm, chociaż 
w swoim czasie używała niemałego rozgłosu. Była ona pier­
wiej małżonką sławnego Saint-Simona, z którym się rozwiodła 
i wyszła za mąż powtóre za Baura.

— Węgierski badacz starożytności p. Erdy znalazł rodzi­
nę węgierską pochodzącą z rodu Arpadów, pierwszych królów 
węgierskich. Rodzina ta nazywa się Crug i mieszka w Wa- 
cowie.

— W  „Noweliście hamburskim“ wydrukowano wiado­
mość o śmierci emira bucharskiego Nassurl.a Beadura, w sku­
tek trucizny, zadanćj przez jego żonę, która na czele władzy 
chciała postawić kogoś ze swego plemienia.

—  Donoszą z Washingtonu, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych żywy wziął udział w projekcie p. Verard’a połączenia 
Starego świata z Nowym linją telegraficzną przez Kalifornję. 
W Stanach Zjednoczonych uformował się komitet, mający na 
celu urzeczywistnienie tego projektu; jeden z członków tego 
komitetu wkrótce ma się udać do Francji dla rozpoczęcia ukła­
dów z zawiązującćm się stowarzyszeniem w Paryżu. W An- 
glji również utworzył się komitet specjalny do tego przedsię­
wzięcia. W  obu tych komitetach wzięli udział reprezentanci 
nauki, przemysłu i handlu Anglji i Stanów Zjednoczonych.

— W  Schwerynie wynaleziono, jak głoszą młyn wietrzny 
do tego stopnia ulepszony, iż wykonywa ośm razy więcćj robo­
ty, niż najlepszy wiatrak holenderski. Tajemnica tego wyna­
lazku ma się zawierać w umiejętnćm zastosowaniu siły wiatru. 
Z  innśj strony „Cosmos11 donosi o podobnvm

Mury przedstawił Akademji paryskićj 
swój przyrząd, mający służyć do zużywania całkowitćj siły 
wiatru. P. Moignot, opisując myśl zasadniczą tego mechaniz­
mu, przepowiada mu wielkie powodzenie w zastosowaniu pra- 
ktycznem.

proroctw! Sibyly‘- przez Anonyma F . M- Autorem mial być 
ja k iś  kardynał Czech, i miał głównie Czechy na w z g ię d ^  
przepowiednia streszcza się w tćm, żc Prago, przez różne 
klęski będzie przechodzić, i zły koniec ją, czeka i K ó- l o tyl­
ko dowodzi, że ludzie i na takie banaluki spodziewają się ' 
ochotników ciekawych zualeźć i to dziś, kiedy w ażne, ró- 
iiorodne kw estjo  się wynurzają na jaw  i in teresu ją  wyłą~ 
c/.nie publiczność.

W W ęgrzech  um arł w Samogy obywatel Józef Somsich 
de Saad, który inając dużą bibljotekę i dobrze dobrkną, zro­
bi! z niej legat dla akadem ji W ęgicrskiój.

Królewiec, dnia 1S marca.
Czas znów nader zmienny. W początku tygodnia tempe­

ratura przy częstych deszczach prawie wiosenna, polem 
0  . małe nawet przymrozki, a dzisiaj przy 5-st. ciep' 

t znośna odvsilż. Pregel zupełnie od lodów czysty i tylko 
w przystani tu i ówdzie szczątki kier się ukazują. Nawigacja
już się rozpoczęła i niektóre parowce w tych dniach z ładun­
kiem o d p ł y n ę ł y  V

Na prowincjonalnych i portowych targach Angielskich nie 
mało ckazy wato się życia. Dowozy krajowego ziarna były 
mierne, a to co przywieziono na targi poczęści, w złej 
było kondycji. Dla tego za w lepszym i suchym gatunku,

( Dalszy ciąg projektu ustawy o ziemskich kredyt, towarzystwach i ziemskich bankach, oh. Nr. 22j .
8  1 0 3 .

Zarząd poszukiw anie sum m  zaległych stosu je  do m ają tk u  
znaczonego do uiszczenia  w ypła t term inow ych. N iewolno je s t  
n ia , niezgodne ze śc is łą  tre śc ią  §  1 0 1  (n in iejszego pro jek tu).

zastaw ionego w net po upływ ie te rm in u , na- 
dozwalać w u staw ach  jak ieko lw iek  odrocze- 
W szelkie zaniedbanie w zastosow aniu śc ią-

gm enia  sum m  zaległych z m ają tku  zastaw ionego pada na odpowiedzialność członków zarządu.
W idząc na praktyce, do jakich  s tra t i zaw ikłań doprowadzono zostały nasze kredytow e operacje przez 

rozmaite ulżenia i odroczenia, Kommisja uw aża za konieczne związać powstające ziemskie Banki surowem pra­
wem o niedozwalaniu żadnych odroczeń wypłat; podobna surowość je s t istotnym i niezbędnym w arunkiem  opera- 
cij każdego Banku ziemskiego.

Porów, z prawidłami K redyt Insty t. Państw a, dotyczącem i ściągania długów.
B ank pożyczkowy, Kod. praw  T. XI, ust. kredyt, a rt. 243, 456— 464, 466, 467, 470— 479 488, 489, 493— 495, 

498, 500, 503, 508— 510, 516, 519, 525— 527, 529— 533, 539.
Kassy zachowawcze. Kod. pr. T . X III , ust. powsz. opatrz, a r t. 168, 169, 176, 177, 188— 200, 206, 207, 

210— 212 i 217.
W zględem poszukiwania długów, opartych na pryw atnych aktach zastaw nych, zob. ustaw ę o taksacji i sprzeda­

ży licytacyjnej majątków (Kod. pr. T . X, cz. 2).
Porów, ustaw ę Kurlandzkiego Tow arz. Kredyt. §§ 71— 77, 80— 82, 83, 85— 94.
Ust. Tow. K r. ziem. Kr. Polskiego §§ 32— 34, 85— 89, 81 i 92.
Duńskie prawo 20 czerw ca 1850, o urządzeniu Hipotecznych Kredytowych Instytucij, § 2 punkt 2.
U staw a Nowego Poznańskiego Towarz. Kredyt, nie zaw iera prawideł o ściąganiu długów z nieakuratnych dłużni­

ków; ponieważ praw idła te określone już są w ustaw ach innych Tow arzystw  i jednostajne we wszystkich prawie nie­
mieckich B ankach ziemskich, osobliwie Pruskich. Sposób, w jak i postępują G e r m a ń s k i e ,  a  osobliwie Pruskie Banki 
ziemskie ze swymi nieakuratnym i dłużnikami, podług zdania kompetentnych w tym przedmiocie osób je s t główną zaletą 
tych Banków.

Koniecznem je s t  także wskazać wzorowe prawidła, dotyczące ściągania dlugow, loinorskiego Tow arz. Kredyt. 
(Ust. 1844, Roz. XTI §§ 192— 264, patrz niżej dodatek I  do tego projektu).

§ 104.
Od dnia nastąp ien ia  te rm in u  w ypłaty , doliczają się do niew ypłaconych w te rm in ie  sum m  sztro fy , ilość 

k tórych  m a być określona w specjalnej ustaw ie.
§  1 0 5 .

W net po nastąp ien iu  te rm in u  należnych od dłużnika (uieakuratnego) w ypła t, zarząd sporządza tahellę 
, (w iedom ost‘) summ zaległych i takow ą posyła do stosow nych w ładz policyjnych, k tó re , w edług w skazania 
I zarządu, przystępują do poszukiw ania i albo a resz tu ją  i sprzedają ruchom ość m ają tku  zastaw ionego, a lbo a re - 

śnieg i małe nawet przymrozki, a dżisiaj przy 5 -st. ciepła n ie - ; sz tu ją  cały  zastaw iony m ają tek  i za jm u ją  £° w \m ’c fo w arz . kred . ziem ., w celu^ ustanow ienia  następnie 
— - 1 "  T' 1 " ad m in is trac ji. VV w ykonaniu tego m ogą uczesim czye członkow ie Tow arzystw a albo osoby delegowane od zarządu.

Uwaga. A reszt i sprzedaż ruchomości powinny padać z początku na rzeczy mniej potrzebne do gospodarowania, a
później dopiero na rzeczy konieczne. , „i •

Zastrzeżone przez ten  p a r a g r a f  na korzyść Banków ziemskich prawo niezwłocznej spizedazy ruchomości dłużnika, 
konieczncm jes t dla spiesznego ściągnienia zalegających summ.

§  1 0 (i*
Od uw zględnienia s ta n u  rzeczy przez zarząd Tow . kred . ziem skiego zależy, w ja k i sposób m ają hyc 

śc iągn ię te  zaległe sum m y, ra*em  ze sz tro fam i, w yniłflenii stąd  w ydatk am i i stra tam i: czy za pomocą pod-W szędzie się w A ustrji instytuta naukowe k rz ą ta ją  o 1 zdatne do mlewu zboże do 2  szylhngów na kw arterze więcej
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dania administracji zastawionego m aiątku, czy tez za pomocą niezwłocznej onego licytacyjnej sprzedaży 
(w terminie określonym w ustawie).

§  107 .
Jeżeli dochody z majątku zastawionego znacznie przewyższają zaległe na nim summy, to zarząd

wszelkie takowe summy, razem z wynikłemi ztąd sztrofami i stratami dla Banku, może ściągać za po­
mocą administracji.

§  108 .
A dm in istrac ja , przez T ow arz k redyt, ziem skie ustanow iona, w żadnym raz ie  niem oże trw ać  dłużej 

ja k  rok jeden; po upływ ie tego te rm in u  resz tę  summ zaległych zarząd ściąga za pomocą licytacyjnej 
sprzedaży m ają tku .

Administracja, jest to sposób poszukiwania, przyjęty przez wszystkie istniejące Banki ziemskie. Chociaż tru ­
dno spodziewać! się, żeby adm inistracja naszych Towarz. kred. ziem. działała tak  dobrze, ja k  działa administracja 
Tow arzystw  Pruskich, k tó ra  nietylko ściąga wszelkie zaległości, Jecz i sam m ajątek poprawia, jeśli ten był zruj­
nowany; jednak  nowe Kredytowe Tow arzystw a złożone z samych ziemian, daleko lepiej mogą administrować ma­
ją tk i, niż to było możebnem dla kredytowych Instytutów  Państw a, które naw et nieużywały tego sposobu poszu­
kiw ania. W szelako pożyteczną zdaje się rzeczą, ograniczenie adm inistracji krótkim terminem, ażeby się ona nie­
sta ła  źródłem nadużyć, sporów i pretensij.

• §  109 .
Na cały czas trwania administracji właściciel może hyc wydalony z majątku.
N a wzór Nadbałtyckich i N iem ieckich, tow arzystw a kred. ziem, mogą m ieć stałycłi kuratorów (ze swoich

członków), albo nawet całe kommisje, które zarządzoją majątkami nieakuratnych dłużników.
§ HO («).

Towarzystwa kred. ziem., przy ściąganiu (wymuszonem) długu wypożyczonego pod zastaw majątku, korzy­
stają z następujących prerogatyw:

1. Żadna pretensja osoby prywatnej, żadne rozporządzenie urzędu administracyjnego lub sądowego 
niemogą powstrzymać ściągania, wykonywanego w skutek rozporządzenia Banku ziemskiego ( 2).

2. W łaściw e osoby i in s ty tu ta  rządowe obowiązane są  bezzw łocznie zadosyć czynić w szelkim  żądaniom  
zarządu  B anku, dotyczącym  ściągali niedoborów bankow ych ( 3 ) .

3. Sprzedaż zastawionych majątków przez publiczną licytację, stosownie do żądania Banków ziemskich, 
może się wykonywać albo w rządach gubernjalnych albo w samych bankach, zgodnie z porządkiem, ustanowionym 
dla kredytowych Instytutów państwa. (Patrz kod. pr. T. X I,  ust. kred. art.  4 5 6 — 5 4 2 )  ( 4 ).

Uwaga. Przy sprzedażach zastawionych majątków w Rządach gubernjalnych mogą być obecni deputaci od banku. 
Banki ziem skie mogą wchodzić w ugody ze sobą o sprzedaży jeden drugiemu swoich zastawów.

4. Bo sporządzenia opisów, iuwentarzów i oszacowania, a także dla publicznej sprzedaży nieruchomo 
ś c i , z której bank ściąga zaległe niedobory, w Ustawach powstających Banków mogą być naznaczane termina 
krótsze od tych, jakie dziś ustanowione są dla zajęcia majątków, zastawionych w ręce prywatne.

Uwaga. Założyciele Tow arzystw  kredyt, ziems., chcąc korzystać z wyłuszczonyeh w tern § prerogatyw, dotyczą­
cych ściągania niedoborów z zastawionych m ajątków i sprzedaży tychże, winni w projektach Ustaw ścisłe i wyraźnie 
określać dotyczące tego przedmiotu praw idła.

(1) W szystkie wy łuszczone w tym paragrafie prerogatywy, konieczne są, aby niedobory ściągane były energi­
cznie i szybko. Prerogatyw y tak ie  dawane były bankom ziemskim we wszystkich państw ach, u nas zaś tem bar- 
dzićj konieczne są, ile że ściąganie wziętych pod zastaw  nieruchomości i nieuiszczonych w terminie pożyczek, nadzwy­
czaj je s t u nas trudne dla kredytora, i związane ze straszliw em i nadużyciami, jak ich  się dopuszczają nietylko dłużni­
cy, lecz osoby i insty tu ta  rządowe, obowiązane do ściągania długów prywatnych przeroczonych.

( 2 ) ' Jeśliby istniała dobrze urządzona hipoteka, natenczas postanowienie to byłoby zbytecznem ; ale u nas, 
gdzie nietylko nieistnieje hipoteka, lecz jeszcze się niewyrobiła ja sn a  świadomość praw, wypływającycch na  korzyść 
osób trzecich z system atu hipotecznego, postanowienie to koniecznem j e s t , tern b ardzie j, iż wiele zagranicznych 
banków ziem skich, nawet przy istnieniu h ip o tek i, uznawały za pożyteczne w U staw ach swych umieszczać po­
wyższe prawidło.

(3) Chociaż takie prawo Banków ziemskich niejest bynajmniej wyłącznćm w obec ogólnego prawodawstwa i wy­
pływa koniecznie z zastrzeżonego dla długów bankowych starszeństw a, lecz wyraźne omówienie tego praw a było ko- 
niecznem z powodu, że obecnie na praktyce, w kw estji ściągania najprawniejszych naw et długów prywatnych, zachodzi 
mnóstwo nieporozumień i zamieszek.

(4) Prawo sprzedawania z licytacji zastawionych m ajątków nie w Rządzie gubernjalnym lecz u siebie, obecnie 
zawarowanem jes t  dla instytutów kredytowych państwa. Zarządom Banków ziem skich ono znacznie ulży wykonanie 
sprzedaży; inaczej ono pod tym względem zostawałyby w zupełnej zaw isłości od miejscowej biurokracji. L ecz zarazem  
koniecznem jest pozwolić bankom sprzedawać sw e zastaw y i w Rządach gubernjalnych; ponieważ nie w szystkie banki 
będą m iały sw e zarządy w centrach głównego obiegu kapitałów; dzisiaj najwięcej majątków sprzedaje się w stoiicach  
i pewnych tylko m iastach prowincjonalnych, np. w  Kijowie.

§ Ul;
Banki ziemskie mogą sprzedać majątki, nieopisując ich i nieszacując nanowo, lecz zadowalając się świa­

dectwem i opisem (aktem szacunkowym), sporządzonemi przy zastawie majątku; lecz postępując w taki spo­
sób, bank nie wcześniej może sprzedać majątek, jak  po upływie sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia w gazetach
0 sprzedaży tego majątku.

Dłużnikowi nie wzbrania się w ciągu tego sześciomiesięcznego terminu złożyć w Banku (celem objaśnie­
nia nabywców) tak detaksacją dóbr, sporządzoną przez policją wedle form prawem przepisanych, albo poświad­
czoną przez kilku sąsiadów, jak  i wszelkie inne dokumenta, majątku jego dotyczące. Zresztą ani niezgodność 
tćj dodatkowej detaksacji z taksą Banku ziemskiego, lub z pierwotuem na dobra te  świadectwem, ani też nie- 
złożeuie jej przez dłużnika, nie mogą wstrzymać sprzedaży przez bank zaległego w ratach majątku, po upły­
wie terminu sześciomiesięcznego.

Służące Bankom ziemskim prawo sprzedawania dóbr zastawionych, na zasadzie wiadomości taksacyjnych, winno 
usunąć wszystkie trudności formalnej detaksacji, która, ja k  wiadomo, stanowi obecnie główną przyczynę przewłoki 
w odbiorze wierzytelności. Same zresztą  taksy, sporządzane przez policją, nie mogą służyć za podstawę w oznaczaniu 
szacunku przy sprzedaży dóbr, i dziś niedają po większej części naw et przybliżonego pojęcia o m ajątku; pretendenci 
do kupna nie biorą też ich prawie na uwagę. W  każdym razie, pozostawionem je s t dłużnikowi prawo składania, 
przed sprzGmłŻą, dodatkowąj detaksacji formalnej, i ta  tylko zachodzić będzie różnica od porządku teraz  istniejącego, 
iż w razie gdyby dłużnik uważał za korzystne dla siebie przy sprzedaży, złożyć tak ą  detaksaeję, w łasny jego inte­
res pobudzi go do unikania zwłoki w jej sporządzeniu; kiedy przeciwnie, w razie, gdy sprzedaż publiczna dóbr musi 
się odbywać na podstawie nowej detaksacji form alnej, dłużnicy wszelkiemi możliwemi środkami s ta ra ją  się ją  
utrudnić.

D O D A T E K  I ,  do  a r t .  1 0 3 — 1 1 1 .

PR ZEPISY  T O W A R Z Y ST W A  KREDYTO W EGO POM ORSKIEGO, DOTYCZĄCE SPŁACANIA
POŻYCZEK I ŚCIĄGANIA ZALEGŁOŚCI.

(Ustawy Roz.. XII).
WNOSZENIE PROCENTÓW PRZEZ DŁUŻNIKÓW.

A . Sposób wnoszenia procentów.

§ 192. P rocenta  od listów zastaw nych wraz z opłatą %  %  za pokwitowania, wnoszone być winny przez dłuż­
n ików  w ra tach  półrocznych od 16 do 24 czerwca i od 16 do 24 grudnia każdego roku. Opłaty uskuteczniane być 
m ają w Dyrekcji okręgowej w brzęczącej monecie, według stopy mennicznej z r. 1764. Kupony ubiegłe przyjmowane 
są h a  równi z gotówką. Sposobem wyjątkowym mogą być uskuteczniane opłaty w Dyrekcji Głównej, pod warunkiem  
wszelako, aby pokwitowanie, jako dokument potrzebny w prowadzeniu rachunkowości, przesłane zostało do Dyrekcji 
Okręgowej; opłacający nadto ponosi koszta przesyłki pieniędzy, w razie gdyby D yrekcja Okręgowa zażądała takowych od 
D yrekcji Głównej, dla swych własnych wypłat.

§ 193. Dyrektor i obaj radcy zjeżdżają się do m iasta okręgowego w  terminie przepisanym i wyznaczają go­
dziny do przyjmowania opłat.

§ 194. Przed rozpoczęciem opłaty procentów, D yrekcja przesyła kassjerow i listę alfabetyczną majątków za­
stawionych całego okręgu. '

§ 195. L ista  ta, na której wyrażoną być ma wysokość półrocznych ra t procentowych i opłaty za pokwitowania, 
służy kassjerow i za lo-uijon dochodów w następnym  terminie opłat.

§ 196. K uratoi kassy (jeden z radców) zapisuje każdą opłatę uskutecznioną do osobnego na ten  cel sporzą­
dzonego dziennika, oznaczając w nim num er porządkow y*nazw isko płacącego. Jednocześnie kassjer wciąga tę opłatę
do kontroli procentów. Kazi > < uznik otrzymuje pokwitowanie z wniesionej opłaty, podpisaną przez kura to ra  i kas­
j e r a ,  i w yrażające numer porządkowy dziennika.

§ 197. Po upływie term inu opłat, dziennik porównywa się z kontrolą procentów; skoro zaś obie te księgi
1 kassa znalezione będą w porządku, u ia  or i kassjer, podpisawszy je , zachowują w skrzyni pod kluczem.

§ 1 9 8 .  Dyrektor, odpowiada za operacje dotyczące poboru procentów.
§ 199. W  powyżej oznaczonych Id  mina* b w in n a  być uskuteczniona opłata wszystkich procentów. Ściąganie

zaległości odbywa się sposobem opisanym w s  i dalszych.
B . Ściąganie zaległości drogą WJZ<‘ ^ cj1, sekwestracji i sprzedaży majątku przez  licytację.

§ 200. Ponieważ procenta winny być rzete nic opłacane okazicielom kuponów ubiegłych, należy więc scis e 
przestrzegać, aby pobór ra t od dłużników miał HllCJSCCs w e  właściwych term inach.

. § 201. Po ś-tym Janie  i Bożem Narodzeniu, Kassjei niezwłocznie sporządza wykaz, obejmujący wyszczego
nienie dóbr stanowiących ubezpieczenie zalegających procentów, summę zaległości oraz nazwisko posiadacza, i pi zet 
i ‘Uv’lu' wykaz ten  Dyrekcji, k tóra p rzesz łego  komniissarzowi wykonawczemu (egzekutorowi) miejscowego sądu ape- 
siiraw ^i0’ ' !K)h'ci przyaresztować ruchomości dłużnika lub sprzedać kresteneję, albo zaniesie do miejscowego radcy 
radcv letlli.W0^ci U danie egzekucji. Sprzedaż przez licytację zasekwestrowanych ruchomości odbywa się na żądanie 
tacje ^raw iedliw ości. Z rzeczy zaś wchodzących do inw entarza m ajątku, te  tylko sprzedane być mogą przez licy- 
rządzk ś j ’[e uznane są za zbyteczne. W  tym celu zjeżdża na miejsce radca Dyrekcji lub deputat okręgowy i za- 
gospodarstwa ’ tlla " k r y c i a  Jakie przedmioty wyłączone być mogą z inw entarza majątkowego bez uszczerbku dla

iację) ruchomo^ef liby sig azało ze sprawozdania kommissarza wykonawczego, iż egzekucja (sprzedaż przez licy- 
w arttnki, Dyrek?.- doprowadzi do zamierzonego rezultatu , ze względu na wysokość summ zalegających i inne 
i wstrzymać dais'™ . ,Wna Łowarz. (Landschaft) może zrzec się bezzwłocznie tego : posobu poszukiwania zaległości
równvwal summm J i  , tym przypadku, jako też w razie gdyby wykup przedmiotów zastaw ionych nie wy-

•l ‘‘.aiosci, oraz kosztów dochodzenia tychże, Dyrekcja przystępuje do egzekucji m ajątku istotnej.

P izepisy ustaw y pruskiej (§§ 46 i 47 Landrccht, I, 20p na zasadzie k tórych dłużnik może zmusić wierzyciela hipo­
tecznego do poszukiwania swej należności, początkowo tylko na g runtach , nie m ają zastosowania do spraw  Towa­
rzystw a.

§ 203. Egzekucja istotna zaw iera się w sekw estracji lub sprzedaży przez licytację (subhąstacji).
§ 204. Zasekwestrowanie m ajątku przez D yrekcję , może być zarządzone albo przez'sainąż Dyrekcję, celem 

ściągnięcia zaległości procentowych lub umorzenia listów wypowiedzianych, lub też dla zabezpieczenia praw7 Tow a­
rzystw a; albo nakazane być może wyrokiem sądu apelacyjnego a przez Dyrekcję uskutecznione. Zasekw estrow anie 
bowiem wyrokiem sądowym nakazane, równie jak  zasekwestrowanie dochodów z dóbr, na, k tó re  udzieloną została 
pożyczka w: listach zastawnych, winny być uskutecznione przez samąż Dyrekcję Główną T ow arzystw a.

§ 205. Ilekroć okaże się potrzeba zasekwesfrowania m ajątku, celem ściągnięcia zaległości procentowej lub 
opłaty na umorzenie listów, Towarzystwo poleci czynność tę  uskutecznić radcy towarzystwa lub deputatowi okręgo­
wemu, łącznie z wyznaczonym ku pomocy syndykiem lub innym urzędnikiem sądowym. Zarazem m ianuje opiekunem 
m ajątku lub kommissarzem sekwestracyjnym  drugiego radcę Dyrekcji łub deputata, łub w reszcie jego-pomocnika, k tó­
rem u kommissja sekw estracyjna zdaje władzę nad m ajątkiem  zasekwestrowanym .

§ 206. Jeżeli m ajątek  zasekw estrow any zostaje pod zarządem samego właściciela, kommissja winna oddać n ie­
zwłocznie zarząd nad nim administratorowi, mianowanemu przez Dyrekcję, bądź bezpośrednio, bądź na przedstaw ie­
nie kommissji.

P raw a  i obowiązki adm inistratora, wyszczególnione są w osobnej in s t.u k cji.
§ 207. W  tej instrukcji opisany je s t równie sposób odbywania czynności sekwesti acyjnych.
§ 208. Następnie D yrekcja wydaje rozporządzenia względem dalszych czynności sekwestracyjnych; w pewnych 

razach przyzw ala na środki przedsięwzięte przez kommissję i assygnuje summę potrzebną do poprawy zniszczonego 
m ajątku, jeżeli na wydatek ten zezwoli koiiegjum okręgowe.

D yrekcja w inna wszakże mieć na uwadze, iż ofiary pieniężne m o g ą  być p o n o s z o n e  p r z e z  T o w a r z y s t w o  jedynie
w razie nieuchronnej konieczności, jeżeli można być pewnym, iż z dochodów i ceny majątku w razie sprzedaży, nakłady 
wyłożone zwrócone będą w zupełności. W ydatk i te , mające na celu utrzym anie m ajątku zastawionego i korzyść 
Towarzystwa, łożone być mogą z funduszów kantoru  okręgowego, lub nawet z summ ogólnych Towarzystwa: w żadnym 
przecież razie nie mogą być użyte na ulepszenia, nie obiecujące prędkich korzyści. Dyrekcja Główna' winna hyc za­
wiadamianą o wszystkich summach, assyguowanych na poprawę m ajątku z funduszów Tow arzystw a. Na assygnacje 
przewyższające 1,000 tal. należy uzyskać zatwierdzenie Dyrekcji, k tóra udziela takowe na mocy sprawozdania, szcze­
gółowo wyjaśniającego potrzebę i pożytek zamierzonego wydatku.

Dyrekcje ogręgowe, otrzym ujące od Dyrekcji głównej zaliczenia na opłatę zaległości procentowych, lub na po­
praw ę majątków zasekw estrow anych, w inne przedstawiać jej corocznie wykaz takow ych zaliczeń w 4-eh egzem pla­
rzach, z których inne D yrekcje okręgowe otrzym ują po jednem u. W  wykazach łych należy oddzielać zaliczenia na 
wypłatę zaległości procentowych od zaliczeń na poprawę majątków, oraz wyszczególniać powody, dla których zaliczenia 
uskuteczniono i dla czego summy zaliczone nie zostały jeszcze zwrócone.

§ 209. Kommissarz sekw estracyjny, jako zwierzchnik adm inistratora m ajątku zasekwestrowanego. kieruje in te­
resami dotyczącemi zarządu wewnętrznego i zewuętrznego. Pod tym względem obejmuje on zupełnie prawa właści­
ciela, nie wyłączając naw et praw  policyjno-gminowych, jeżeli w łaściciel posiadał takowe, jako  to władzy policyjnej 
w m ajątku, zwierzchności dominjalnej nad najemnikami, zarządzającem i i innymi ófficjalistami.

§ 210. Skutkieip tego kommissarz winien głównie kontrolować rozporządzenia adm inistratora, i wglądać w nie 
szczegółowo, w przypadkach objętych instrukcją. Szczególniej zaś winien wskazywać administratorowi czas i miesce 
sprzedaży oraz cenę produktów, lub sposób użycia tychże. Powinien osobiście zawierać umowy o sprzedaż, jeżeli 
ilość produktów je s t znaczna; kontrolować rachunki adm inistratora, wymagać składania tygodniowych raportów 
i rzetelnego uiszczenia opłat kassie tow arzystw a lub osobie upoważnionej do tego przez Dyrekcję. Nadto co pól roku 
przynajmniej odbywać rewizję na miejscu.

§ 2 1 1 .  Części gospodarstwa, których zarząd i kontrolą połączone są z niedogodnościami, jako to dochody z go­
rzelni i browarów, połowu ryby, zwierzyny, nabiału i t. p., kommissarz powinien puszczać w dzierżawę jednoroczną, 
w przytomności właściciela. Umowy i kon trak ty  w tym przedmiocie zatw ierdzane być m ają przez lly r. głów.

§ 212. Jeżeli okaże się potrzeba uzupełnienia inw entarza (bydła, narzędzi rolniczych i t. p.) lub innych w ydat­
ków na przyprowadzenie m ajątku  do lepszego stanu, kommissarz powinien, wyjednać na to zezwolenie dyrekcji i mieć 
pieczę nad kupnem przedmiotów potrzebnych oraz nad użyciem summy zaassygnowauej.

§ 213. Jeżeli okaże się potrzeba reparacji budynków starych lub w ystaw ienia nowych, kommisarz powinien 
wykazać tę potrzebę i poprzeć ją  świadectwem biegłego. Jeżeli wydatki przew yższają 50 talarów, wówczas do spra­
wozdania swego winien dołączyć kosztorys zawierzanych robót.

Otrzymawszy zezwolenie Dyrekcji na znaczniejsze roboty, kommisarz powinien zawrzeć umowę z antreprenerem , 
przedstaw iającym  w iększą niż inni konkurenci rękojmię trw ałości swych robót, a następnie prosić Dyrekcji o zatw ier­
dzenie umowy.

§ 214. Kommissarz przyjmować będzie od w łaściciela skargi na adm inistratora i wszystkie inne reklam acje; 
winien je  rozpatrzyć, mieć na względzie przy wydawaniu rozporządzeń, i w  razie potrzeby odnosić się do Dyrekcji. 
Gdyby właściciel wdawał się w zarząd, w sposób szkodliwy dla m ajątku, lub nieprawnie rozporządzał dochodami i ak- 
cessorjami do m ajątku należąccmi, kommisarz może żądać usunięcia właściciela i pociągnięcia go do odpow iedzia lności.

§ 215. Dopóki właściciel nie zostanie usunięty z m ajątku w sposób urzędowy, i mieszka w nim sam sobiście lub 
jego pełnomocnik, dopóty korzysta z praw  honorowych i politycznych, do posiadania m ajątku przywiązanych, oprócz 
praw a do wykonywania władzy policyjnej. Sam też lub za pośrednictwem pełnomocnika wykonywa wszelkie kon trak - 
ta  i umowy, dotyczące zasekwestrowanego m ajątku; przy pomocy wszakże kommissarza, którego obowiązkiem jest 
czuwać nad interesem  Tow arzystw a. Osoby obowiązane do uiszczania jakichkolw iek opłat lub służebności na  korzyść 
m ajątku, otrzymują zawiadomienie urzędowe, iż nadal winny wnosić opłaty te  do kassy seknestracy jnej, pod karą  po­
dwójnej opłaty. ' ‘

§ 216. Gdyby właściciel był nieobecny w m ajątku, lub został z niego usunięty a nie pozostawił na swoje miej­
sce pełnomocnika, kommissarz korzysta z praw  jego honorowych, może aljcnować części m ajątku i t. p.

§ 217. Kommissarz obowiązany je s t także rewidować corocznie kassę sądu gminnego.dopóty, dopóki niczostanie 
mianowany opiekun przez sąd apelacyjny, winien oraz rewidować i u upchnąć kassę parafjalną, i czuwać nad ścisłem 
wnoszeniem do kassy m ajątku dochodów sądowych przez justycjarjusza.

§ 218. Odebrawszy księgi rachunkowe m ajątku, kommissarz winien sprawdzić, czy summy bruljonu zgodne s- 
z summami dziennika, oraz czy do rachunków dołączone są potrzebne dokumenta. Przekona się, iż oszacowano i w ciąą 
gnięto do rachunków rozchody, których niemożna dowieść kwitami, jako  to: w ydatki domowe, na furaż dla bydła, straty  
w inw entarzu i t. p. W ydatek na ordynarję, płaca pastuchów, służących, najemników, i t . p., winny być sprawdzone 
za pomocą księgi pokwitowań.

Po poprawieniu błędów i dopełnieniu opuszczeń, kommissarz zam ykając rachunki zaświadczy, iż porównał rachunki 
z dziennikiem i księgą pokwitowań, znalazł je  rzetelnemu, równie ja k  wydatki nie stwierdzone pokwitowaniami.

Rachunki takowe, po zaświadczeniu, kommissarz przedstawia Dyrekcji przy sprawozdaniu. Co się tycze formalno­
ści przy zdawaniu rachunków, ściąganiu zaległości przypadkowych i opłaty gotowizny przez adm inistrację, należy za­
chowywać przepisy wyż rzeczonej instrukcji.

§ 219. Z końcem każdego roku ekonomicznego kommisarz przedstawia Dyrekcji raport o stanie adm inistracji 
o użyciu summy wyassygnowanej na polepszenie m ajątku, i osiągniętych przez tę summę rezultatach; a zarazem roz­
wiązuje kw estję, czy wypuszczenie m ajątku w dzierżawę nie byłoby korzystniejszćm od adm inistracji ekonomicznej? 
Ja k  rychło należy się spodziewać zwrotu zupełnego należności tow arzystw a? Czy nie korzystnie byłoby term in sekwe- 
stru  przedłużyć na czas jak iś  po zwróceniu tej należności?

Jeżeli w skutek takiego raportu  Dyrekcja postanowi wypuścić m ajątek w dzierżawę, w takim razie kommisarz, 
przy pomocy właściciela, winien ułożyć w arunki i projekt kontrak tu  i przedstawić je  do zatwierdzenia dyrekcji: nastę­
pnie ogłosić w dzienniku obwieszczeń sądowych, iż w danym terminie odbędzie się licytacja na w ydzierżawienieonajątku; 
o skutku takowej uwiadomi dyrekcję. Jeżeli daną mu będzie moc zawarcia kontrak tu , przystąpi niezwłocznie do uło­
żenia ak tu  umowy i wprowadzi dzierżawcę do m ajątku.

W  kontrakcie zamieszczony ma być w arunek, iż dzierżawca zrzeka się Wszelkich pretensji do wynagrodzenia 
w razie klęski, iż przyjmie inw entarz w całości według oszacowania, i żc w razie zdjęcia sekw estru  zgada się na wypo­
wiedzenie dzierżawy na 6-mcy przed końcem roku ekonomicznego, również nie roszcząc żadnej z tego powodu pretensji.

W  razach wszakże szczególnych można omówić, iż dzierżawcy odstępuje siiy pewna summa za każdy rok braku­
jący do w yjścia terminu dzierżawy.

§ 220. Jeżeli m ajątek  zasekw estrow any puszczony będzie w dzierżawę przez adm inistrację, lecz na - dzierżawcę 
nie nałożono sekw estru porządkiem egzekucyjnym (na zasadzie wyżej wyłuszczonyeh przepisów), w takim  razie kom­
missarz wiuicń ściśle dozierać gospodarstwa dzierżawcy i rzetelnego uiszczenia opłaty dzierżawnej. Jeżeli dzierżawca 
spóźni się o dni ośm, kommissarz winien przedstawić Dyrekcji potrzebę nałożenia sekw estru na dzierżawę, luli powtórnego 
wydzierżawienia m ajątku na koszt uieakurutnego dzierżawcy. Dyrekcja może przedsięwziąć te środki bez żadnych in­
nych formalności, Kommissarz winien tylko dać znać o tern właściwej władzy sądowej i uwiadomić ją  o wysokości 
zalegającej summy.

W  sporach pomiędzy kommissarzem a dzierżawcą względem zarządu m ajątkiem , ten ostatni może zanosić sk a r­
gi jedynie do Dyrekcji głównej.

Jeżeli dzierżawca, po uplynieniu term inu dzierżawy, nieżcęhee opuścić m ajątku, wówczas Dyrekcja, wysłuchaw - 
szy jego przełożeń, może go usunąć, nie dając mu prawa dochodzenia jakich bądź pretensji ex re kontrak tu .

W arunek  ten koniecznie powinien być omówiony w kontrakcie dzierżawnym.
§ 22 [. Jeżeli niektóre części gospodarstwa lub grunta, są ta k  nieznaczne, iż niedogodnie byłoby ustanaw iać dla 

nich zarząd osobny, pomimo to wydzierżawione razem z resz tą  m ajątku  nie były, kominiśsarz w tym razie winien wypu­
ścić je  w dzierżawę osobno, albo oddać pod zarząd dzierżawcy pozostałego m ajątku, lub innćj osobie do zarządu tako­
wego należącej.

§ 222. Przychód i rpzchod kassy sekw estracyjuej m ajątku wydzierżawionego wnoszone być jrjają do spraw oz­
dania, przedstawianego Dyrekcji przez kommisarza I-go lipca każdego roku. Przepisy rachunkowości obowiązujące ad­
m inistratora względem kommisarza, obowiązują także tego ostatniego względom Dyrekcji.

§ 223. Zwierzchność wykonawcza nad majątkiem zasekwestrowanym należy do Dyrekcji Tow. Ta ostatn ia  
rezolwuje sprawozdadnia i przedstaw ienia kommisarza, oraz przełożenia i skargi w łaściciela i adm inistratora, godząc 
przepisy praw a z interesem  tow arzystw a. Dyrekcja zatwierdza różne czynności i umowy, rozstrzyga wątpliwości na 
zasadzie Ustawy, znosi się z władzami, sprawdza rachunki-, wgląda w czynności adm iuistratora i kommisarza, u trzy ­
muje ich w granicach obowiązku, w raz/ie potrzeby poddaje karom dyscyplinarnym; po dopięciu za śćó łu , dla którego ma 
ją te k  został zasekw estrow any, niezwłocznie zdejmuje sekw estr z m ajątku, i wyznacza kommissję m ającą wprowadzić 
w łaściciela w posiadanie m ajątku, tym samym porządkiem, jak i zachowuje się przy ustanow ieniu kommissji sekwe- 
stracyjnej.

§ 224. W łaściciel m ajątkuzasekw estrow anego może w nim pozostawać, chybaby m ieszał się do zarządu w spo­
sób szkodliwy, łub gdyby sprzedał część m ajątku albo jego produkty. Zresztą właściciel niem a żadnych szczególnych  
prerogatyw, wyjąwszy p rzypadk i w prawic przewidziane.

§ 225. Corocznie przed zebraniom się kom itetu specjalnego, do Dyrekcji QT. przesłaną być w inna kopja 
sprawozdań rocznych kommissaizów (opisanych w § 219), wraz z wykazem m ajątków  zasekw estrow anych.

§ 226. W yżej wymienione przepisy stosują s i ę  r ó w n i e ż  do sekw estru, stanowionego przez towarzystwo wtedy, 
gdy dostrzej.c, iż wartość m ajątku zmniejsza się w skutek złego zarządu lub innych przyczyn, przez winę w ł a ś c i c i e l a .

§ 227. Powyższe przepisy, z niekfóremi niżej zamicszczdneini wyjątkam i, stosu ją  się także do s e k w e s t r u - • 
kładanego przez Tow. nie dla w łasnych jedynie widoków, lecz oraz w skutek  wyroku sądowego, celem zabezpin J 
praw osób trzecich. . v .

§ 328. I  w tym ostatnim  przypadku zarząd majątku należy do Towarz.i jego k o m m issa rza ; lecz penie"-1-
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oni w tym razie w interesie wszystkich wierzycieli, winni przeto przypuścić do Zarządu władze sądowe, opiekunów j 
i wierzycieli.

§ 229. Kommisja sekwestracyjna winna zawiadomić o terminie ustanowienia sekwestru współ wierzycieli, opie­
kunów i t. p., aby dać im możność czuwać nad własnym interesem. W ierzyciele ci i opiekunowie mają prawo robić 
przedstawienia i zarzuty kommisarzowi i kommisji. O tern wszystkiem zawiadamiać należy sąd apelacyjny. W szystkie 
zaś kwestje, dotyczące zarządu ekonomicznego majątku, rezolwuje jedynie Dyrekcja tow. od której odwołanie służy do 
Dyrekcji głównej.

§ 230. Jeżeli sekwestr ma trwać dłużej nad zwykły termin sekwestrów przez Tow. stanowionych, w takim 
razie wydzierżawienie majątku powinno mieć pierwszeństwo przed zarządem ekonomicznym. Jeżeli zatem w chwili 
ustanowienia sekwestru nie masz możności wydzierżawić majątek bezzwłocznie, wtedy stanowi się tylko areszt czaso­
wy, trwać mający dopóki majątek nie zostanie wypuszczony w dzierżawę.

§ 2 3 1 .  Po ustanowieniu sekwestru, właściwy sąd apelacyjny, przejrzawszy świadectwo hipoteczne oraz prze­
łożenia wierzycieli, i dłużnika, uwiadamia Dyrekcję— w jakim porządku, i na rachunek jakich summ administrator ma­
jątku wypłacać będzie wierzycielom hipotecznym należne im procenta, począwszy od 1-go lipca poprzedzającego datę 
ustanowienia sekwestru. Opłaty te uskuteczniają się z przewyżki dochodów nad sunmię procentów od listów zastaw­
nych. Kommisarz sekwestracyjny otrzymuje w tym celu instrukcję od dyrekcji. Procenty od wierzytelności spornych 
lub przypadające wierzycielom, których miejsce pobytu niewiadome, deponują się w kassie sądu apelacyjnego.

§ 232. W  razie ważnych zmian w zarządzie majątkiem, jako to, gdy na miejsce dzierżawy ustanawia się zarząd 
bezpośredni, oraz gdy mają być wznoszone nowe budynki, w razie rozpoczęcia sporów nie tyczących się summ należą­
cych majątkowi, Dyrekcja uwiadamia o tern sąd apelacyjny, który wysłucha strony i sprawę rozstrzygnie pod względem 
prawnym, rozwiązanie zaś kwestji czysto gospodarskich pozostawia Dyrekcji.

§ 233. Kommisarz sekwestracyjny i dyrekcja Tow. odpowiedzialni są przed osobami trzeciemi za szkody po­
chodzące z ich czynności, przedsiębranych bez zezwolenia wzmiankowanych osób, jak niemnićj za wykroczenia urzę­
dników Towarzystwa.

§ 234. Bez zezwolenia sądu apelacyjnego i osób trzecich, nie można robie żadnych wypłat właścicielowi. Po 
usunięciu tegoż prawa honorowe należą do kommisarza i opiekuna.

§ 235. Kontrolowanie rachunków majątku należy zawsze do dyrekcji Tow.; lecz rachunki te, wraz z uwagami 
dyrekcji, przesyłają się do sądu apelacyjnego, który wysłucha czynione w tćj mierze przełożenia osób trzecich. Dyrek­
cja zaś w takim tylko razie może kłaść rezolucję na rachunkach, gdy wszystkie punktu, co do których poczynione zo­
stały zarzuty z strony osób trzecich, będą należycie wyjaśnione.

§ 236. Przed ukończeniem terminu sekwestru, w razie wystawienia majątku na sprzedaż, kommisarz przedsta­
wia dyrekcji na 4 tygodnie przed licytacją rachunek kassy i inwentarz majątku, do których dołączy własną swą opinję 
co do szczególnych warunków sprzedaży, uznanych przez niego za potrzebne celem zabezpieczenia praw' towarzystwa 
i innych wierzycieli. Dyrekcja zawiadomi o tem sąd apelacyjny.

' § 237. Po zdjęciu sekwestru, majątek natychmiast w całości zwraca sie właścicielowi, lub zdaje się na­
bywcy. Dokonywa zaś tego Kommissja, wysadzona przez sąd apelacyjny łącznie z Dyrekcją.

§ 238. Przekonawszy się o bezskuteczności zwykłych środków, Dyrekcja, za zezwoleniem Kolegjum Okrę­
gowego, ma prawo przystąpić, na zasadzie rozkazu gabinetowego z d. 14 lutego 1829 r. do sprzedaży majątku 
przez licytację. W ładze sądowe właściwe obowiązane wyznaczać takową licytację na żądanie Dyrekcji, i za­
spakajać takową z summy zaofiarowanej; Dyrekcja na poparcie praw swoich winna przedstawić jedynie wykaz 
urzędowy należnych jej procentów i kapitału. W yplata długu Tow. nie może być wstrzymaną w skutek sporu 
rozpoczętego przez osoby mające styczność ze sprzedażą. Te ostatnie mogą jedynie wciągnąć do sprawy Dy­
rekcję, jeżeli mają jej co do zarzucenia. •

§ 239. Niewolno jest robić żadnych zmian w zarządzie majątku zasekwestrowanego, ani w razie ustano 
wienia konkursu wierzycieli, ani w dalszym ciągu postępowania spornego, ani w razie sprzedaży przez licytację. 
Dopóki majątek nie zostanie wręczony nabywcy, dochody od niego obracane być mają na opłatę procentów za 
ległych od listów zastawnych i na umorzenie samychże listów. Z pozostałych pieniędzy zaspakajają się inni wie­
rzyciele hipoteczni, a gdyby nadto pozostawało cokolwiek, przewyżka ta deponuje się we właściwym sądzie.

§ 240. Jeżeli majątek zasekwestrowany okaże się zniszczonym tak dalece, iż dochód z niego nie będzie 
dostatecznym dla pokrycia procentów od listów zastawnych, w takim razie dłużnik odpowiada za należność swoją 
Towarzystwu całym majątkiem pozostającym; przytem z massy jego majątkowej oddziela się nietylko summa po­
trzebna dla pokrycia długu Towarzystwa, lecz oraz pewna summa dla polepszenia stanu majątku.

Gdyby wszakże i tym środkiem cel nie mógł być ciągnięty, w takim razie pożyczkę udziela samo Towa­
rzystwo, albo z funduszu specjalnego, z zachowaniem porządku opisanego w § 208, albo przez zaciągnięcie długu 
na zastaw majątku. Dtug ten wraz z procentami zaspakaja się niezwłocznie z summy, za którą majątek zostanie

sp izedany^ N a-w y. sza cena na Vicytacj-, zaofiarowana, powinna co najmniej pokrywać całą należność Tow., które
w razie przeciwnym ma prawo sprzeciwić się zatwierdzeniu licytacji.

§ 242. Po sprzedaży majątku zasekwestrowanego, wprowadzenie nabywcy w posiadanie uskutecznia towarzy­
stwo łącznie z właściwym sądem. W  razie zaś, gdyby sąd nie chciał wyznaczyć od siebie do tej czynności kommi­
sarza, Dyrekcja dopełnia takowej sama i zawiadamia tylko o tem władzę sądową.

§ 243. Naznaczając licytację na zadłużony majątek, To warz. może dołączyc warunek, aby część listów zasta 
wnych na majątku ubezpieczonych została wykupioną.

§ 244. Zresztą Tow. nie jest obowiązane uczestniczyć 
rzycieli ani przykładać się do kosztów takowych; owszem 
łożonych, z dochodów majątku, i żądać bezzwłócznego zwrotu

§ 245. Jeżeli Tow., dla wynagrodzenia swych strat, ---------- .... _
w takim razie w ciągu roku jednego wolnem będzie od opłaty poboru stemplowego i aktowego i po upłymemu roku \\in ­
no jest wnieść y12 tych poborów, a część pozostałą pojjplyvvdeJj^Kch._____________________________________________ _

~~~~ OGŁOSZENIA SKARBOW E.
3. W ileński rząd gubernjalny ogłasza, iż w skutek jego 

postanowienia w dniu 28 stycznia ter. roku nastalego, na 
zaspokojenie długów zmarłego Józefa Krzyżanowskiego, 
po- pierwsze, uznanych za należące do bezspornego uzy­
skania i weszłe w ostateczną moc prawną przez postano­
wienia tegoż rządu i W ileńskićj policji miejskiój: a) Bar­
barze Krzyżanowskiej za obligiem 1,000 rub.; b) podpół- 
kownikowi Karolowi Poznańskiemu, za przekazanym przez 
Krzyżanowską obligiem na 3,000 rub., w ilości pozostałćj 
ile się z rachunku okaże i c) sekund-majorowi Malcowo- 
wi, za siedmią obligami 5,253 r. 70 k., i powtóre, uzna­
nych za należące do bezspornego uzyskania przez posta­
nowienie rzeczonej policji, wyrażone w jój raporcie pod 
dniem 16 maja 1860 r. za N . 20812 (o którego wejściu 
w moc prawną uwiadomienia jeszcze nie otrzymano: a) 
szlachcicowi Janowi Kniażewiczowi, za trzema obligami 
1,550 rub.; b) szlachciance Zienkowiczowćj za obligiem  
1,500 rub.; c) Józefie Łukjanowiczowćj 660 rub. i d) je- 
dnodworcowi Hudzińskiemu 25 rub. 65%  k., oraz W ileń­
skiemu monastćrowi św. Ducha, za wyrokiem magistratu 
miejskiego 173 rub., z przypadającemi od wszystkich tych  
summ procentami, — wystawione zostają na publiczną 
przedaż: osiadły majątek rzeczonego Krzyżanowskiego 
Angleniki, znajdujący się obecnie we władaniu spadko­
bierców tegoż Krzyżanowskiego, szlachcianek Eweliny  
Witortowćj i Izabelli Pietkiewiczowój, obu z domu N o­
wackich, i zostający w tradycyjnśm władaniu tychże su- 
kcessorek Krzyżanowskiego, zaścianek obywatela K oziełły  
Lindziance nazwany, w Trockim powiecie w 1-m stanie 
położony, oceniony w stosunku dziesięcioletniego czystego 
dochodu rocznego; pierwszy wraz z lasem 7,000 rub., i 
ostatni 375 rub., i dla uskutecznienia tćj przedaży, osobno 
majątku Anglenik i osóbno zaścianku Lindziance, w tym­
że rządzie naznaczono zostały targi d. 15 maja ter. 1861 r., 
od godz. 11 z rana, ze zwykłym we trzy dni przetargiem; 
życzący rozpatrywać papiery tćj publikacji i przedaży ty­
czące się, mogą je znaleźć w 8-m stole 3-go wydziału tego 
rządu. Dnia 24 lutego 1861 roku.

Radca Giecold.
Sekretarz Komar.
Nacz. Stołu K odi. (116)

2. Znajduje się do Sprzedania majątek mający włok • 
sto trzydzieści N. 130 obszaru, położony o mi] ośm N . 8 
od miasta W ilna, ze wszelkiemi zabudowaniami gospo­
darskiemu Życzący nabyć takowy mogą mieć b l i ż s z ą  win­
do mość o w spomnionych dobrach na ulicy Trockićj w de ­
mu JW .Hr. Jana Tyszkiewicza u W . Żebrowskiego. (157)

Młody człowiek obeznany z wszelkiemi gałęziami ku- 
piectwa, znający bucbhalterją, korespondencją tak w pol­
skim jak i niemieckim języku, prowadzenie fabryk i zarzą­
dzanie dobrami, a mający chlubne świadectwa zdolności, 
szuka miejsca rządcy dóbr, kasjera lub też buehhaltera. 
Adres w Redakcji Kurjera. 3. (105)

za pośrednictwem pełnomocników w konkursach wie­
rna ono prawo do zwrótu wydatków na sekwestr 
tych wydatków z summy wniesionej przez nabywcę, 
zmuszone będzie samo nabyć majątek konkursowy,

KA3EHHIJH OEŁflBJlEHIJI.
3. On> BmeHCKaro ryóepHCKaro npaBaeiiia oóiaBaneTca, 

hto bt> catflCTBie nocTanoBneniii oro 28 atiBapa cero rofln 
cocToaBinarocii, na ynoBneTBopeiiie flonroBb noKOHHaro Ioćh- 
d>a CraHHcjaBOBa KpauiJKaHOBCKaro, bo l-xb, npH3uaiiHbixi 
naaaewanuuf* 6e3cnopnony B3hicKam'io BoniefluiHMH bt. okoh- 
fareibnyio 3aKomiyio cuay onpefltaeiiifiMH cero upaBaemu h 
BaaeHCitoH ropoflcKoS uojniifiir. a) Bapaapt. KpwaraaHOBCKoli, 
no 3aeuHo«y o6n3aTeflbcrBy 1,000 pyó.; 6) iiofinonKOBniJny 
Kapny llobHaHCKOMy, no nepeKasamiOMy KpatHJKauoBCKoio, 3a- 
CMHOMy nucbiiy na 3,000 pyó., Bb ocTaubiuun, KOJin«iecTBt 
CKOibHO no pacieTy OKawerca, a b) Cenyuflb-lVIniopy Maab- 
uoay, no cena oóasaTcabCTBatrb 5,253 p. 70 k., h bo 2-xb, 
npHsnaHHhWb nonaeiKamHHB óe3cuo^HOny B3UCKaniio nocTa- 
HOBaeuieMii noMaiiyToft noflnn’m, HSbiicnenHhiMT) Bb panoprk 
ea OTb 16 nas 1860 rojja 3a N. 20812 (o BCTyiifleHin koto- 
paro Bb 3aKonayH) cmiy cBtfltHia erne ne nnteTca): a) fliso- 
paumry Ilsany KfinweBusy, no Tpewb aaewihiMb mrcbMOMb 
1,550 p.; 6) flBopaiiKt 3eiiK0BH>ieB0H, no 3aeMiieuy naemy 
1,500 pyó.; b) Iosecbti jIyKbanoBH‘i6BO& 660 p., u r) oąno- 
flBopny l 'y f l3HHCK0 My 25 p. 65%  k . ,  a TaK®e BnaeHCitoM y c b . 
jjyxoBy MOHacThipm, no ptineniro ropo/joBaro Marncrpara 
173 p.,  cb iiponeuraMH orb Bctxb cnxi cyMMb, noijBepxreau 
Bb uyóaHiHyR) npoflamy Haceaefliioe mrbiiie ynonaHyraro 
Kp»M®aHOBCKaro AnraeHHHKa, BaaateMoe Hhint. iiacatfliuiurtMH 
ero, KpjRiuitaBOBCKaro, ąBopaiiKaint EBejnuotn BiiTopTOBoro a 
ILaóeaeio HeTKeBMseBoro, ypo*aeHHbimi Hobbukhmh, ii co- 
cToamii Bb Tpa/janioinioMb Biafltuia cnxb ate naeirbniniub 
KpiMiKaHOBCKaro, 3acTenoi<b iioMfcmuKa Koseaaa jlmi/panuM 
Ha3uuaeMMc, TpoKcnaro ytsjja Bb 1-Mb craHt, cocToanfie, 
oirfeHeaahie no lO-afiiHefi chohuiocth cpeflHsro 'itrcTaro ro/jo- 
Baro floxojja, nepBoe cobmIictho cb at.coMb 7,000 p., h no- 
catfliiiił 375 pyó., h flaa upoH3Bej(euifl tskoboS npoputH, 
ocoóo Ha irntHie AuraeHUHKH a ocoóo na 3acreH0Kb JlMHfl3iin- 
ne, HasHaneHhi Bb ripacyTCTBia cero npaBaeiiia Toprn 15 hh- 
caa Mas 1861 r., cb 11 sacosb yTpa, cb y38KOHeHnoro nocafi 
oHaro spe3b Tpn ans nepeiopHuioHi; meaawinie pa3cnaTpM- 
Barb óynarH, omocamiacn nb aroS iiyóaHKaniH a upoąaait, 
Moryn naHru onua no 3-uy OTflbaeHim 8 croay cero nptiB- 
aeHia. <t>eBpaaa 14 flira 1861 rojia.

CoBtTBHKb re ą o J id s .
C eK peTapb KoMapa.
CToaonasaabHHKb Kodjb. (116)

2 .  0 t c t 8 b h o S  poTMucTpb l l e a n b  EflbCKiS OTnpaBflflercu 
ra rpanany.

Kona. acc. 3y6oeum. (156)
2. B«aeHCKie eBpen-. i)  locceab lina, 2) liana JleUóa Men- 

Keci, 3) MoBUia Crp«iuyHi, c i  w eiio io  rpynoR), 4) A6paMT>- 
Bepho Typreab, 5) Jleisepb Omepb jjpo3Hecb, 6) Aóparib 
3aaKHHAb, 7) JleBS BaOKb, u 8) Apiaim Taesepb OTiipaBas- 
» T c a  3a  rpanany.

Kóaa. acc. 3y6oeui5. ; 1̂61^

2. Dymissjonowany rotmistrz Jan Jelski wyjeżdża 
za granicę.

Ass. koli. Zubowicz. (156)
2. W ileńscy żydzi: Josiel Japa, Eljasz Lejba M enkes, 

Mowsza Straszun z żoną Grunją, Abraham Berko Tur- 
giel, Lejzer Oszer Droznes, Abraham Zalkind, Lewi 
Blok i Arjas.z Glezer, wyjeżdżają za granicę.

Ass. koli. Zubowicz. (161)

O G Ł O S Z E N I A  p r y w a t n e .
2. Ho ca y sa ro  Bbikana, npoflaeT C fl liepnnncTfas nny-Mtcr- 2. Z powodu wyjazdu przedaje się Berlińska dwu • 

Han K a p era , Ha a e w a s a x b  p e c c o p a x b  b  iraTBHTOBhiMH oesn- miejscowa kareta należących  ressorach z patentowa 
mh, óbiBinaa Bb yaoTpeuaeHia roabKO b o  BpeMft rtocrauK u. nemi osiami, która b y ła  w użyciu tylko p o d c z a s  p r z e w io -  
Baafirb n o uhu-fc y3narb moikho y jKHT6 flbcTByioiUflr‘) Bb ąoMt, zienia. W idzieć i o  cenie dowiedzieć się można u mio- 
r-JKa Po/|KeBH,|a uon-b N. 159, BbBepxneHb sTaiKt, BXOflt na- sikającego w domu Rodkiewicza pod N. 159, na piętizo, 
npoTH Bb ą ca iyp cT B a r. r e H e p a a b -r y ó e p n a r o p a . ( 1 7 1 ) wejście n a p r z e Cjw  deźurstwa p.jenerał- gubernatora. (171

PARA KONT do sprzedania na Bernardyńskićj ulicy  
w d e m i e  Kozłowskiego; dowiedzieć się tam u stróża.

2. -  (166)

PR Z E D A JE  NIĘ: obora, konie, wszelkie żyw ioły i 
ruchomość gospodarska. Wiadomość w kantorze Hotelu 
Niszkowski w W ilnie. 2. (162)

Pragnąc zrobić dogodność dla ogółu, Redakcja otwiera dla wszystkich, nie 

tylko w mieście ale i na prowincji zamieszkałych, przedpłatę miesięczną na 

J Kurjera Wileńskiego na Marzec i Kwiecień, w  których wydrukowaną będzie

USTAWA
   z  i i o d d a n s t w a .

po 1 r. sr. za miesiąc z przesyłką, upraszając o wczesne zgłoszenie się.

-rJCK

J. G U B A R O  W AM A G A Z Y N
otrzymał w tych dniach świeży transport następ­
nych towarów: odznacaającćj się miłym aroma­
tem i przyjemnym smakiem i wiecistćj, familij- 
nćj, czarnćj i innych familji herbatę, Kijowskich  
konfektów, konfitur i rozmaitych bakalji.— Rzad­
kiego ziarnistego prassowanego i sałfetocznego 
kawioru , siemgi, świeżój i rnalo3olnćj jesietrzyny, 
rozmaitych gatunków z pierwszego połowu śledzi 
a takoż i w krobeczkach, fląderek  i innych ryb- 
ąych towarów.— Makowego, słonecznikowego, i 
najlepszego gatunku prowanckiej oliwy i oleju ko­
nopnego, holenderskiego sera, księcia M ieszczer- 
skiego i innych fabryk. Najdoskonalszy gatunek 
prawdziwćj konfektowej Jeleckiej mąki mianowicie 
dla ciast delikatnych i w iele innych kuchennych  
przedmiotów. Magazyn ma pełną nadzieję, że 
prześwietna publiczność tak odznaczającą się do­
brocią jak i przystępną ceną towarów w zupeł­
ności zadowolnioną zostanie. 2. (154)

SPRZEDAJE SIĘ , w Mińskim powiecie, majątek Ru- 
bieżewicze; odległość takowego od m. Stołbców— 3% mi­
le, od m. M ińska— 7 m. i od m. Rubieżewicz—’/o  wior­
sty. D o tego majątku liczy się— 21 chat, & obszaru zie­
mi.—4-5 włók.

Bliższa informacja przez księgarnię p. Aleksandra W a­
lickiego, w Mińsku. 3. (153)

2. W  majętności Zameczku pod m. W ilnem  znajduje 
się do sprzedania młócarnia przenośna, pociągową, na 4 
małe konie; wszystkie koła i tryby czuhunne, na osiach 
żelaznych toczonych, wyrobu fabryki W issniewskiej.— 
Cena jćj rs. 220; życzący kupić, może ją widzieć w ruchu 
do esasu wiosennych robót. (158)

1. Obeznany praktycznie z różnemi gałęziami postę­
powego gospodarstwa, a także gospodarstwem w Kurlan- 
dji i Rossji, życzy otrzymać posadę zartądzającego.—  
Chcący mieć go u siebie, może adresować się listownie 
do Redakcji Kurjera W ileńskiego, gdzie jak o nim samym, 
tak i o warunkach można mieć szczegółową wiadomość.

(173)

4l |» i i £ c l ł s t  I i r a s s c  S j e s t  d o  u a l i y c i a  w  I t  e d  a  k e j  i
B i u r j e e a  W i l e a i i k i e g o

Powieść Zygmunta Kaczkowskiego

R 0 rL B 1 T E K
W E TRZECH TOMACH

Cena rs. 4 , z przesyłką rs. 4  kop. 00.
DLA PRENUMERATORÓW  KLURJERA R s. S3

z ;  p r z s o s y ł l Ł ą .

EDWARD FECHTEL
ma honor donieść iż przyjmuje obstalunki na wszelkie 
drzewa, krzewy  i nasiona do sprowadzenia od ogrodnika 
C. H. Wagnera w Rydze, preis-kuranty codziennie w ma­
gazynie moim widzieć można i takowe bezpłatnie się wy­
dają; takoż magazyn mój opatrzony został w świeży tran­
sport hollenderskich śledzi, flonderek, Rouge d’huile, sar- 
delek hollenderskich, sardynek z  Bordeaux, sćr: Szwajcar­
ski, Hollenderski, Brystolski, Tylżycki i innych gatunków 
i kiełbasy Kurlandskie. 2. (172)

2. Jest do wzięcia w 48-letnię dzierżawę, ferma 
w Kowieńskim powiecie W ilczatowo, położona nad rzeką 
spławną Niewiażą, zawierająca ziemi wyrobnćj w jednym  
obrębie pszennćj gleby, dziesięcin 45, łąk spławnych 
24 dz., lasu budowlowego 15'/2 dzo paszy 13%, i pod 
siedzibą i ogrodami 5% dz., z prawem postawienia mły- 
nu na rzece Niewiaży: budowle w dobrym stanic, rocznćj 
arendy 320 rubli. Wiadomość bliższa w m. Kownie na 
Dyliżansowćj ulicy w domu Karabanówa u pana Izen- 
szmydta. (170)

* STDdvWTO I

I 2. Otrzymywane zbyt często obstalunki, na ele- ^  
ganekie — i trwałe ekwipaże skłoniły mnie, do CT5 
założenia SK Ł A D U  ROZM AITEGO RO D ZA JU  
PO W O ZO W  i to z najcelniejszych fabryk, tak m  
Warszawskich, jako też zagranicznych aa któ- ^  
rych trwałość, i dobroć zaręczyć obowiązuję się. 
Oprócz tego, mogą być w każdym czasie w ma-
gazynie moim okazywano najnówsze wzory,__
według których, obowiązuję się jak najakurat- 
nićj, przy cenach umiarkowanych, wykonać każ- 
den obstalunek.

F. K. Helbing. (168)

DO SK ŁA D U  SU K N A  i K O R TÓ W  Antoniego iAjf 
Hannaka nadszedł transport świeżćj herbaty Pla- Łw 

3 tona Orłowskiego z Petersburga na różne ceny. (jóp
i  2 . (1 6 9 ) ' H

CutuiżMi B33hcTHTb BaaeHCKyK) ny- 
óflHKy, BI o 25 MapTB, t .  e. Bb óy- 
nymyio cyóóory, at, 1 t c c t  iio  no- 
ayniiH CyjjeTb pa3iHrpaiia jsoTepea 

bt» n o n h 3y OoTpoópaMCKoS iBKoahi pyKOfltaia, Bb noMtiuenin 
3aHBMaeMonb inKOfloro, n a  IpoKcnofl ynHipb, Bb noiil; 6. Mo- 
pnBCKaro. Mo sroMy fl“ńa Baanmia ósaeria h menaioiuifl npH- 
cyrcTBOBaTt npuraamaHiTca Bb o3naaeHHoe Bpemi. 1 •

AhtokoałckoS 3acT a»o if, n e n o t 3)Kafl I l o c n tm -  
na senat. M. A. BaTKmioft, oTflaroTcn flBa ąo- 

Sia Bb naftMU <co BcfiMH ynoócTBaMB; O lvbnt MOWHO y s  iaTB 
Ha Mtcr b Baa Bb K p b u o c m  1 .

Pośpieszamy zawiadomić W ileń­
ską publiczność, że d . 25 maron, 
t. j. w przyszłą sobotę o godz. lćj  
po południu o d b ę d z ie  się ciągnie­

nie loterji na korzyść Ostrobramskiej szkoły rękodzielni­
czej, w domu w którym 3 ię mieści s z k o ła ,  przy ulicy Tro­
ckićj w domu b . Morawskiego osoby więc, które wzięły  
bilety i inne życzące być o b e c n e m i  przy ciągnieniu zapra­
szają się na czas oznaczony. 1.

►Za r o g a tk a m i  na Antokolu, niedaleko Pośpie- 
, s z k i ,  na ziemi pani M. Wiatkinowćj, wypusz­
czają się w a r ę d ę  j ‘wa domy ze wszystkiemi wygodami. 
O cenie d o w ie d z ie ć  się można na miejscu lub w  fortecy.

BHJIEHCKIII /(HEBHHKTi.
n p i t a s s u u e  o t .  B h ji^ho  o b  1 6 - r o  u o  2 0 -c  M apTa: 

rO O T U H H J lA  H B U .IK 0B C K 11I. I I om . M h po k ić . U c p iiiin K in . H u
KOBHKiM. Iia ą . eo n . 1’i.tżKenb,

Bb p aa n w x b  flOMaxb:
I!-!, fl. IIom. y . K apnoB ieib . Mn. ToyBaar.Tb. M. B'pU__

m u ib .  M o p au a B cs if t .  A. K epcH oacK iń . r - j a a  A n tJ in  K epL-nonf^ '*’ • 
Db A . K paccoB C K aro: iio ii. yt. Oi^KepKo.— Bb ą . PŁiHąBiOHcKarę. U  
h h k h :  K n a y r b  1 - ii ,  K n a y jb  2 - i i ,  C y .r rau o B b .— noM. ii- A a j KM ‘ k , , ,
M. y ja c ę jJ H H b . o t .  n o ą n .  apT . A . iK o n ro .io n n T b . n a ą -  uo ' 
m oiiKO. n o s .  B . M o * ap cK ih .

Bi.it.xa.ui iiBb Bn.ii.Ha cb  16- ro  no 2 0 -o 
nom . KJicBTUHHcidir. K. C h h t k o . B. MaJioncKiii. , g tm a . o tc t .  

s ia iopb  H. OiMóyTb. AnpeKTopb C ayunoii
n p e /ic .  B a x .  rp a a tf l .  n a n a r u  I I .  H o x o D in y -  " ' ' „ „ j ,  B0Ł«- r y° « -  
iiopb-ioHKepb TtipKORb. n o s . B. rpaf5oBl'l£l,,.'m „ , 1 j 'j'^H b . xynoyb 
1 - i i  rHJt*/UU B. r j t a ą a H b .  nom . 11- By-, i a P j  °m. r). .\H t,.ioncK iii.
Jl. Kopcaxb. E. CoxojioDnxiii. otct- oapoin. PoacHfinpi’b.

D Z IE N N IK  W 1 L Ę Ń S K I .
Przy jechali do W ilna  od 16-go do 20 go m arca .

H O T E L  NISZK OW SKI. Oh M irs k i ;  C z e rn i c k i ,  Jank owski ,  nad  
dw , Kyzew.

W różnych dom ach:
^  d. Puzyny: ob. K . K arpow icz . J a n  H ouw alt. M. Ju irew cZ . Mo- 

raczewski. Ad. K icrsnow ski. P an i A nioła K iersnow ska. —  w d. K ras- 
sow skiego: p o ru czn icy : K n au t t - s z y , n a u t ,?-gi S u łfanow .— ob. 
W . D auksza, oh. J  U ia s e w ic z .m . podpor. an ty l. A. Żungotow icz. 
rad. dw. M. K idoszenko- ob. W . P ozarsk i.

W yjechali z W ilna, od 16-go do 20-go marca.

Ob. K isw czyński. K S m tko  W . M alew ski. K. Ja cy u a , dym . m aj. 
J .  G im but, d y rck t. gim n. . tuckiego rad . s t. Ł u b k in . P re zes Izby W i- 
Icńskiój są d u  cyw ilnego J a n  C zechow ic*. U rzęd. .W il. W ojen gub.
K a m m e r - J u n k e r  )I yrkow. ob. W. G rabow ski, Hotm N elso n  KnpiocK am m cr-Jio ;—■ • j „   .“" • m i . uotm  cielspn Kupioc
I-e j gil d i ' w - G la d iu .  I . I u tliaryn. ob. E . Ć h m ielcw sk i. L. K orsak. 
K r. S o k o ło w s k i  dym . szt. k a p  Baron liozenberg .

IleiaTaTb uo3BOłaeTon. Bnabuo 20 Mapra 1861 r.— L(eHCopb CTaTCKiS cęBt.TiiiiKT. u KBBaaepb A. Myxuna. W  Drukarni A. II. K ir  ko r a .

i


